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Wielka manifestacja antyhitlerowska
w Londynie

(!) Londyn. 28. 6 . (L )  Wczoraj wieczór oni yi i 
się w gmachu londyńskiego Oueenshallu wielka 
.manifestacja w sprawie sytuacji Żydów w Niem­
czech, której przewodniczył lord Buckma.-ter. —  
Oprócz arcybiskupa z Ganterbury. lorda Cecila. 
lerda Readinga, sir Herberta Samuela i licznych 
reprezentantów Izby gmin i Izby lordów, w mani-

I festacji wzięli udział przedstawiciele licznych or- 
ganizacyj i tłumy ludności. Przedłożona przez ar 
cybiskupa z Canterbury rezolucja, protestująca 

, przeciw uciskowi narodu żydowskiego »  Niem 
czech i zwracająca się przeciw rozwiązaniu kwestji 

I żydowskiej wedle programu rządu Hitlera — przy'
| jęta została jednogłośnie.

Berlin, 2S. 6. N iem iecko.-iratodow y fron t zo- 
Sital rozw iązany. W ed le  o fic ja ln ego  don iesie­
nia, czołowe osobistości frontu n iem iecko-na­
rodow ego  podczas w czora jsze j kon ferencji w  
itancelarji Rzeszy podpisały z przyw ódcą na­
rodow ych  socja listów  H itlerem  pakt p rzy ja ź ­
ni, a następnie u ch w a liły  rozw iązać fron t n ie- 
inieckoi-ira rodow y.

(I) Berlin, 28. 6. (P A T ). W  związku z rozwiąza­
niem się frontu niemiecko-narodowego koła naro- 
!dowo-soejalistyczne oceniają sytuację jako likw i­
dac ję  wszelkich możliwości opozycyjnych. Jak 
twierdzi komunikat biura Conti, temsamem prze- 
istal istnieć w Niemczech wszelki ruch, na które­
g o  gruncie mogłaby powstać jakakolwiek opozy­
cja. Obecnie koła te liczą się z możliwością rozwią 
żarna partii centrowej, powołując sie w tym 
względzie na oświadczenia miarodajnych przy­
w ódców  stronnictwa centrowego w spra­
wie takiej ewentualności. Podkreśla się 
(przytem znaczenie osłabienia centrum Przez 
uniemożliwienie wszelkiej działalności praktycz­
nej bawarskiej partji ludowej i podporządkowanie 
chrześcijańskich związków zawodowych ruchowi 
narodowo-socjalistycznemu. W  związku % w ytw o­
rzoną sytuacją odbyło się wczoraj posiedzenie 
przywódców centrum w Berlinie. Inne ugrupowa­
nia polityczne uważane są za faktycznie nie Istnie 
jące, jak naprzykład partja ludowa, której jedy­
nym przedstawicielem w Reichstagu jest dotych­
czasowy przewodniczący Dingeldey.

(!) Berlin, 28. 6. (PA T ). Kanclerz Hitler ogłosił 
dziś w związku z wcieleniem Stahlhelmu do ruchu 
narodowo-socjalistycznegc odezwę, w której mó­
wiąc o konieczności zjednoczenia wszystkich or- 
ganizacyj politycznych stwierdza, że powstanie 
wszelkich nowych ugrupowań będzie w przyszłości 
niemożliwe.

Gadziny centrum są doliczone
Berlin, 28. 6. Po rozw iązan iu  w szystk ich  

innych fr . i t y j  w  N iem czech  ma w  najbliż­
szym  czasie nastąpić rozwiązanie partji cen­
trowej. Kola polityczne wskazują, że rozw ią­
zanie centrum katolickiego nastąpi w  najbliż- 
szyct godzinach.

Przyczyny dyt isji Hugenberga
(!) Berlin, 28. 6 . (P A T ) Według komunikatu biu 

a Conti, na decyzję Hugenberga zgłoszenia dymi­
sji wpłynęła obok kwestji rozwiązana Kampfrin- 
gu i frontu niemiecko-narodowego- przedewszyst-

kiem sprawa memorjalu londyńskiego i różnica 
zdań z przywódcami gospodarczymi ruchu narodo- 
wo-socjalistycznego, zaznaczająca się w kwe- 
stjach polityki gospodarczej.

Hitler wyznaczy następcę 
Hugenberga

(!) Berlin, 28. 6. W związku z 'dymisją ministra 
zjednoczonych resortów gospodarczych dra Hugen 
berga wyjedzie kanclerz Hitler w tych dniach do 
Neudeck celem przeprowadzenia z Hindenburglem 
rozmów w kwestjach, dotyczących dymisji Hugen 
berga. Koła  polityczne wskazują, że rozmowa Hit­
lera z Hindenburgiem nie będzie miała żadnego 
wpływu na sprawę dymisji, której przyjęcie nie u- 
lega żadnej wątpliwości. Chodzi jedynie o kwestję 
formalną. Wskazują dalej, że następcą Hugen­
berga będzie ten, którego wyznaczy Hitler. Wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa stanowisko mini­
stra wyżywienia obejmie przywódca narodowo-so- 
ejalistycznego związku chłopów W alter Darre.

Zmartwychwstanie 
średniowiecza

( ! )  Berlin, 28. 6 (P A T ). Aresztowany wydawca 
artystycznego pisma „D ie deutsche Zukunft1* Ri- 
cher został wczoraj wraz z synem postawiony w 
Henie pod pręgierzem. Z więzienia poprowadzono 
aresztowanych przez miasto wozem zawiesiwszy 
im uprzednio na ezyjach tabliczki z napisami: -Je­
stem zdrajcą kraju. Ojcu pozatem dopisano: Moja 
rodzina także. Przejazd ten wywołał w mieście 
wielką sensację.

Ukarane lizuńsfwo
(!) Berlin, 28. 6. (P A T ). Centralny związek Ży­

dów obywateli niemieckich ogłosił odezwę, wzy­
wającą pracowników żydowskich do wstępowania 
do narodowo-soejalistycznych organizacyj zawo­
dowych.. Odezwa ta^spotkuła się z kategoryczną 
odprawą ze strony miarodajnych kół narodowo- 
socjalistycznego frontu pracy, które zaznaczają 
przytem, że Żydzi są raz na zawsze wykluczeni z 
wszelkich organizacyj narodowo-soejalistycznych. 
Wobec tego rozważany być może — zdaniem tycb 
kół —  tylko projekt zrzeszenia się wszystkich 
pracowników żydowskich we wspólnvm związku 
który miałby jednak znaczenie tylko towarzyskie 
; nie mógłby być w żadnym wypadku włączony 
do niemieckiego frontu pracy.

L F TL  Ubezpieczajcie
■  6  ł  l v l V  I  b bagaże  na czas po­
d ró ży  i p obytu  na letn iskach. O p łaty  m inim .

Z g ło szen ia  —  Tow. Ubezp. „ P  O R T“ 
Kraków, Basztowa 24. Tei. 113-17

Wyjazd księcia Nikołaja 
rumuńskiego

( : )  W arszaw a. 28. 6- P A T - Dziś o godz- 8.20 
opuścił W arszawę, baw iący oid kilku dni w Po l 
sce w  charakterze gościa p. Prezydenta Rze­
czypospolite j bs. M ikołaj rumuński. Na lotnisku 
żegnał dostojnego gościa p. minister spraw zagra 
uic.znych Beck P- minister komunikacji inż- 
Butkiew icz podsekretarz stanu w M SZ  Szenr 
he-k) p ierwszy wiceminister spraw wojskowych, 
gen- F ab rycy , członkow ie poselstwa rumuńskie 
go  z posłem Cadere, oraz inni dygnitarze w oj­
skow i i cywilni. P o  przejściu sprzed frontem kom 
panji honorowej 36 pp. leg. akąd. ks. M ikołaj 

samolocie do P a ryża . W  cza­
sie odlotu orkiestra w o jskow a odegrała run$uń- 
siki hymn naroidowy.

Dwa pancerniki szwedzkie 
w Odyni

( : )  Gdynia. 28. 6 - P A T - Dziś, o  godz- 10 rano 
p rzyb y ły  do Gdyni 2 pancerniki szwedzkie „Gu­
staw V.“  oTaz oDrettning Victoria“ . Na pok ła­
dzie  pancernika „Gustaw V“  znajduje się admi­
ra ł Tam m , naczelny dow ódca czynnej floty, 
szwedzkiej i dowódca I- dywizjonu morskiego- 
Naprzeciw  okrętów  szwedzkich w yjechał wojen­
n y  okręt p o M i,  na którego pokładzie znajdo* 
wał się oficer łączn ikow y polski i attache woj­
skow y szw edzk i major la Val- P o  przybiciu do 
mola nastąpiło wzajem ne powitanie p rzez odłda- 
nie 21 s trza łów  honorowych ze  strony pancerni 
ka ,G u staw  V “  i  statku polskiego „B a łtyk1*.

Zkolei od b y ło  się powitanie wzajemne admir® 
łów  polskiego i szwedzkiego przez 4-ne oddani* 
13 strzałów  honorowych, poczem  adm irał 
szwedizki Tam m  z ło ż y ł w izytę admirałowi U nn j 
gow i na polskim statku „Bałtyk**, a późn iej koo  
suilowi szwedzkiem u p. Korzonow i, p . konsul 
Korzon rewiKytow a ł następnie admirała Tam - 
ma. O godz- 12 admirał Tam m  złożył W izytę 
kom isarzowi rządu na m- Gdynię Soko łow i 1 dy* 
rektorowi Urzędu m orskiego p. Ligockiemu- Za­
łoga  pancerników szwedzkich składa stę z  63  o$ 
ce rów  i 354 m arynarzy-

 ooo------
(!) Now y Jork, 28. 6. (P A T ). W ładze stanu ne- 

wojorskiego zatwierdziły formalnie w dniu dzi3ie j 
s.zym zn ies:ęnię prohibicji-

Dziś w numerze:
Ksawery Pruszyński: W  roku 1953...
D r. o. Herschdorfer: Ku prażródlom nasze 

idei
J. Grawicki: Legenda Chaima Arlosorowa  

| W . B.: N a  służbie u ,,obcych"
(L ) :  Rewelacje o Frauenfeldzie 

W  odcinku:
Fr. W erfe l: Szale delt
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Całkowita — niewoEa
( b )  Zan im  H indenburg w  dniu 31) styczn ia 

br. zdecydow ał się zam ianow ać A d o lfa  H it le ­
ra kanclerzem  Rzeszy, długo, głęboko i pow aż­
n ie się nad tern zastanawiał, śc iś le j m ów iąc: 
długo, głęboko i pow ażn ie zastanaw ia li się 
nad tern doradcy H indenburga, bo sam m ar­
szałek i prezydent do zastanaw ian ia  się nad 
spraw am i pańslw ow em i chyba nie jest już 
barozo  zdolny. O tóż ci doradcy prezydenta 
Rzeszy, rekru tu jący się z kół junkiersk ich  i 
.w ielkoprzem ysłow ych , n ie m ieli odw agi po­
w ied z ieć  „n ie “ , ale ba li się także —  w  im ię 
swoich  w łasnych , a także i ogó lno-państw o- 
w ych  in teresów  —  pow iedzieć  „tak ". R ezu lta ­
tem  tej tchórz liw ej połow iczności b y ł kom pro­
m is, po lega jący na tem, że H itle r  został 
w p raw dzie  kanclerzem , atoli w icekanclerstw o 
i resort gospodarczy p rzypad ły  ludziom  z obo­
zu junkiersk iego. W icekanclerzem  został P a - 
pen, m in istrem  dla spraw  gospodarczych —  
Hugenberg. św ia t sądził wówczas, że H itle r 
Został przez ju nkrów  pruskich w yprow adzon y 
W pole. Że będzie —  dla zadośćuczynien ia szo­
w in is tyczn ym  nastrojom  u licy  —  kanclerzem  
od parady, a fak tyczn ie  rządzić będą pełno­
m ocn icy junkrów , pp. Papen i Hugenberg.

OJ nom inacji H itle ra  nie m inęło jeszcze 
pełnych pięć m iesięcy, a przypuszczen ia co do 
W yprow adzen ia  H itlera  w  pole, lub choćby 
ty lko  co do rzekom ej rów now ag i m iędzy na­
rodow ym  socja lizm em  a p raw icą  niem iecką, 
stojącą poniekąd jeszcze na gruncie p raw o­
rządności i republiki, okazały się jedną z n a j­
bardzie j drastycznych ztud w  h istorji pow o­
jennej Lu ropy. H itle r  n.ielylko n ie uszanował, 
choćby dla pozoru, swoich wysokich  partne­
rów  ale z całą cechującą go konsekwencją 
brutalności „z lik w id o w a ł"  ich jednego za d .u - 
gim . Przedtem  oczyw iście  za ła tw ił się ze sw y ­
m i otwarLym i w rogam i: z kom unistam i i so­
c ja listam i craz z republikańskim  Reichsban- 
herens. Skoro n iep rzy jac ie le  zostali sprzątnięci 
Z pow ierzchn i, p rzyszła  ko le j na —  p rzy ja ­
ciół... Na p rzy jac ió ł, sojuszn ików  i ko legów  
w e w rpó lnym  gabinecie m in isterja ln ym . D ro­
gą w szelk iego  ciała poszedł w ięc Stah lhelin , 
.Organizacja pó łw o jskow a bezw zględn ie nacjo­
nalistyczna. P rzyw ódca  Stnhlhelm u, m in ister 
pracy Sełdte został „g le ich sch a ltow an y". S p ry ­
c ia rz  H itie r p ozw o lił Seldtem u zachować ra -  
dai k ierow n ictw o  starszyzny w  S tah lhelm ie, 
tzw . Kei nstahlhelm u, a sam ob ją ł k ierow n ic­
tw o  w szystk ich  grup m łodzieży  w  S tah lhcl- 
m ie. A le  to jeszcze nic. Pełne dram atycznego 
n tp iętm  są f ociągi.ięcia iządu h itlerow sk iego  
V  ostatnich IGIku dniach. P a rt ja  n iem iecko- 
narodow a, p a r lja  iługenberga, posiada tó w - 
Jn :e:<: sw o je  torm acje  pó lw ojskow e, t. :w .
Dcu lschnationale KainpfstafTein. Cóż zrobić 
Z tym  „przyjacucfcin ? —  pom yśla ł H itle r  I 
W ym yś lił następującą koncepcję naprawdę 
piekielną. Rozpuszczono w e ś c i,  —  podobnie 
•jak to przedtem  zresztą zrob iono z StahlhtJ- 
inem . —  że do n iem iecko narodow ych  K a inp f- 
s ta ffe ln  wstępu ją  m asowo socjaliści i kom u­
niści. T a  sugestia jest poprostu zarów no bez­
czelna i głupia, gdyż lokalne w ładze ow ych  
K am p fsta ffe ln  znają przecie kandydatów  ubie­
gających  się o przyjęcie, a w ięc rzeczą w yk lu ­
czoną jest by n iem iecko narodow i p ra­
w icow cy  p rzy jm ow a li socja listów  i kom uni­
stów. A le  tę ba jkę m usiało się rozpuścić, bo 
inaczej by łoby n iem ożliw em  u spraw ied liw ić  
przed op in ją  publiczną zlikw idow an ie  ugru ­
powań hugenbergowskich. P ow tó rzy ła  się tu 
tasama ła jdacka koinedja, która odegrana zo ­
stała 27 lutego Jir., k iedy to zainscenizowano 
pożar Reichstagu. K am p fsta ffe ln  zostały roz­
w iązane. W ed le  h itle row sk ie j racji stanu —  
spotka 1 je  los zupełnie sp raw ied liw y . Bo jeśli 
K am p fsta ffe ln  chcą tego sam ego co h itle row - 
'  ■& S. A „  w ów czas nie są potrzebne, a jeśli 

i iwu chcą czego innego —  to są n iebezp iecz­
ne, czy li kontrrew olucyjne...

A le  i lego  jeszcze mało. Nasi endecy, k tórzy  
zaciera li ręce, k iedy H itle r  za ła tw ia ł się z Ż y ­
dam i, f y l  ua iy le  krótkow zroczn i, że w  sw o je j 
n iepoczyta lnej m iłości do h itleryzm u  nie do­
strzegli nawet, że w  języku  narodow o-soeja- 
listycznym  obok hasła „Juda verrecke!“  fig u ­
ru je n iem n iej gorąco przez tych obłąkańców 
w yznaw ane i głoszone hasło „Saukatholik  ver- 
rceke !" Na drodze do pełnej rea lizac ji zasady 
„ca łkow itości ‘ (T o ta lit iitsp r in z ip ) zabrano się 
z chamską brutalnością do ka to lików  w  Ba- 
w arji, do baw arsk ie j pa rtji ludow ej. R o zw ią ­
zano tę partję, nie w zdraga jąc  się nawet przed 
w trącen iem  do w ięzień  czo łow ych  je j p rzed ­
staw ic ie li, katolick ich  księży i dygn itarzy. 
Równocześn ie zadano ostatni cios —  fo rm a l­
ny, bo fak tyczn y  w ym ierzon o  znacznie w cze­
śn iej —  n iem ieck ie j socja lnej dem okracji. 
Stary, godny, n iezw yk le  lo ja ln y  prezydent 
daw nego Reichstagu, socjalista Loebe —  w  
w ięzien iu . N a  placu boju pozostało w  ten spo­
sób jedno jeszcze ty lko w iększe stronn ictw o 
—  katolick ie centrum. W  ch w ili, k iedy czy ­
teln icy dostaną do ręki n in ie jszy  num er dzien ­
nika, zapewne już i katolick ie centrum  będzie 
rozw iązane. „R ozb ieran ie rusztow an ia" —  jak  
to doskonale określił na tem m iejscu przed 
kilku dniam i poseł Thon —  odbyło  się z b ły ­
skawiczną, wprost n iesam ow itą  szybkością.

W  języku h itlerow sk im  nazyw a się to —  
„zasada ca łkow itości" Jedno państwo —  je ­
den naród —  jedna partja. W  zw j^czajnyin 
języku  politycznym  jest to na jordynarn ie jsza  
w  św iec ie  i najbi utaln iejsza —  dyktatura. 
Rządy rozw ydrzonej m niejszości nad sterory- 
zowaną większością. P rzypom in am y, że p rzy  
ostatnich w yborach  do Reichstagu, dnia 5 
marca br., na przeszło 39 m iljon ów  głosów  na­
rodow i socja liści uzyskali w praw dzie  o lb rzy ­
m ią ilość, przeszło 17 m il jonów  głosów , ale 
nie była  to przecie w cale absolutna w ięk ­
szość. T ę  otóż w iększość polityczną —  22 m i- 
ljon y  głosów  —  z lik w id ow a ł h itle ryzm  w  cią­
gu n iecałych pięciu m iesięcy. N azyw a  się to 
także —  „rew o lu c ją  narodow ą". Tak, jakby 
przedtem  N iem cam i rządziły  e lem en ty an ty-

narodow e lub anarodowe. Tak , jakby  cała bez 
| w yją tku  epoka pow ojenna w  Niem czech nie 
1 była  w yrazem  politycznych  tendencyj czysto* 

narodow ycn , bez w zględu  na to, czy nosicie­
lam i tych tendencyj b y li początkowo socja ln i 
dem okraci, a potem  dem okraci m ieszczańscy i 
kato lick ie  centrum.

Pub licyści obozu narodow o dem okratyczne-., 
go w  Poisce, k tórzy pełni są —  jak  pow iedzie ­
liśm y  —  m iłości i podziw u  dla H itlera , tłóm a- 
czą po lsk ie j op in ji publicznej —  wobec tego  
w szystk iego  co się w  ostatnich dniach w  N iem  
czeoh dzie je , —  że tem  w szystk iem  przejmo-; 
w ać się nie należy tak dtugo, jak  długo re fo r ­
m y h itlerow sk ie  dotyczą w yłączn ie  N iem eów  
i spraw  n iem ieck ich  w ew nętrznych , a n ie  
sk erc '  i ją  sic nazew iir.lrz. T a  m oraln ie i po­
lityczn ie  w yb itna  m ądrość by ła  u endeków, 
jeszcze naw pół zrozum iała, dopóty h itle ryzm  
„ lik w id o w a ł"  kom unistów , socja listów  i 2 y -  
dów. T ru d n ie j ato^i zrozum ieć tę endecką w y - ’ 
sokopoiilyczną w yrozum ia łość i obojętność 
wobec w ydarzeń  n iem ieckich , skoro dotyczą 
one najboleśn iej ju ż także i całego obozu ka ­
to lick iego w  N iem czech. Rzecz jasna, iż  nie 
chodzi tu o żadne w o jow n icze  —  w  m ilita r-  
nem  tego słowa znaczeniu —  nastaw ien ie w 
stosunku do R zeszy n iem ieck iej. N ik t z nas 
nie chce w o jn y  z N iem cam i. Dość chyba w ie l­
ki w róg  h itłe iow sk ich  N iem iec, jak im  jest pa­
cy fista  Gerlach, w yw o d z ił dop iero ostatnio, że  
po jaw ia ją ca  się gdzien iegdzie  koncepcja za­
lecająca w o jnę p rew en tyw ną przeciw ko N iem ­
com, zan im  H itle r  dostatecznie się dozbroi, 
jest nonsensem. W ię c  nie o  w o jnę przeciw ko 
N iem com  chodzi. A le  chodzi o m ora lny i po­
lityczn y  fron t przeciw ko h itle ryzm ow i, prze­
c iw k o  n iesłychanej w  sw o je j brutalności d y ­
ktaturze h itle row sk ie j —  dyktaturze, która 
obłędną zasadę „ca łk ow itośc i" doprow adziła  do 
gorszego jeszcze n iew oln ictw a, n iż to  m iało' 
m iejsce w  R osji i w e  W łoszech . Św iat kultu­
ra lny, europejska c yw iliza c ja  musi się z  
obrzydzen iem  i w strętem  odw rócić  od tej po­
lityczn e j i inota ln e j ohydy.

Żydowski Kongres bojkotowy zwołany 
na 16 lipca b. r. do Londynu

Londyn , 23. 0 P A T . O dbyła  się tu w  ciągu 
ostatnich 2  dni kon ferencja  p rzygotow aw cza  
celem  zw ołan ia  żydow sk iego  m iędzynarodo­
w ego  kongresuw sp raw ie  bojkotu  gospodar­
czego N iem iec. W  kon ferencji tej, zw o łan ej z 
in ic ja tyw y  Ż ydów  angielsk ich  z lordem  M el- 
chetlem  na czele, b ra ły  udział delegacje ź y -  
owskich  kół gospodarczych F ran c ji, H o land ji,

Austrji, Po lsk i, Ru inun ji. C zechosłow acji i Ł o  
tw y. Ż ydow sk ie  s fery  gospodarcze z Polski re­
prezen tow ali: b. senator Szereszewski i poseł 
W iś lick i. Fostanowiono zwołać kongres bojko­
towy do Londynu na dzień 16 lipca. Kongres 
potrwa 4 dni i zakończony zostanie wielką  
manifestacją publiczną żydostwa międzyaro- 
dowego.

Masowe aresztowania młodzieńców żyd.
W Berlinie

po akademji żałobnej ku czci Arlosorowa
(: )  Innsbruck. 28- 6- ŻAT- 200 m łodzieńców 

Żydów , aresztowanych zostało wczoraj po a- 
kademji żałobne; ku czci dra A rlosorow a w  
Berlinie. W śród aresztowanych znajduje się 
m- in. przywódca niem ieckiego Hechalucu Han 
Sternberg. Za zezwoleniem władz akademia od ­
by ła  się staraniem niemieckiej federacji sjonisty 
cznej. Przem ówienia w yg łos ili Kurt Biumenfeld
i dr Georg Lindauer. Sala Filharmonii beHirt- 
kiej była przepełniona Przybyło  przeszło 3.000 
osób, dla wiem zabrakło miejsc. Sama akade­
mia miała przebieg spokojny- Silne oddziały po 
Ifcjl strzegły porządku- Pod koniec jednak kil­
kudziesięciu umundurowanych hitlerowców obsa 
dzlło wyjścia G dy publiczność zaczęła opu­
szczać gmach Filharmonii, szturmowcy wraz z

policją przystąpili do zatrzymywania każdego, 
kto miał w klapie jakąkolwiek oznakę syntety­
czną, lub nosił ubiór, który można było uwa­
żać za mundur. B y ł to dostateczny powód are­
sztowania. gdyż w Niemczech zakazane są 
wszelkie odznaki i mundury, prócz hitlerowskich. 
Przeważającą większość aresztowanych stano­
wią młodociani sjonlści. wśród nich liczne m l°de 
dzieci, chłopcy 1 dziewczęta- W iekszość miała 
na sobie białe bluzki z czarnemi żalobneinl o- 
paskami. Aresztowani zostali niebawem Izolowa­
ni. Umieszczono ich w samochodach policyj­
nych, które w  tym celu zajechały przed "Filhar­
monie, skąd odwieziono Ich do urządu policyjne 
go. Rodziców nie dopuszczono do dzieci-
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„FOSFATYNA FALI£RA“ W  PARYŻU i

Dalsze śledztwo przeciw Stawskiemu
w ym  osobnikiem, który zaśw iec ił latarkę w

Wiln /v /l -tt r\n,Hnl ctirn.o /łn A *•_

Ku ;e3siuilf£u3ci program u na podstawie ins^rukcyj 
ii»rez. Rooseyelta. M o ley  nie zamieszkał wr.az z  
delegacją ame.ykańską, jeoz w  ambasadzie ame 
rjnkański, jako gość ambasadora. W  ten sposób

(: )  Jerozolim a. 28- 6- Ż A T . Organ egzekuty­
w y  arabskiej ,;Felestin“  donosi, że  morderca 
ATlosorowa zbiegł do Libanu i że policja pale­
styńska m iała się zw róc ić  do tamtejszej policji 
o  w ydan ie jej sprawcy. Na zapytanie w ładz po 
lic ja  palestyńska stwierdziła, że doniesienia „Fe 
iestin* nie 0 'djpcwiada’ą prawdzie. Po lic ja  konty­
nuuje śledztwo przeciwko Stawskiemu, utrzymu­
jąc) że  śledztwo prowadzone jest we właści­
w ym  kierunku- Z kó ł policji donoszą, że  ślady 
Ikioków na miejscu zprodni odpow iadają odci­
ekom  nóg Stawskiego- Jak się okazuje, pierwszą 
osobą, która rzuciła podejrzenie na Stawskiego- 
b y ła  właścicielka wynajm owanego przez Staw- 
k iego  pokoju. Pani A rlosorow  w  dalszym  ciąeu j 
utrzymuje z całą pewnością, że Stawski b y ł o- i

(•) Genewa. 25. 6- ŻAT- W  dniu w czora jszym  
kom isja mandatowa przystąpiła do dyskusji pa 
lestyńskiej. Jak zwykle.- posiedzenie konrsji b y ­
ło  poufne- Korespondent ŻAT-nej do^a/duje się. 
że członkowie komisji zadali przedstawicielowi 
rządu palestyńskiego p- Youngowl szereg pytań 
!w sprawie możliwości emigracji Żydów nlemle 
cklch do Palestyny, oraz w  sprawie Rady U f ta

Iosorowa.

jeszcze o samobójcy z  Kirjaf 
Anawim

Jerozo.nna, 28. 6. ŻA T . Jak się okazuje sa­
mobójcą. którego zwłoki znaleziono w  ubiegły  
czwartek w  K irjat Anaw im  jest niejaKi Jeho- 
szua Goze W atzkier (lat 25), członek um iar­
kowanej grupy Histadrutu. Mieszkał on w  Teł 
A w iw ie  ze swoim bratem, z zawodu elektro­
technikiem. Rewizja w  jego mieszkaniu nic 
podejrzanego nie wykryła. Brat samobójcy 
sądzi, że powodem samobójstwa była m elan- 
choija.

| wodawczej. W  kwestji 1 rans-jordanjt Young o- 
św iadczył, ze aczkolwiek emigracja pojejyn- 
czych Żydów  do  tego krarj jest rzeczą, nada­
jącą się do dyskusji, to jednak niemożliwa jest 
żadna szersza żydowska akcja koionizacyjna w  
Transjordanjl, ze względu aa brak odpowied­
nich warunków bezpieczeństwa.

cznie o 10 procent w  stosunku do obecnie obo­
wiązujących stawek,

0 ratunek dla walut
Londyn, 28. 6. ( L )  Między przedstawicielami 

Banku Angielskiego j Banku Francuskiego 
odbyły się dziś poufne rozmowy, zmierzające 
do wyszukania sposobow i środków, mających  
uchronić państwa europejskie od porzucenia 
standardu złota.

Przedstawiciel Rooseuelta 
w lionóynie

(: )  Londyn 28- 6 - PA 'i Zainteresowanie konte 
rencją międzynarodową — jeżeli sądzić po uwa 
dze, jaką prz-ywiązuje do njej prasa angielka — 
osłabło w ostatnich kilku dniach znacznie. Co 
do prof- Moley‘a nie wyaaje sie wogóle aby 
chciał on odegrać aktywną rolę wobec konferen 
cji- Pozostanie on raczej za jej kulisami w rołi 
regulatora stosunków wewnętrznych delesacji 
amerykańskiej, konsol kłując prac* jm kierun-

zazn?cza on na zewnąftrz, że nie wchodzi w 
skład delegacji i jego misja jest specjalnej na­
tury.

Dolar silnie zniżkowy
Londyn, 23. 6 . ( L )  Spadek kursu dolara trwa 

w  daiszym ciągu. Przy otwarciu giełdy lon­
dyńskiej spadł dziś kurs dolara do najniższe­
go poziomu, dochod^no <• 1 ' o
do funta poczem uległ maiej poprawie, usta­
lając się w  godzinach południowy m.
1/8. Także na innych giełdach europejskich 
by ł dolar silnie zniżkowy, spadając w  Zury ­
chu do 4.10 i pół, w  Paryżu do 20.15 i w Am ­
sterdamie do 198.

Podatek od pszenicy w Stanach 
Zjednoczonych

Waszyngton, 28. 6. (R ) Rząd amerykański 
wprowadza z dniem 8 lipca br. podatek kon- 
sumcyjny oci pszenicy w  wysokości 30 centów 
za buszek Równocześnie wprowadzona zostaje 
dodatkowa opłata celna na przywóz pszenicy 
w  wysokości 30 centów. Oplata ta będzie po­
bierana niezależnie od cła przywozowego, w y ­
noszącego 42 centy za buszel.

Nowe chmury nad paktem 
czterech

(:) Paryż* 28- 6. PA T - P rasa zwraca uwagę. Iż 
oświadczenie min- Paul Boncoura. przesłane pań 
stwom Małej Ententy, w związku z pa^afową^ 
niem pak-tu 4ch w niemieckich kołach politycz­
nych traktowane jest jako nowy fakt, który mu­
si być przeanalizowany przez Berlin przed os«a 
teeznem podpisaniem tego paktu- Ambasador 
niemiecki w Rzymie uzależnia podobno złożenie 
oodpisu Rzeszy pod paktem 4-ch od wyjaśnie­
nia na konferencji rozbrojeniowej zagadnienia 
Parytetu zbrojeń, podniesionego w  deklaracji z 
1 1  gnułdnia uto- r. i poruszonego w niewystarozft’ 
jący s/posób w  art. 3  paktu- Jeżeli dorzucimy 
do tego zastrzeżenia aktualny stan stosunków, 
airstrjaoko-niemieckich wydaje się, że nad histo 
rją paktu 4-ćh zbierają się nowe chmury.

Hitler przepowiadane znaidzit 
naśladowców...

Berlin, 28. 6. N a  posiedzeniu nowego zarzą­
du związku w ydaw ców  niemieckich wygłosił 
dziś Hitler przemówienie, w  któj em udzieli/ł 
wydawcom  niemieckim odpowiedniej nauKi. 
Najp ierw  wyraził on podziękowanie za zrozu­
mienie, okazane obecnemu ustrojowi, poczdui 
zaznaczył, że na dalszą egzyuencję liczyć mo­
gą tylko te dzienniki, które jasno zdecydują! 
się stanąć po stronie hitlerowskiej. Zdaniem 
Hitlera, ruch hitlerowski, który obetnie wy 
śm :ewany jest zagranicą, za parę lat znajdzie 
wielu naMadowców.

■ 'kóhy propagandy hitlerowskiej 
w Jugosławii

Białogród (Ż A T )  Od pewnego czasu czynio­
ne są próby uprawiania propagandy hitlerow­
skiej w  Jugosławji. W  kraju  tym żyje dość 
pokaźna mniejszość memiecKa. Pism a hilie-' 
rowskie z Niemiec są posyłane tutejszym  
Niemcom bezpośrednio z Niemiec. Ponieważ  
również liczni żydzi m ają nazwiska niemiec­
kie, wobec tego w  niektórych wypadkach rów ­
nież Żydzi otrzymał; pisma hitlerowskie. P ra ­
sa jugosłow iańska jprotestuje przeciwko tej 
hakenk/euzlerowskiej propagandzie i zwraca 
uwagę miarodajnych czynników na niezdro­
wą m-ncisfprę, wytwarzaną przez obce żywioły  
na lere.re Jugosławii.

YJarszawa, 28. 6 . (S in ) Przewidywany prze­
bieg pogody na czwartek, 29 bm.: Zachmurze­
nie zmieniie z przelotnemi deszczami. Chłodno. 
Umiarkowane. chwilami porywiste w iatry *  

I kierunków zachodnich.

W arszaw a, 28. 6. (S in ) Delegacja polska na 
|świalową konferencję ekonomiczną wystąpiła 
iw Londynie z inicjatywą w  postaci wniosku  
;o stopniowe znoszenia zakazów przywozu i o- 
: graniczeń dewizowych. Inicjatywa polska 
i opiera się na zasadach specjalnej konwencji 
zawartej w  swoim czasie między Holandję, 
Belgją i Luksemburgiem z możnością przystą 
pienia do niej innych państw, a mianowicie 
|stopniowej redukcji ceł w  ciągu 5 lat, coro-

Tahże Estonia porzuca parytet złota
Tallin, 2S. 0. PAT . Na vvi-zora |.szem nad/w Y 

:czajnem posiedzeniu parlamentu prezes rady 
ministrów odczytał deklarację zaw ia<kunia 
cą, że rząd zamierza w dziedzinie walutowej 
pójść za przykładem Angljj, państw skandy­
nawskich i Ameryki, celem uzdrowienia życia 
gospodarczego. Minister gospodarstwa naro­
dowego oświadczył, że rząd doprowadzi kurs 
koreny estońskiej do poziomu korony szwedz­
kiej, co oznacza dewaluację , Vi ; ti>c. Rg h 
ożyw onej dyskusji która trwała całą noc, 
parteruent uchwalił dziś rano votum zaufania 
dla rządu 47 głosami przeciw 45.

Debata palestyńska w  kom isji 
m ancatow et Ltgi N arodów

Doniosła inicjatywa polska w Londynie
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Dulu 26 czerwca br. zm arł w Krakowie 
dttgoleioi nasz urzeanik-inkasent 

Błp.

W  Zm arłjm  tracimy sumiennego pra­
cownika, szczerze oddanego dla naszej 
Instytucji. 

Pogrzeb błp. zm arłego odbył się dnia 
28 czerwca br. w Krakowie.

Towarzystwo Ubezpieczeń 
na życie „FENIKS"

Dyrekcja Filialna ui Krakowie

Dnia 26-go b. m. zmarł w Kiakowie

długoletni nasz urzędnik-inkasent

Bł. p.

przeżywszy lat 46. 

W Zmarłym tracimy serdecznego Ko 

legę i współpracownika, którego zacho­

wamy w trwałej pamięci.

UrzęcDicy Dyrekcji Filialnej
Tow. Ubezpieczeń na życie „Feniks44 

w Krakowie.

. . S W I E T O
W  dniu wczorajszym rozpoczęły s ię -w  Krako­

w ie uroczystości z okazji „Święta Morza“ . Zna 
kiem rozpoczęcia uroczystości były gw izdy sygna 
łow e syren parowozowych i fabrycznych o godz. 
3 pop. Na znak ten wstrzymany został ruch uli­
czny na przeciąg 2 minut.

IW godzinach wieczornych odbył się capstrzyk 
orkiestr wojskowych i cywilnych po ulicach mia­
sta, następnie zaś odbyły się tradycyjne „W ian­
k i" na Wiśle.

Program  dzisiejszych uroczystości przewiduje 
uroczyste nabożeństwa w  świątyniach wszyst­
kich wyznań o godz. 10-tej przedpoł., wiec mani­
festacyjny na pl. Groble o godz. 11-tej, poświę­
cenie statku „Tyn iec" o godz. 12-tej, w ielkie re­
gaty na W iśle o godz 15-tej, oraz koncerty w  go­
dzinach wieczornych.

Rezolucja Prezydjum m. Krakowa
Z okazji dzisiejszej uroczystości narodowego 

„Święta Morza" prezydjum m. Krakowa imieniem 
Rady m. powzięto rezolucję; .Kraków, dawna 
wiekowa stolica Rzeczypospolitej, łączy się dziś 
z  calem polskiem społeczeństwem w podniosłej 
manifestacji narodowej, która jest wyrazem  głę­
bokiego przekonania każdego i wszystkich, że od­
wieczna prasłowiańska ziemia pomorska i mo­
rze  polskie są rdzenną własnością narodu polskie 
go, który nieustępliwie wytęża i wytężać będzie 
Całą swą wolę i siłę moralną, by stwierdzić przed 
Wszystkiemi innemi narodami świata, że

polskie morze —  tc Polska Rzeczpospolita 
i że cały kraj święty ten artykuł niezłomnej w ia­
ry  przechowuje głęboko w sercu i przekaże go 
w  całej jego doniosłości do bezwzględnego prze­
strzegania przyszłym pokoleniom".

Dziennikarze krakowscy 
wobec „Święta Morza44

Na nadzwyczajnein uroczysta n posiedzeniu w 
dniu 28 bm. jako w  przeddzień „Święta Morza", 
W ydział Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich 
uchwalił jednomyślnie następującą rezolucję;

Jako przedstawiciele Syndykatu P«itnnlkarzy 
Ki akowskich, najstarszej w  Polsce organizacji

M O R Z A "
zawodowej, łączącej dziennikarzy różnych kie­
runków politycznych, jednoczymy się z całeiu spo 
łtczeństwein polskieiu w  niezłomnej wierności 
dla uzyskanego w traktatach powojennych obec­
nego stanu terytorjalucgo Państwa Polskiego, 
oraz w  stanowczym proteście przeciwko wszel­
kim usiłowaniom zmierzającym do zmiany na­
szych granic i odebrania nam obecnego wolnego 
dostępu do morza. Tej naczelnej zasadzie polity­
cznej ogrodzonego Państwa Polskiego służyć bę­
dziemy zawsze tem wytrwałej, że jest ona nietyl- 
ko najżywotniejszym interesem naszej Rzeczy­
pospolitej, ale i koniecznym warunkiem utrzyma­
nia pokoju, nieodzownie potrzebnego całej ludzko 
ści dla odbudowy życia gospodarczego i postępu 
kulturalnego.

Apel Komitetu Obywał elskiego
(; )  Komitet obywatelski „Św ięta Morza" w Kra 

kowie zwraca się za pośrednictwem prasy krako­
wskiej do wszystkich tosty tu cyj, Grganizacyi. Sto­
warzyszeń, Związków iipp. na obszarze m. Krakowa 
istniejących z  gorącytn apelem, aby przesłały pi­
semnie do Sekretariatu Prezydialnego m. Krakowa 
do dnia 2. lipca br. w łącznie uchwalone rezolucje 
w dniu „Święta Morza", stwierdzające:

1) że prasłowiańska Ziemia Pomorska z dostępem 
do morza stanowi nierozerwalna całość z Macie­
rzą, a posiadanie własnych portów morskich mary­
narki wojennej i handlowej jest niezbędnym warun 
kiem wolności politycznej i gospodarczej Rzeczypo­
spolitej Polskiej.

2) że wspólna i powsżechna manifestacja całego 
Narodu w dniu „Święta Morza" iest ostrzeżeniem 
dla w rogów , że każda próba Zamachu na Polskie 
Morze. Ziemie Pomorską prawa Polski w Gdańsku, 
spotka się ze zdecydowanym i ne^wałczonym od­
porem całego Narodu,

3) że Polska zaliczając się do narodów, miłują 
cych pokój i pracujących nad odbudowe gospodar­
cza świata, musi bezwzględnie domagać się posza 
nowanja międzynarodowego prawa i traktatów.

i ;ako najistotniejszej gwarancji pokoju powszech­
nego.

Z  T E A T R U , L IT E R A T U R Y  1 S Z T U K I

— (: )  OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE DRAMATU 
W' TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj w ie ­
czorem ostatnie przedstawienie sezonu dramatu 

krakowskiej sceny, na którem ukaże się powtórze­
nie tragedii „Książę Niezłomny* na Dziedzińcu Kró­
lewskiego Zamku na Wawelu- Ogłoszenie dzisiej­
szego przedstawienia będzie sygnalizowane o go­
dzinie 1 w poi. i o godz. 6 wiecz. na krużganku w  
Sukiennicach, przez trombistów orkiestry, którzy 
wykonają fragmenty muzyczne z ilmstracji do „Ksie 
cia Niezłomnego".

— (: )  OSTATNIE TRZY GOŚCINNE W YSTĘPY 
ARTYSTÓ W  TEATRU POLSKIEGO W  WARSZA 
WIE. Dzisiaj, na przedstawieniu poPoUtdniowem 
wieczornem, oraz w  dniu jutrzejszym na przedsta 
wienju wieczornem, po cenach zniżonych, gościć 
będzie na trzech ostatnich przedstawieniach zespól 
znakomitych artystów Teatru Polskiego w Warsza­
wie. z PP.: Janiną Romanówna i Aleksandrem Wę 
gierko z ich partnerami p. Buczyńską i Łac ńskim. 
w  świieitnej komedii Pawła Geraldy‘ego „Jan i Kry 
słyną".

— (: ) GOŚCINA LW OW SKICH TEATRÓW  MIEJ 
SKICH W  KRAKOWIE POD DYREKCJA W ILAM A 
HORZYCY rozpocznie się na scenie teatru miej­
skiego w  sobotę. Na inauguracyinem przedstiw ie 
niu ukaże się zupełnie nieznana W Krakowie, znako 
mita komedia Antoniego Słonimskiego „Lekarz bez­
domny".

—  (:) KRAKOWSKI TEATR MIEJSKI IM. J. SŁO 
WACKIEGO W  KRYNICY rozpocznie letni sezon w 
Krynicy w  sobotę komedią Żeromskiego „Ucekłs 
mi przepióreczka...", z  udziałem dyr. Osterwy.

_  ŻYD O W SKI TE A TR  LE TN I (Stradoin 11 
Dziś we czwartek ostatnie dwa występy słynnych 
artystów scen zagranicznych W. Karnowskiej i 
Paula Brajtmana o godz. 4‘15 popoŁ po cenach 
zniżonych „Bandyta dżentelmen". O godz. 9*15 
w ieczór pożegnalny występ Kaniewskiej i Braj*- 
mana. Poraź ostatni „Bandjda dżentelmen". Na 
zakończenie w ielk; ..Dywertysment" pt. „Z  K ra­
kowa do New  Jorku. Humor, śpiew i tańce. Ka­
niewska i Brajtman w  swoim wyjątkowym  reper­
tuarze oraz z udziałem całego zespołu.
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K SA W ER Y PRUSZYW SKI

W roto 1953...
Kolejny ustęp palestyńskiego reportażu 

red. Pruszyńskiego (na lamach vileńskie- 
go „S łow a") nosi tytuł „Przyrost Żydów 
dosciga Arabów i zawiera uwagi ca mar­
ginesie w izyty autora u członka egzeku­
tywy sjomstyeznej, prezesa Fansteina.

Red.

X—-} ...Prezes Farhstein podaje mi lw a ^ruoe to­
my Jest to „sprawozdanie statystyczne kraju 
mandatowego Palestyny", oficjalne vyda wnictwo 
.w Kairze 1933, zebrane przez E. Millsa, irzydzie- 
lonego do sekretarjatu Komisarjatu. Szukamy 
i oto:

W  roku 1919 (Jata objęcia mandatu) oyło:
MgLorr.etan 457,u00.
Żydów  55,000.
Chrześcijan 99,000.
W  roku 1931 (data spisu ludności):
Mahometan 750,000.
Żydów  189,000.
Chrześcijan 90,000.
Jeżeli chodzi o trzy inne religje cyfry są jasne 

i  bez większych odchyleń. Jeżeli chonzi o Żydów, 
to wiem już, że cyfra podana w statystyce jest 
niższa od prawdziwej. Od samych Angiików usły­
szałem że Tel A w iw  liczy od kilku Jo eilkunastu 
tysięcy ludności niezapisanej, „niestałej": są to
wszystko Żydzi, którzy wonec ostrego prawa o l- 
rr.igracji, nie mogli przybyć tu inaczej jak turyści, 
z paszportem ważnym na trzy miesiące, — ale 
siedzą w kraju od kilku nieraz lat. I Anglicy i Ma- 
hom etanie zgodni są w  ocenianiu lic.tbv Żydów 
w  Palestynie na 200.000. W  porównaniu z nomen- 
tem, w  którym Anglja objęła mandat, a więc w 
okresie lat 14, ilość Żydów zamieszkałych w Pa­
lestynie wzrosła 3 Jo 4 razy. A le czy cyfra 200.000 
jest stałą? Bynajmniej. Miesiące wiosenne 1933 
roku były miesiącami tak silnej im igracji żydo­
wskiej jak może żadne: kryzys w  Europu- iii tle 
ryzm w-Niemczech, rozkw it w  Palestyn e robiły 
swoje 1 znowu statystyki angielskie, jeszcze nie- 
©pracowane, nieścisłe mówią o 6,000—15,000.

Jak w iele emigruje z  Polski?
Tern ctatystyka angielska mniej się już zajmuje. 

Stare statystyki żydowskie podają tę sumę na 45 
—49 procent ogólnej imigracji. Obecnie prezes 
Faibstein stwierdza, że jest ona znacznie wyższą. 
(Potw ierdzono mi to w naszych kinsulątach).

A le  gdy zadaję te pytan.a, mój roz nó vca prze­
prowadza mnie na inną stronicę windo aości cy­
frowych pana Millsa. Oto długie stronice obliczeń 
stosunku przyrostu ludności u Żydów i u A ia - 
bów. I oto zbudowana na icn podstawie orognoza. 
Zaiste whrto czytać statystyków!

N i mniej ni więcej E. Mills stwierdza że:
1) Ludność żydowska podwaja się co U lat;
2) Ludność arabska podwaja się co 20 lat;

i jeszcze nie dając rozważyć wszystkie :tąd pły­
nące konsekwencje, konsekwencje które naraz 
lozpychają wszelkie inne nie liczące się z te-ni 
rieznanemi u nas dotąd cyframi, miażdży czytel­
nika finałem swych obliczeń. Jeżeli obecnie pa­
nujący stan rzeczy nie ulegnie zmianie na minus, 
to wówczas,

3) za lat dwadzieścia stosunek Żydów -lo A ra­
bów w  Palestynie będzie jak jeden do jeden. —  
Będzie równy.

Odkładamy Millsa. — Te trzy obliczenia angiel­
skie wyszarpują nam z  ręki wszelkie inne cyfry. 
Prezes Farbstein rozkłada mi dalsze widoki Pa­
lestyny w  cyfrach. Są to rzeczy, których spisy­
wanie musiało sprawiać statystykowi radość no­
towania istnych sensacyj. Takie pardesy z 32,000 
dunamćw w  roku 1922 urosły w ciągu ośmiu lat 
do 110,000. A ile ich przybyło teraz, w  bogatych, 
w  tłustych latach 1930—1933? W  roku 1922 produ­
kcja skrzynek pomarańcz jest 1,239.093 skrzyń. 
W  1932 — 3,500.000. K raj wielkości Wileńszczy- 
zny sprowadza rocznie towarów na 7 330.000 fun­
tów...

Me ponad tern wszystkiem co teraz łyszę i 'o 
potem jeszczr w dwóch ciężkich tomiskach Millsa 
w^ szperać zdołałem, góruje myśl o ty u roku 1953 
W którym ilość Żydów w  Palestynie zrówna się z 
AiRbami. W  owym nie tak już dalekim roku może 
się śmiało nie zdarzyć nic szczególnego .. a i tak 
ów  meteor przewidziany i wyliczony przez an­
gielskiego astronoma wydarzeń ludnościowych 
zapełni treść 355 dni owego roku. Będzie io rok 
'-"storyczny: po raz pierwszy, nie od stuleci, znaj­
dzie się kraj. w  którym Żydzi przestaną t-worzyć 
nenieiszość. P o  raz pierwszy w  dawnej 'owej oj­
czyźnie będą mogli powiedzieć Arabom: "ównycn

jesteśmy tu sił. I po raz pierwszy wreszcie, w  
roku który przyjdzie po 1953, poczną tworzyć pe­
wnego kraju większość...

Jakie będzie znaczenie tego faktu? N ie wiem. 
Wszelkie statystyczne rachuby zawodzą. Pisząc 
o Faleslynie, cały szereg autorow oparło się na 
statystykach bardzo dowolnie branych. To  cc cy­
tuję — to ostatnia, oficjalna, statystyka angielska. 
Czy jest fałszowana, przekręcana? Nie wierzę, 
bo me widzę racji jej takiego farszowania. Fał­
szowanie to jest bowiem najwyraźniej dis Żydów 
korzystne, a jako takie musi obudzić -zujność 
Arabów  i zwrócić ja przeciw Anglji, a rządów 
której dokonywa się ten pochód Iz^aeia. Nie. In­
na rzecz czy statystyka jest nauką dość daleko­
wzroczną, by z dnia dzisiejszego ogarniać hory­
zonty roku 1953. Ale ze wszystkich statystyk pa­
lestyńskich najpewniejszą jest właśnie ta.

Trzeba się tylko wczuć w  żydostwo, wczuć po­
przez pryzmat sjorńzmu, by zrozumieć co znaczy 
to obliczenie millowskie. — To więcej niż dekla- 
rarja Baltoura! —

Czc.nżc bowiem był ów słynny list angielskiego 
ministra do „Drogiego Lorda Rotschilda" o tern. 
że „rząd Jego Królewskiej Mości odnosi się przy­
chylnie do założenia w  Palestynie narodowego 
home‘u żydowskiego"? Ten akt który dla Żydów 
jest wydarzeniem epokowem, czyz nie jest czunś 
bladem w porównaniu z tern, co na jego podstawie 
wyrosło, i czemś ogromnie małem wobec tej ja­
snej, sprecyzowanej, fundowanej na cyfrach za­
powiedzi:. „Pizyjdz^e dzień gdy be Izie Was tylu, 
ilu Arabów. Stanie się lo w  roku 1953' '?

Deklaracja Balfoura była wielkim aktem dzie­
jowym. Jeszcze wrócimy do Deklaracji Balfoura. 
To było rzucenie promyka nadziei sjonizmowi po­
litycznemu. To  było rozwieszenie ponad wszystkie 
ghctla Djaspory wielkiej tęczy nadziei. Me to by­
ła także jedna z tych licznych obietnic, jakiemi w 
latach 1914—1918 szafowały na terzo 1 na prawo 
cbie strony wojujące. A le to był akt wychodzący 
ze stampilją Foreign Office, akt poduisany przez 
dyplomatę, cały w  dyplomatycznych omówieniach, 
zastrzeżeniach, niedomówieniach. To  co dziś o- 
hliczył E. Mills, jutro każden spra vdzić i obli­
czyć może. To co się w idzi w tym kraju rosnącym 
w  .oczach, — to może widzieć każ len sto 1u tylko 
przybyć zechce. To  są rzeczy namacalne, wyraźne, 
ż tb y  ziścić Deklarację Balfouia, trzeba oyło w ie l­
kiej wojny i jej wygrania przez Anglję. Dziś żeby 
odwrócić to, co przewiduje Mills, trzebaDy nowej
wielkiej wojny — i przegranej Anglji.

% *

Ilu Żydów pomieści jeszcze Palestyna?
I znowu jestto odpowiedź gdzie niema pewnej 

odpowiedzi. Jedną tylko dać naprawdę można: ty­
le, ile tylko Żydów się tam dopuści. —  Tej odpo­
w iedzi nie dal mi bynajmniej polski :zlonek E- 
gzekutywy sjonistycznej. Tę odpowiedź '/-brałem 
sobie ja sam z tysięcy przeróżnych odpowiedzi r.a 
to samo pytanie. Wedle jednak przypuszczeń i o- 
bliczen najzupełniej bezstronnych, Palestyna mo­
że pomieścić od trzech do pięciu miljonów Żydów. 
Palestyna z  Transjordanją. N ie są to cyfry prze­
sadne. Są to raczej cyfry niedostateczne:

W  chwili obecnej jeszcze zaludnienie i Palesty­
ny i oddzielonej od niej Jordanem Transjordanji 
jest bardzo słnbe. Wszystkie obliczenia co do po­
jemności Palestyny datujące się z przed paru lat 
a neg ljące jej możliwości kolonizaeyjne, są opar­
te na dwóch przesłankach: że Palestyna będzie 
krajem rolniczym, że Palestyna nie dokona ueljo- 
rneyj „handlowo nieopłacalnych'. — Zdaje się, że 
już pokazałem, jak grube uczyniono tu pomyłki: 
przecież Palestyna najwyraźniej r0zDUiovuje się 
t-kże n: kraj przemysłowy, przecież łaki Tel A- 
w iw  i Hajfa są tego Jaijącemi w oczy do.vodami, 
przecież Rutenberg ze swym „w ielkim  planem" 
wytraca ów zdawałoby się nieodparty argument, 
że wszelki przemysł stoi na węglu, którego Pale­
stynie brak! A le jeżeli twierdzenie że Palestyna 
może być tylko krajem rolniczym jest już pomył­
ką grubą, to 'liczen ie na to, że w Palesty lie, jak 
w reszcie świata nie będzie się dokony vało in- 
v. e: ,vcyj „handlowo nieopłacalnych", jest jako po- 
n yłka istną grubą Bertą. Rozmija się przede-

wszystkiem z celem dla którego kolonizowano 
Palestynę: ten cel —  posiedzieliśm y — nigdy 
handlowym nie był. Kolonizowania Palestyny nie 
można porównywać do kolonizowania Ameryki 
czy Australji. Palestynę kolonizowano niehandlo­
w e i dlatego dokonano szereg meljoracyj, które 
się nieopłaciły, ale tez Dyły czynione za pieniądze 
funduszy nie dbających o opłacalność. A zresztą... 
ileż tych „nieopłacalnych" opłaciło się so lic ie?

W  żadnej części reportażu jak w tej iie balem 
sir, by moje słowa uznano za dyktowane przesa­
dnym optymizmem. Czuję bowiem to, czego Czy­
telnikowi oddać nie jestem w  stanie: ogromny dy­
stans między tern co w  Palestynie widz: ałem, a 
tem co o niej myślałem przedtem. Wówczas moje 
myśli ł wiadomości o Palestynie nie odbiegały od 
myśli i wiadomości o niej przeciętnego Polaka. 
Czy dziś od nich odbiegły — niech to Czytelnicy 
sami osądzą. A le jeżeli odbiegły, to dlatego, że 
pięć tygodni dziennikarskiej w łóczęgi po tym 
kraju odgięły jakby stalowen.i obcęga ni 1 ir> ję 
niycb dawnych myśli. — Trzeba Palestynę w i­
dzieć, by zrozumieć ile się mieści prawdy w za­
pewnieniu. że niema taniego kawałka ziem . któ- 
regoby tam kiedyś pod uprawę nie wzięto Dziś 
cale skaliste zbocza gór ujmuje się w małe tera­
sy, które zapełnia się ziemią i obsadza winem. Na 
takich w części terasach leżą słynne już winnice 
Karmelu. A zresztą... Gdy mi ktoś powie: przecież 
Palestyna — to piaski, na których nawet kartofle 
nie wschodzą, — mam już dla niego odpowiedź: —  
„Ma pan rację. Są tam takie maski czerw ne, na • 
których kartofle wschodzą okroon;e nędziie, —  
ale zato właśnie na nich rosną pomarańcze i dają 
trzy razy lepszy dochód z hektara ziemi, niż naj­
lepsze gleby proszowskie. Widziałem także i inne 
jeszcze piaski: akurat na nich postaw ioio kilku- 
dziesięciotysięczne miasto. — Ttóż nie twierdzę 
bynajmniej' że na wszystkich łachacn po wstaną 
pardesy i.T e i Aw iw y, ale niemniej stwierdzim , że 
ludzie którzy już całe latyfundja nieużytków po­
tra fili odebrać pustyni, potrafią odebrać i jej re­
sztę.

• • •

Już po mym powrocie do kraju „Manchester 
Guardian" podał, że 90 proc. przem. farmaceu- 
tyczn. angielskiego zaopatrywa się z morza Mar- 

i twego. Palcstine Potash Co, w ielka spótna ka 
i pitałów anglo- żydowskich do eksploatacji bo­

gactw mineralnych tego przesyconego niani je ­
ziora, pracuje zaledwie od kilku lat. Obok centrali 
Rulcnberga jestto największy zakład przemysło­
w y Palestyny — i podobnie jak centrala Ruten- 
fcerga, dzieło będące dopiero w  zaczątku. Bogac­
tw? Morza Martwego, kióre również Anglicy zde- 
waluowali cyfrowo, są nieprzebrane. Stagnacja 
na rynkach Europy nie pozwala Palestine Potash' 
Co rozwinąć się na zamierzoną skalę. Są to rze­
czy, które czekają.

Są to rzeczy, które czekają, podobnie jak poma­
rańcza nie jest ostatuiem hasłem palestyńskiego 
rolnictwa. Przyjęcie się w  Palestynie g  -ape- 
fruifu, który w  świecie anglosaskiem siaje się 
artykułem codziennej potrzeby, spowodowało po­
wstanie grapę- fruitowych pardes. W  loró  wnunitl 
z pomarańczą jaffską ich rola jest jeszcze mini­
malna. Ich przyszłość może być jeszcze większa? 
jeżeli pomarańcze miały do zwalczenia w  Europie 
konkurencję włoską (nawiasem mówiąc ooszło im 
to łatwo), to,konkurencję Palestynie — robiłaby, 
przeważnie... Kalifornja. Obliczona już i tak na 
rynek amerykański, jest ona mniej groźna. W resz­
cie mówi się dziś w  Palestynie o uprawie^grape- 
fruitu afrykańskiego, który podobno ma się uda­
wać właśnie na gruntach o pewnej zawartości 
soli. W  ten sposób zadrzewienie pobrzeża basenu 
Morza Martwego czy byłoby rzeczą dokonaną? 
Może T o  pewna, że w  Palestynie na jedną r ‘.ec* 
chyba skarżyć sie nie można, na brak in icjatywy 
inwestycyjnej. Nie wiem czy jest drugi kraj, gdzie 
jest jej tak wiele. W  tym maiym kraju skondenso­
wała sie ona dopraw dv tak jak lo sole i ehlory * 
magnesjum i co tam jeszcze w szklistej i ciężkiej 
od nich toni Morza Martwego... Prze ku jasnej 
dacie żydostwa: ku rokowi tysiąc dziewięćset
pięćdziesiąt emu trzeciemu...

C zy Pan abc nu je „ N o w y  D zle n n ik“ 9
V tasna prasa jest najsilniejszą bronią każdego społeczeństwa ^
£ydoatwo niemieckie nic miało ani jednego wl ttnego dziennika 1 »



Str 6 „NOW Y DZIENNIK" .piątek 30. VI. 1933

M S Z  II. K O N K U R S  
L E T N I

Olewamy zccvu  naszym Czytelnikom do dyspozycji 
prtwo kcrzystania z dwutygodniowego bezpłatnego wy­
poczynku letniego.

l i  cicdze Icccocnia korkurtowego czterech Czytelników 
„Nowego Dziennika", na których padnie szczęśliwy traf, 
będzie mogło w czasie od 9 sierpnia 1933 r. wyjechać 
do letnisk, gdzie w wymienionych poniżej, znanych, do­
skonałych pensjonatach znajdą zupełnie bezpłatnie pełne 
umieszczenie i pierwszorzędne utrzymanie.

Wydawnictwo naszego pisma nabyło miujsca w nastę­
pujących pcnsjonatsch :

1 miejsce w pensjonacie WP. Krumholzów 
w willach „T E M ID A " i „A R K A D J A "

4 Czytelników
„Nowego Dziennika"
w y je d zie  ha Z - f y g c i t a i i  w y  
bezpłatny w y p o c z y n e k  du

Szczawnicy 
Zakopanego 
i Zawoii

w Szczawnicy 
2 miejsca w pensjonacie V P . Weindlingowej „PRZYSTAŃ*' w Zakopanem 
1 miejsce w pensjonacie WP. Hugo Fischera „SW1T“  w Zawoji

Wszystkie te pensjonaty sa ogólnie znane ako pierwszorzędne zakłady I cieszą się najlepsza 
reputacja.

Warunki uczestniczenia w  naszym konkur ie są następujące:
Uczestniczyć w konkuisle mogą wszyscy zytelnicy „Nowego Dziennika", z wyjątkiem człon 

ków dyrekcji, redakcji d administracji naszego pisma.
Jedynym warunkiem dopuszczenia do konk rsu jest nadesłanie 20-stu kuponów, które będa drn 

kowane w naszem piśmie od 28 czerwca do końca ijpca br. Kupony te, kolejno numerowane od 
I do 20, należy wycinać, zebrać i wszystkie razem nadesłać najdalej do dnia 3 sierpnia b r. 
pod adresem: „Nowy Dzienuik" (II. Konkurs let i), Kraków, ul. Orzeszkowej 7 Zwracamy uwagę 
na to, te nie należy nam przysyłać pojedynczych kuponów ,'ecg zbierać je u siebie ] przesiać dopiero 
wszystkie łącznie w  zamknięte] kopercie poa podanym coaopiero adresem i we wspomnianym 
powyżej termiuie.

Kupouy od numeru 1 do 20 wypełniać należy w od­
nośnych rubrykach, pnyciem  każdy Czytelnik ubiegać 
się może o jedną z trzech miejscowości, wedle własnego 
wyboru i potrzeby. W każdym kuponie należy nazwę 
miejscowości, o którą się ubiegs, podkreślić, zas nazwy 
innych miejscowości pr*ek.eślić.

I L O S O W A N IE  K O N K U R S O W E
odbędzie się 8 sierpnia b. r. o g. 4-tej 
popołudniu, W budynku „N .D ziennika" 
w obecności przedstawicieli .edakeji 
■ wydawnictwa, notarjusza oraz pu­
bliczności. Nazwiska wylosowane zosta ■ 
ną ogłoszone w nrze z dnia naatępnego.

PRZED KONGRESEM.

Ku praźródłom  naszej idei

daii*zu.ao, który do 
cie&zyt p o w o u z t n  em 
go n a u cz y ły .  Atigiik. Francuz, 
za w sze  oddaje

( ! )  Upadek ruchów religijnych, społecznych i 
politycznych rozpoczyna się w chwili, gdy idea 
zasadnicza, która je stworzyła, zanika pod wpły­
wem zniekształcających ją  odchyleń i przemian 
\V ten sposób przebyły wzniosłe myśli w kaza­
niach Sakja-Muni swą ewolucję a t do modlitew­
nych młynków w klasztorach buddyjskich, i po­
dobny proces rozwojowy widoczny jest w histocji 
marksizmu od płomiennych haseł manifestu komu­
nistycznego aż do mowy W eisa w operze Krolla i 
4ż do jęków katowanych ofiar na Łubiance.

Dyferencjaeja zasadniczej idei sjonizmu dopro­
wadziła do tego stanu, że gdyby chciano dziś 
stwierdzić, w czem właściwie streszcza się ideał 
sjonizmu, możnaby się spotkać z bardzo o-ygi- I- 
nemi i swoistemi interpretacjami. I  tak usłyszeć 
można, że zadaniem sjonizmu jest stworzenie pań­
stwa socjalistycznego w Palestynie w myśl zasad 
Marksa, dla mas żydowskich które w golusie nie 
mogą się sproletaryzować. A  gdy z ciekawości za­
pytam y się zwolennika innej frakcji, dowem y się, 
ie  sjonizm powstał właściwie w tym celu by oca­
lić zagrożoną w swej egzystencji religję żydowską, 
która pod wpływem nowoczesnych idei zaczyna w 
golusie tracić grunt, i która dopiero w  żydowskiej 
Palestynie będzie miała możność prawdziwego 
rozwoju. I  tak przechodząc kolejno opinie repre­
zentantów rozmaitych odłamów w sjoniźmie. spot­
kamy się wkońcu z twierdzeniem, że ostatecznym 
celem sjonizmu jest stworzenie siódmego dominjum 
lub co więcej, że zwykłe problemy taktyki poii 
tycznej lub teorji kolonizacji stały się zasadni- 
czemi ideami sjonizmu.

Trzeba właściwie sięgnąć aż do pierwszych kart 
historji sjonizmu, by stwierdzić, że ruch. ten pow­
ażał jako rewolucyjny protest przeciw dotychcza­
sowym próbom rozwiązania kwestji żydowskiej, 
opartym wyłącznie na systemie symptomatyczne, 
go toczenia problemu żydowskiego. Na pewne, w

danym czasie aktualne objawy niedoli żydowski j 
polecano odpowiednie środki zaradcze obliczone 
wyłącznie na daną chwilę, i nie usiłowano zgłębić 
istoty całego problemu, nie chciano widzieć za­
sadniczych motywów, na których opiera się kwe- 
stja żydowska. Dopiero sjonizm ujął zasadniczo 
cały problem golusowego zydostwa stwierdzając 
że wszelkie nasze bolączki natury społecznej, po­
litycznej czy religijnej są tylko zewnętrznym ob­
jawem jednego zasadniczego zła, a mianowicie na­
szej bezdomności. Jesteśmy narodem bez ojczyzny, 
nie mamy możności kierowania losami naszego 
bytowania, jesteśmy przedmiotem procesów hi­
storycznych. ekonomicznych i społecznych naro­
dów wśród który«.h żyjemy. Stąd wynikało, że 
zasadniczo ideą sjonizmu jest stworzenie pań­
stwa żydowskiego, i że zanim to państwo nie zo 
stało stworzone, ruch dążący do jego urzeczywlM 
nienia winien być tem państwem „w  drodzt 
Jego zadaniem jest, wszystko to w sobie zjedno­
czyć co w narodzie jest żywotne, przez usunięcie 
tych czynników, które poszczególne odłamy na­
rodu od siebie oddalają, a wzmocnić te pierwiast­
ki, które je łączą.

W  myśl tej idei absurdem jest z jednej strony gło­
sić pompatycznie hasło państwa żydowskiego a z 
drugiej stworzyć sobie własne ministerstwo spraw 
zagranicznych i robić politykę wbrew intencjom 
naszego rządu, którym jest wybrana drogą wybo­
rów demokratycznych Egzekutywa. Jest absurdem 
ogłaszać się jedynym szermierzem idei państwo­
wej a równocześnie dyskutować nad tem. Czy w 
danej kwestji rozstrzyga imperatyw organizacji 
sjonistycznej czy też uchwała własnego ugrupo- 
wania, gdyż już postawienie kwestji prymatu jed­
nego czy drugiego czynnika z punktu widzenia 
idei państwowości jest —  zdradą stanu! A z dru­
giej strony nie możemy zgodzić się na p-owadze- 
nie polityki z uwzględnieniem czynników nam ob-
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Patrjotyzm gospodarczy
RWO — trzy magiczne litery, które są chlubą 

naszego przemysłu louiiozego. Już dizisiai każdy o- 
bywatoł Rzipiitci. gdy mowa o samolotach, mówi;

— Samoloty? Ależ my produkujemy świetne ma­
szyny, bijące obcą produkcie.

W ten sposób oto uczymy sie patriotyzmu gospo- 
niedawna nieszczególne ni się 
A inne narody dawno sie te* 

Niemiec, Włoch —> 
p erwsizeństwo swoim tcwaro-m. U  

nas po ku 'aic leszcze duch, który Sto w  sok i okr e śljł 
— pawiem narodów jesteś i papugą.

Nigdzie chyba nie zakorzenił się tak dalece jwŁy- 
kry i podły obyczaj palenia przemycanych w yro ­
bów tytoniowych. Inne narody — choćby Francia
  posiadają i droższe i gorsze papierosy ale to
wcale nie prowadzi Francuza na myśl. aby palić 
obce papierosy, czy tytonie. U nas natomiast znaj­
dzie się jeszcze tu i ówdzie półgłówek, który za* 
płaci sp-o.ro grosza za obce papierosy i Toztkłiwia 
się — aah! angielskie —  albo co gorzej — niemie­
ckie. ,

Proszę bardzo! Niech pan idzie do pierwsze! z 
brzega budki z papierosami i za te same pieniądze 
topi krajowe papierosy. Proszę porównać. Ale nie 
można porównywać polskiego papieosa za dwa gro­
sze z  niemieckim za dziesięć fenigów, bo wówczas 
ten niemiecki kosztuje dziesięć razy więcej. Więc©} 
patriotyzmu gospodarczego.

cych jak np. druga m ędzynar-dówka gdyby na­
wet nie była ona tym skompromitowanym Don 
Kiszotem jakim się stała od lipea 1914 r. Sjonizm 
jest odpowiedzią na zasadniczy problem żydostwa 
i dąży do jego rozwiązania bez względu na to, czy 
leży to na linji polityki pewnych ugrupowań sto­
jących poza sferami naszego narodu. Przynależ­
ność do sjonizmu nie wyklucza prawa hołdowania 
ideom socjalizmu lub pobożności, tecz w chwili, 
gdy następuje kolizja między niemi a zasadniczą 
ideą sjonizmu, musi bezwarunkowo rozstrzygnąć 
prymat interesów naszego ruchu. Gdyśmy przed 
laty tworzyli frakcje sjonistyczne, to czyniliśmy to 
w tym celu, by stały się one instrumentem propa­
gandy wśród szerokich warstw naszego narodu i 
złączyły je pod wspólnym sztandarem fjonizmu. 
Nie mogliśmy wówczas przewidzieć, że niektóro 
z nich staną się czynnikiem rozbici3 i przyczynią 
się do parcelacji naszego ruchu. Ogólny sjonizm 
głosi tedy hasło nawrotu do zasadniczej idei sjo­
nizmu, dąży do oczyszczania tej idei od tych nale­
ciałości i akcesorjów. które narosły na mej w  cią­
gu lat. Głosimy hasło czystego sjonizmu bez ja ­
kiejkolwiek reservatio mćntalis sjonizmu. którego 
zasadniczym motywem jest złączenie wszystkich 
warstw pod hasłem odrodzenia narodu i odbudo 
wy kraju. Jesteśmy armją, która ma młotem i 
kielnią zdobyć kraj dla przyszłych pokoleń. 
Śmieszną jest armja. gdy poszczególne jej oddzia­
ły  mają swoją własną strategję, i dążą w pierw­
szym rzędzie do zdobycia dla siebie jaknajdo- 
godniejszych pozycyj.

Zbliża się kongres X V III-ty . Grozi niebezpie­
czeństwo, że stać się on może areną bratobójczych 
walk, że wkońcu dojść może do jego rozbicia i do 
początku końca organizacji sjonistycznej. Ty lko  
zwarty i skonsolidowany blok ogólno-sjoński sie­
jący pod sztandarem czystego sjonizmu nie oglą­
dający się ani na prawo ani na lewo, może się stać 
ośrodkiem około którego skoncentrują się twór­
cze siły naszego ruchu. T y lko  silny blok ogólno- 
sjoński może uzdrowić organizację i poprowadzić 
naród do zwycięstwa.

Dr. O. Hertchdtfrfer.

Bernard Barucb— ministrem bez 
tek< w rządz:e Stanów Zjedn.

Now y Jork (Ż A T )  Znany finansista żydow ­
ski Bernard Baruch został powołany na człon­
ka rządu Stanów Zjednoczonych w  stopniu 
ministra bez teki. Bernard Baruch piastuje w  
rządzie stanowisko gospodarczego doradcy 
prezydenta Rooseyelta.



N" 177 „NOW Y DZIENNIK*1 piątek 30. VI- 1933 Sir 7

Le c zy  s^ę w  szpitalu ży d o w s k im , 
jada w  koszern ej restauracji,

tyle w przyjaźni z Żydami ,r 
i —  flisze plugawe artykuły przeciwko Żydom

Sensacyjne rewelacje o  przyw ó dcy hitlerowców 
w  Austrii —  Frauenfeldzie

( ! )  ( L )  Jak najlepiej zwalczać przeciwnika poli­
tycznego, który przypadkiem też jest —  antyse- 
knitą? Najlepiej wytoczyć przeciwko niemu anty­
semickie argumenty, których on sam by się nie 
ipowrstydził, nawymyślać mu od żydowskiej bafc- 
ki, albo ironizować w sposób niezbyt wybredny na 
temat jego zażyłych stosunków z Żydami. Metoda 
ta często dość stosowana jest np. przez publicys­
tów  sanacyjnych w polemice prasowej z takim np. 
prof. Strońskim, któremu co krok wypomina się 
jego pochodzenie żvdow>kie. Metoci„  ta jest zresz­
tą popularna wszędzie. Stosują ją zwłaszcza z upc- 
lobaniem socjaliści austrjaccy.

W alka prowadzona na tej płaszczyźnie przeciw­
ko hitlerowcom ma oczywiście duże rysów moonc 
niesympatycznych, ale ma też przytem często mo­
menty dosyć zabawne. Tło tych ostatnich zaliczyć 
wypada kumpanję prowadzoną ostatnio przez w ie­
deński organ socjaldemokracji ,,Aibcitcrzeitung“ 
jirzeciwko ,,Gauleiterowi‘‘ partji hitlerowskiej w 
Austrji Frauenfeldowi. Na tle tej ksmpanji właśnie 
Odbył się onegdaj w wiedeńskim sądzie sensacyj 
ny proces, który wydobył na światło dzienne sze- 
Teg szczegółów zabawnych i pikantnych. Powiedz- 
imy odrazu, że proces zakończył się sromotną klę­
ską hitlerowskiego męża zaufania.

Sprawa miała się mianowicie w fen sposób, żc

ten bohater swastyki szukał pomocy w szpitalu 
żydowskim, lecząc się u żydowskich lekarzy, w 
tymsamym czasie ogłaszał w prasie hitlerowskiej 
żydożercze artykuły. W  tymsamym czasie, kiedy 
ze swą żydowską przyjaciółką spotykał się w Ko­
szernej restauracji, był przywódcą partji antyse­
mickiej. W  południe jadł obiad w żydowskim 
„W iirstel-B iel“ , wieczorem na zgromadzeniu żyw ­
cem pożerał Żydów.

„Kto je u Żyda, ten umrze z tego!" —  takie ha­
sto można było w tym czasie wyczytać w orga­
nie hitlerowskim, dla którego Frauenfeld ze szpi­
tala żydowskiego pisał żydożercze artykuły. Kie­
dy mu to na rozprawie wspomniano, odezwał się 
z cynicznym uśmiechem: Jakoś nie umarłem z te­
go...

Przypatrzmy się zeznaniom waż .iejszyoh świad­
ków w procesie wytoczonym redaktorowi „Arbei- 
terzeitung" przez dra Frauenfelda który poczuł 
się dotkniętym owym epitetem der koschere 
„Ehrenmann“. Oto zeznaje lekarz naczelny kasy 
ubezpieczeniowej urzędników bankowych dr Loe- 
wenstćin. Przedkłada on sądowi dowody r,a to. 
że Frauenfeld na własne życzenie odesłany został 
do szpitala Rotszyldowskiego. choć miał do w y­
boru jeszcze kilka innych szpitali, z któremi kasa 
chorych ma umowę. Co więcej, w szpitalu rotszyl-

Frauenfeld przemawia...

przed kilku miesiącami wyszperali skądś sucjali- 
śei austrjaccy taki szczególik, że Frauenfeld, za­
gorzały żydożerca i wódz brunatnych koszul w 
stolicy naddunajskiej. jeszcze przed czterema la­
t y  leczył się —  o zgrozo! —  w szpitalu gminy ży­
dowskiej w Wiedniu. Była to nielada „gratka * w 
kampanji politycznej prowadzonej przeciwko hit­
lerowcom. „Arbeiterzeitung“  zamieściła sążnisty 
artykuł o Frauenfeidzie. przyczem obdarzono go 
epitetem der koschere „Ehrenmann". O ten to 
właśnie epitet toczył się wczoraj proces, który jak 
wspomnieliśmy Frauenfeld przegrał z kretesem.

Zręcznie wyreżyserowany przez socjalistycznego 
adwokata proces przesunął jakby na ekranie sze­
reg niezmiernie ciekawych epizodów z życia Frau­
enfelda, które odsłoniły głęboką przepaść m ięlay 
tem co ten herszt bojowców hitlerowskich głosił 
Ba łamach prasy partyjnej i na zgromadzeniach, 
a postępowaniem jego w życiu prywatnem. Prze­
winęli się przed sądem świadkowie, którzy rzucili 
światło na całokształt życia Frauenfelda, a więc 
iego  dawni towarzysze biurowi, (Frauenfeld pra­
cował w Bodenkreditanstalt), lekarze szpitala ży­
dowskiego. a wreszcie —  i jego żydowska przy­
jaciółka z banku, która tak bardzo mu się spodo­
bała że aż chodził z nią do koszernych rcstauracyj.

I cóż się okazało? W  tymsamym czasie, kiedy

dowskhn musiał dopłacać, podczas gdy w  tam­
tych nie kosztowałoby go nic! Specjalista-urolog 
dr Glass, u którego Frauenfeld szukał porady 
stwierdza, że prawdopodobnie sam polecił mu szpi 
tal żydowski, gdzie miał pójść tylko na obserwację 
(a więc nie był to żaden wypadek uagłyl). Sędzia 
pyta się świadka: Czy wszystkich pacjentów w y­
syła pan do szpitala żydowskiego? Świadek: Bar­
dzo często. Obrońca: Czy gdyby Frauenfeld życzył 
sobie pójść do innego szpitala, czy byłoby to moż­
liwe? Świadek: A leż oczywiście. Oskarżony redak 
tor: Czy nie przypomina sobie pan, czy Frauenfeld 
podnosił jakieś zarzuty przeciwko odesłaniu go do 
żydowskiego szpitala? Świadek: Nic podobnego 
nie było!

Szereg artykułów w organie hitlerowskim, do 
których autorstwa sam Frauenfeld przyznaje się, 
pochodzi właśnie z czasu jego pobytu i leczenia się 
w żydowskim szpitalu. W  jednym i  numerów, ttó 
ry przedłożony zostaje sądowi w rubryce „Skrzyn­
ka redakcyjna** życzy mu kierownictwo partji 
rychłego wyzdrowienia. Frauenfeld leży sobie wte­
dy najlepsze w szpitalu żydowskim, obżera się ry- 
tnalnym wiktem, i oto w tymsamym numerze wła­
śnie znajduje tlę to programowe hasło „Kto Je u 
Żyda, ten umrze z tego“. Odczytanie tego zdania 
wywołało huczną wesołość w sądzie.

Ol.
o rd y n u je  fa k  z w y k le

RABKA, W ILLA „ANIELA"

Następny świadek, lekarz dr Heilpern, oczywiś­
cie Żyd, zeznaje, że niejednokrotnie leczył człon­
ków  rodziny Frauenfelda. Podobne oświadczenie 
składa technik dentystyczny Emil Giinzel, również 
Żyd. Podziwiać wprost należy detektywistyczne 
zdolności austrjackich przywódców socjalistycz­
nych. Skąd oni tych wszystkich świadków zdołali 
wytrzasnąć?

A le  o to  wychodzą na jaw inne jeszcze fakty i 
fakciki. Tak  np. Frauenfeld, który w roku 1U23 
„popełnił** tom nowel, dedykuje egzemplarz swe­
go utworu '„J ego  Ekscelencji, Panu Prezydentowi 
Sieghartowi**, wszechpotężnemu finansiście i — 
Żydowi. Frauenfeld nie był jeszcze wtedy wpraw­
dzie wodzem hitlerowców, ale należał do zjedno­
czenia byłych żołnierzy frontowych, gdzie już 
wtedy obowiązywał paragraf aryjski. Dedykacja 
ta  przeznaczona dla Żyda Siegharta, spowodowa­
ła, że związek byłych żołnierzy frontowych z da* 
leko idącą rezerwą odniósł się do książki Frau­
enfelda. Szczegóły te podaje sądowi przewodni* 
czący zjednoczenia major Kopschilz, typowy ofi­
cer austrjacki starej daty. Mniej interesujące są 
dla nas rewelacje o Frauenfeldzie jako łamistraj­
ku w Bodenkreditanstalt, choć i ten szczegół 
świadczy dość jtaskrawie o charakterze tego przy­
wódcy partji, która zwie się —  o  ironjo* —  so­
cjalistyczną".

Daleko ciekawsze są zeznania owej przyjaciół­
ki żydowskiej Frauenfelda, koleżanki jego z Boden 
kreditanstalt, panny Malwiny Elias. Opowiada o- 
na, że Frauenfeld nigdy nie okazywał jakiejkol­
wiek niechęci do kolegów Żydów, owszem z nie­
którymi żył w zażyłej przyjaźni. O pobycie w ży­
dowskim szpitalu wypowiadał się zawsze z naj- 
wyższem uznaniem. Sędzia zapytuje świadka o tę 
fatalną restaurację żydowską. Świadek szczerze 
i naiwnie przyznaje, że chodzili oboje często wrat 
z innymi jeszcze kolegami do „Wtlrstel-Biela“ . Sę­
dzia: Czy w restauracji tej jest kuchnia rytualna 1 
czy  jest to wyraźnie żydowski lokal? Świadek; 
"Wyraźnie żydowski. Sędzia: Czy Frauenfeld wie­
dział, że to  restauracja żydowska? Każdy to wie­
dział. Sędzia: Czy jest to wyraźnie zaznaczone na 
szyldzie? świadek: Owszem. Obrońca: (wtrąca)5 
Hebrajskiemi Uteiami wypisane jest „kcwer* na 
drzwiach...

Potem jeszcze wychodzi na jaw, że taEże dzia­
łalność literacka Frauenfelda, którą ten yrieke 
eię szczyci, jest conajmniej podejrzana.

Na rozprawie okazuje się, że popełnił pn sżćrejg 
plagjatów.

Jako ostatni Świadek" zeznawał sam Frauenfeld, 
który wykręcał eię jak tylko mógł, choć adwokat 
socjalistyczny raz po raz pogrążał g o  w sposób 
niebywały. Tak np. Freuenfeld przyznał się z „u- 
bolewaniem**, że raz tylko zadedykował książką 
Żydowi, właśnie Sieghartowi. Na zapytanie obroń­
cy, czy może jeszcze innym Żydom ofiarował e- 
gzemplarze z własnoręczną dedykacją, zaprzeczył 
Frauenfeld kategorycznie. Na to obrońca, wśród

S l eg0/ ° “ ia’ pokazuJ‘e agzemplari
książki Frauenfelda z własnoręcznie przez niego

2 m T ą -dedy? a®3ą dla PeWMj damjr’ ^ w k f ,  
niezmiernie czułą 1 serdeczną. Frauenfeld staje la -

J J J T *  1 raruczy tylko P °d nosem: możliwe.., 
E fekt tej sceny był kolosalny.

o £T?nIoteC7nie1PO, kllkuROdzinneJ rozpraw ie sędzia 
A rb e tp lY o  sBkazu« c7 wprawdzie redaktora 

”  . . terzeitung na grzywnę za obrazę czci po- 
Pełnioną przez nazwanie w  szeregu artykułów 
Frauenfelda przydomkiem „koszerny"; sąd bo­
wiem wyszedł z założenia, że na to określenie 
me można przeprowadzić dowodu prawdy Nato­
miast za nazwanie Frauenfelda „człowieldem ho- 

-  wf cudzysłowie -  czem również pocznł 
ę Frauenfeld dotknięty. sa,l wydał wyrok uwal 

mający ponieważ w  tym kierunku dowód praw- 
ta» przeprowadzony. Nie jest bowiem czło­

n k ie m  honoru ten. kto k o rzy ła  z pomocy le- 
arsk.e, u Żydów, Jeezy się w  szpitalu żydowskim 

, , , erne obiady- -  a równocześnie pisze
D  ”  ■ które zieją nienawiścią do Żydów.
/nr o w  no sam proces, jak zw łaszcza'wyrok po­

tępiający Frauenfelda, w yw ołał w Wiedniu ży­
we poruszenie. Wiedeń lubi się uśmiać ; ubawić, 
tc fef _  śmieje się do rozpuku Frauenfeld jest 
..sk'irt/'Tnnv‘' TVi< nntepił go sad. jutro użyją so­
bie na nim wszystkie kabarety wiedeńskie..
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(:) W  ostatnim numerze tygodnika rewizjoni 
tycznego „Dto Neue Wel't“ (wychodzącego we 
iW-eduiu pod redakcją i'Łż- Sirickera znajdujemy 
artykuł pt. >,Die Entscheidung J®t ■ gefaien! 
Klarum-g der Lag® im. Zionismus Revisii'onismus“- 
Z  artykułu tego wynika, iż rozłam, jaki nastą­
pił, w rew.jzijoniźirnie na skutek znanego , zama­
chu stanu" Żabotyńskiego po konferencji katowi 
ci^iej. doprowadził obecnie do wytworzenia się 
dwóch odrębnych grup rewizjonistycznych, gdyż 
podjęte ostatnio próby porozumiewawcze nie da­
ły  żadnego rezultatu- W  ten sposób pójdą na 
kongres dwie oddzielne grupy rewizjonistyczne, 
które podczas akcji wyborczej będą się prawdo 
podobnie ostro zwalczały. Jedna grupa —  'o 
dotychczasowy prezes Egzekutywy Światowej 
Unji sjonistów rewizjonistów Żabofyński ze s"'y  
mi zwolennikami oraz stworzona przez niego 
organizacja młodzieży ..Brith TrurnipeWor". Dru 
ga grupa, tzw. grupa Grossmanna, składa się z 
ca ’dgo dotychczasowego prezydjum Egzekutywy 
Unji Światowej sjonstów rewizjonistów (rozu­
mie się, prócz Żabotyńkiego) i centralnego biura 
Federacji sjonistów rewizjonistów, tj- Meira 
Grossmanna,, dr. J. Machovera, dr. S. E, Soskina

inż. Strriicikera, w raz z ich zwolennikami, oraz 
•tworzonej ostatnio przez Grossmanna organiza 
oji młodzieży rewizjonistycznej „Brith Haka- 
naim".

Czem program wyborczy obu grup między 
sobą różnić się będzie —  trudno naprawdę od­
gadnąć. W  ogłoszonej onegdaj platformie w ybór  
czej grupy Grossmanna znajdujemy w 10 pom­
iotach wszystkie dotychczasowe hasła Żabofyń- 
®kiego. Kongres winien więc stwierdzić, że ^za­
daniem sjonizmu jest rozwiązanie kwestji żydo- 
iwsfkiej przez utworzenie —  w oparciu o więk­
szość żydowską —  państwa żydowskiego w  hi­
storycznych granicach Palestyny"; dalej żąda 
pitetforiua wyborcza grupy Grossmanna „wiel­
kiej politycznej akcji uświadamiania Anglji i na 
terenie międzynarodowym", pożyczki międz-yna- 
ftidowej, swobodnej imigracji do Palestyny., zmia 
ny obecnego reg«ne‘u w  Palestynie, „stworze­

nia z b '0jnej jednostki żydowskiej dla obrony 
jiszuwu", zmiany obecnego systemu budżetowe
go Organizacji Sjonistyczmej, skasowania niesjoni 
stycznej części Agencji Ży do wklej, „likwidacji 
obecnego niezdrowego systemu społecznego ji- 
szufwiu"; wreszcie domaga się grupa Grossman­
na egzekutywy „opartej na narodowej koncen­
tracji"

Wszystko co w  tym programie Grossmanna nie 
jest wspólną treścią postulatów wszystkich grup 
sjonistycznych- a więc wszystko co jest specyfi 
cznie rewizjonistyczne, stanowi również program  
grupy Żabotyńsk-ego. Czemże więc obie grupy 
od siebie się różnią? Artykuł w  ..Die Neue 
W e]t“ odpowiada na to, że ideologia Żabotyń- 
skiego opiera się na zasadzie dyktatury i tzw. 
„Fiihrerprinzip". Stricker twieudizi. iż ta zasada 
rozbija świątową OrganiLację Sjonistyczną, stwo 
izoną przeŁ Teodorą Herzla- proklamując za­
sadę prymatu dyscypliny Unji (rewizjonistyczne]'. 
Samą siebie nazywa grupa Grossmanna demo­
kratycznym rewizjonizmem". W ynikałoby z tej 
kontrowersji wśród rewizjonistów, że rewizjo- 
nizm rozpadł się na dwje grmpy; grupę dykta- 
torjalną z Żabotyńskim na czele i g rupę demokra 
tyczną z Grossmamnem, Machoverem, Soskinem 
i Strickerem na czele. 0'bie gnupy wystawią o- 
sobne. samodzielne listy przy obecnych wybo­
rach na XVIII. Kongres sjonistyczny.

Coty przed sądem
P a ry ż  (Ż A T )  W  tych dniach w znow iona  

została przed  sądem parysk im  sprawa, w y ­
toczona fab rykan tow i perfum , znanem u an­
tysem icie Francois Coty przez Z w iązek  K om - 
b a tan tów -Żydów  w e F ran c ji z  powodu a rty ­
kułu w  organ ie C oty ‘ego „ L ‘A m i du P eu p le ", 
w  k tórym  Coty zarzucał zw ią zk ow i, że p row a­
dzi działalność rew olucyjną .

N a sali rozpraw  rozegra ły  się sceny oburze­
n ia p rzeciw  C oty ‘emu. Sędzia k ilkakrotn ie  
ostrzegał, iż  będzie zm uszony zarządzić usu­
nięcie publiczności. Coty p rzeczy ł tw ierd ze-

S P R A W Y  S P O Ł E C Z N E

Z Komisji Społecznej „Wiza”
(:) Sekcja Społeczna „W iza " prowadziła w ro­

ku bieżącym, 1932/33 Biuro Pośrednictwa Pracy S 
W ieczorne Kursy' dla W y i; h owa wczy ń Ż ydo ­
wskich w Krakowie.

Biuro Pośrednictwa Pracy, założone w  r. 1927, 
za-pośredniiczyło od września 1932 do czerwca 
il933 roku 150 posad. Jest to pokaźna cyfra ze 
wzgilędu na obecne stosunki ekonomiczne i świad­
czy o Wiażnęm zadaniu tego jedynego żydowskie 
go społecznego biara pośrednictwa dla wszelkiej 
katę,gonili pracy kobiecej.

Na Wieczornych Kursach dla Wychowawczyń 
Żydowskich istniejących od 4 lat, kształciło się w  
roku bieżącym 28 uczenie, z których klasyflicowa­
no z wynikiem dodatnim 23. Siero-ty uczęszczające 
na ten kurs, a n,;e mające w  Krakowie domu, umie 
sz.czone były pod odpowiednim nadzorem w  mie­
szkaniu na ten cel uirządzonem. Charakterystyczną 
rzeczą iesł, że sieroty które same nie zaznały cie 
pla rodziny, z  dużem zamiłowaniem garna się da tej 
pracy, pragnąc dzieciom pozbawionym rodziców 
dąć ciepło, którego sarnę w  młodości nie zaznały.

Część absolwentek tegorocznego kursu objęła 
posady na koloniach, część w  domach prywatnych, 
reszta postanowiła kształcić się dalej w  tym za­
wodził e.

Powoli wyrabia się w  naszem społeczeństwie 
uznanie i zrozumienie dla tej ważne} placówki, a 
cały szereg u czen « pracujących już w  tym za w o 
dizie świadczy o .tern, że Żydówka mająca zamiło­
wanie i- wyszkolenie w tym kięiiinku, umie spro­
stać swemu zadaniu, zdobywając zaufanie rodzi 
ców i miłość dzieci.

Budżet kursów oraz wydatki, związane z  mie­
szkaniem dla sierót, wynoszący w roku bieżącym
4.000 zł., pokryty zositał przez opłaty uczynię, 
subwencję W iza, oraz przez wkładki miesięczna 
członków wspierających kursy.

Tym  członkom, wspierającym kursy, k r-ó T z y  w y  
datna pomocą finansową przyczynili sję do rozwo 
ju tej instytucji, oraz wszystkim osobom, które 
współpracowały w  tym roku składam mieniem 
Zarządu Kursów serdeczne podziękowanie.

Rachela Mahłerowa

niu, jakoby  b y ł antysem itą, ośw iadczył, że 
zw a lcza  w y łączn ie  komunistów^ anarch istów
i m iędzynarodow ą finanserję, lecz żyw i duże 
szacunku d la  konserw atyw nych  w spółobyw a- 
te li-Ż yd ów . Spraw a została ponownie odro­
czona do dnia 29. bm.

toryczna. Skądże właściwie p. prokurator zaczerp­
nął tę niewzruszoną pewność, że Żydzi traktują oł iż 
bę tak okropnie, że używają jej do zaspokojenia 
swych chuci, że wyrzucają ją potem z pracy itd., 
itd.? Z pewnością nie chodzi p. prokuratorowi o 
zemstę, bo to nie byłoby chrześcijańskie, a chodzi 
mu tylko o to, by sędziowie przysięgli spełnili 
swój ciężki obowiązek —  dobrze, ale skądże pan 
prokurator wie, że służba katolicka u Żydów jest 
tak strasznie traktowana. Bo jeśli twierdzi to z 
taką apodyktyczną pewnością siebie, to chyba to 
swoje —  całe społeczeństwo żydowskie tak 
krzywdzące —  twierdzenie na czemś opiera. A  
więc na czem? Gdzie par. prokurator coś podobne­
go widział lub gdzie o czemś podobnem słyszał? 
Wiadomości tego gatunku czerpie się albo 7. ży­
cia. z własnej lub cudzej — jeśli cudzej, to ściśle 
stwierdzonej —  obserwacji, alboteż z literatury. 
W  żadnym razie nie powinien odpowiedzialny u- 
rzędnik państwowy czerpać tego rodzaju wiado­
mości z publicystyki politycznej, anitei z n iekon ­
trolowanych plotek.

Niechże więc pan prokurator przy sądzie okrę­
gowym w Tarnowie będzie tak łaskaw pozwolić 
sobie powiedzieć, że służbie katolickiej wiedzie się 
pod każdym bez wyjątku względem u Żvdów 
znacznie, podkreślam: znacznie lepiej aniżeli u 
służbodawców katolików Nie chcę tutaj zapuszczać 
się w rozważania, dlaczego tak się dzieje, daleki 
też jestem od wyciągania z tego faktu jakichkol­
wiek wniosków, stwierdzam jedynie z całą sta­
nowczością. że jest to fakt, który ludziom obezna­
nym ze stosunkami jest oddawna ogólnie wiado­
my. Rzecz jasna —  są wyjątki po stronie służbo-

Ma służbie u,,obcyclf1
(1) W  głośnym procesie Wesołowskim  zakończe­

nie mowy p. prokuratora było ogromnie — po­
wiedzmy —  osobliwe. P. prokurator sądu tarnow­
skiego apelował do przysięgłych, aby „pamiętali 
o tragedji te j biednej dziewczyny wiejskiej —  
Bagińskiej —  która poszła na służbę do obcych lu­
dzi i wśród nich została zamordowana". Nasz spra­
wozdawca sądow y streścił ostatnie zdania mowy 
p. prokuratora w następujący sposób:

Przy wydawaniu werdyktu —  mówi proku 
rator —  powinni sędziowe przysięgli pamiętać 
o wszystkich dziewczętach wiejskich, na ja­
kie niebezpieczeństwa i na jaki los są nara­
żone, idąc na służbę wśród obcych, gdzie trak­
tuje się je  okropnie, a nawet używa do zaspo­
kojenia chuci, poezem albo powiększają sze­
regi prostytutek, wyrzucone z pracy, albo 
kończą samobójstwem, albo popełniają dzie­
ciobójstwo. albo też się je uśmierca. W erdykt 
skazujący nietylko powinien potępić czyn 
zbrodniczy, ale też stanowić będzie ostrze­
żenie dla wszystkich tych. którzybv chcieli 
w  ten sposób postępować wo-bec Nużących. 
Wieść o nim pójdzie na całą Polskę i bęizie 
tem ostrzeżeniem. Prokurator zapew-nia. że 
nie o zemstę mu chodzi, bo to nie byłoby 
chrześcijańskie, ale chodzi mu tylko o to. by 
sędziowie przysięgli spełnili swój ciężki obo­
wiązek.

Na marginesie tych zgoła — jak powiedziel śmy 
— osobliwych poglądów p. prokuratora przy są­

dzie w Tarnowie miałoby się ochotę poczynić trzy 
uwagi.

Pierwsza uwaga ma charakter poniekąd foimal- 
ny. Na ławie oskarżonych zasiadają dwai młodzi 
ludzie, oskarżeni o zabójstwo dziewczyny, któia 
w ich rodzinie służyła. WT chwiil plaidoyer zasia­
dał na ławie oskarżonych nawet tylko jeden czło­
wiek —  Chaskel Steiner. —  ponieważ sprawa je­
go brata Salomona została narazie wyłączona. Za­
pytać się więc godzi, na jakiej właściwie zasadzie 
p. prokurator uogólnił los Bagińskiej z losem 
wszystkich dziewcząt wiejskich, które służą u ob­
cych, a zbrodnię — wcale jeszcze nieudowodnio- 
ną! —• Steinerów ze sposobem obchodzenia się 
wszystkich „obcych" z ich służbą. Takie na ni­
ebem nieoparte uogólnianie jest może dobre —  a 
raczej: bardzo złe! —  na zgromadzeniu lud^wem. 
ale na sali sądowej jest ono conajmniej nie na 
miejscu.

Druga uwa^ga. Pan prokurator przy sądzie tar­
nowskim używa w  stosunku do obywateli żydow­
skich w Polsce — w stosunku do ludności liczą 
cej 10 procent ogółu ludności państwa — określe­
nia „obcy“. Jeśli podobnej terrmnólogji używają 
endecy — a nawet i oni używają jej tylko w to­
nie polemicznym —  to jest to typowe „politicum" 
Czy p. prokuratorowi w Tarnowie wiadomo, że 
przeszło 30 procent wszystkich obywateli państwa 
polskiego stanowią mniejszości narodowe? Są to, 
panV prokuratorze, mniejszości narodowe Rzeczy­
pospolitej Polskiej, a nie żadni ..obcy". Obcym w 
Polsce jest tylko obywatel państwa obcego 9 więc 
cudzoziemiec.

A  wkońcu trzecia uwaga —  zupełnie już mery­
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Burza o ZŁbofyfiskiego w kabale lubelskim
( ; )  Z Lublina donoszą: Na ostatniem posiedze­

niu rady gminy żydowskiej w Lublinie doszło do 
miepywałego skandalu, który zakończył się are­
sztowaniem trzech radnych. Po otwarciu posiedze 
ria  radny poalej- sjoruistyczny Żytcm ir-ł.i za:- 
-nlerpelo vał prezesa kabulu p. S.lbera. agudow- 
ca, dlaczego powitał Wł. Źabotyńskiego imieniem 
całej gminy.

Gdy odpowiedź prezesa nie zadowolniła 1nter- 
pelanta, oświadczył ten ostatni, że nie dopuści do |

dalszych obrad. tV wjmiku tego oświadczenia 
Poszło do niesJyehanego skandalu, a gdy p. Zy- 
lomirski. k tóry został wykluczony z posiedzenia, 
r-ie chciał opuścić Sali, prezes kahału zaw ezw a ł  
policję

Z jaw ił się na sali oddział policji , który zaare­
sztował Zytomirsk iego wraz z radnym Schwar­
zem (Poale sjon lew ica) i Tennenbaumem (fo l- 
kista). Wszystkich trzech odprowadzono natych­
miast do więzienia.

-o-O-o-

iutnziiltiinowy wiek
(1) W e wsi K ryczyn  za Lublinem zmarł sędziwy 

2yd, przeżywszy la t 125. Zmarły staruszek nazy­
w a ł się Mojżesz Glticklieh. Do ostatniej chwili 
był on przekonany, że tak długie życie zawdzięcza 
jedynie tej okoliczności, że ani razu w życiu nie 
jjecLał koleją. Wszystkim  też stale doradzał, że je­
żeli chcą długo żyć, by poszli jego śladem.

W  Chełmie umarła w tych dniacn kobieta ży­
dowska nazwiskiem Perła G itla Schumacher. prze 
żywszy lat 108. Była to najstarsza kobieta w Cheł­
mie i całej okolicy. Do ostatniej chwili staruszka 
zachowała pełnię władz umysłowych.

k*en-klub polski bez nrezesa
( , ) W  ubiegłą niedzielę odbyło się pod przewo­

dnictwem p. Leona Pom irowskiego doroczne ze­
branie PEN-klubu polskiego.

Po złożeniu sprawozaań zarządu p. Jułjusz Ka­
den BandrowsKi omówił w  dosaany spisób osta­
tni międzynarodowy kongres PEN-klubó v w Du­
browniku.

Na nowych członków zarządu wybrano pp. Zo 
fję Nałkowską (po raz trzeci), St. Balińskiego, B. 
I.epeckiego i A  Słonimskiego, oraz na zastępców 
E. Szclburg- Zarembinę, M. Ku leew iczową i M. 
Choromańskiego.

v "b ó r  nowego prezesa PEN-kiubu n niskiego 
na miejsce F. Goetla, nastąpi na najbliższem po­
siedzeniu zarządu, którego termin nie został je ­
szcze ustalony.

Prof. Cyblchouski przed komisją 
dyscyplinarną

(:') Na uniwersytecie warszawskim rozpoczęła 
orzenowanio komisja dyscyplinarna w yło iiona  w  
— ■'"zku  z głośną sprawą nieprawnie pobieranych 

-J za kolokwia prawnicze. Komisja, której 
otoczone są ścisłą tajemnicą, przesłuchała 

prOf. Cybicliowskiejjo.

Nowy system iołei-, klasowej
( ; ) Trwające od dłuższego czasu prace nad no­

wym systemem państwowej Loterji K lasowej są 
na ukończeniu i następna 'oterja  pracować już

będzie według nowego systemu.
Zreformowanie zasad loterji idzie w kierunku 

skrócenia terminu oczekiwania na ciągnienie g łó ­
wnych wygranych Dotyczy to zwłaszcza piątej 
klasy loterji. Możliwem jest, że już w ostatniej lo  
Itr j: skrócony będzie termin piątej klasy.

Samobójstwo policjanta na tle 
milosueui

(, ) W  W a.szaw ie przy uiicy Podwale ł roze­
grał się krwawy d r a m a t  miłosny. Do Heleny W i- 
śr.ii wskiej, kasjerki w restauracji „Oaza", za- 
ni ik u ją c e j  j a k u  suidokatorka w lokalu inż. Ka- 
i <i’ Jaszewskiego, przyszedł znajomy jej 23-le- 
tni Zygmunt ńwitalski, post. rezerwy pieszej, ro- 
dc • ze Lwowa. Wiśniewska od l-ilku dni starała 
si- znajomość te zerwać.

Na tem tle doszło dó tragicznego wypadku. Swi 
taiski, wychodząc z pokoju Wiśniewskiej, rzekł: 
„Ja ci tu cliyba trupem padnę na korytarzu1'. Po  
tych słowach wyszedł. Po chwili rozległ się w  
sieni wystrzał rewolwerowy.

Gdy lokatorzy wybiegli, zastali policjanta, le­
żącego na ziemi we krwi. W zaciśniętej kurczo­
wo dłoni trzymał rewolwer. Lekarz pogotowia 
twierdził śmierć wskutek rany postrzałowej klat­
ki piersiowej. Zw łoki przewieziono do prosekto- 
rjum.

Żołnierze dostaną zielone berety
( ) Ministerstwo spraw wojśk. wprowadziło ty­

tułem próby zmianę w umundurowania letniem 
żołnierzy. W  formacjach piechoty stosowane w 
okresie ćwiczeń amerykańskie „kepis , popular­
nie zwane „p ierogi11, zastąpione zostały przez be­
rety typu francuskiego. Berety żołnierskie są ko- 
]~ -u bielonego i dostosowane do ogólnego umun- 
duiowania.

Sąd doraźny za morderstwo 
polit) czne

(; )  Przed sądem doraźnym w Pińsku w  dniu 
G lipca odbędzie się sensacyjna rozprawa o za­
mordowanie 17-lelmego Włariysł iwa Karasia na 
tle politycznem.

Pod zarzutem dokonania tej zbrodni staną przed 
sądem: 36-letni Andrzej Paszkiew icz i 28-Ietni

Osc2  d o  te g o  k o n ie c z n ie -

o S w I Y E A
2ap&uffua.-to zdrertpet i .

Charlie Chaplin ożenił się...

(— ) ...z 19-toIetnią Paulettą Goddard, należącą do 
najelegantszych sfer Nowego Jorku, cltoda żoLa 
Chaplina zresztą już trzecia z rzędu, — której 
podobiznę powyżej podajemy, kreować będzie g łó ­
wną rolę kobiecą w  najbliższym film ie Chaplina.

Ilość pracowników umysłowych 
a świadectwa przemysłowe

( ; )  Pracownicy umysłowi zajęci w di u r ach’ 
{. rzedsiębiorstw przemysłowych (buchalterzy, ko­
respondenci itp.) nie powinni być zaliczani w  myśl 
okólnika min skarbu Nr. D. V. 14274/4/33 —  dO 
ilości zatrudnionych robotników przy kwalinka 
cji przedsiębiorstwa dla celów ustalenia kategorji 
świadectwa przemysłowego.

— ■ B g g g g g g a g i

Grzegorz Bostynicc, mieszkańcy wsi D ietek, pow, 
Luniniec. Ponadto Paszkiewicz, karany już za: 
kradzieże, pozostaje pod zarzutem udziału w  a fe­
rze szpiegowskiej.

Zabójstwa Paszkiewicz dokonał w oniu 29 ma* 
ja br. w  miasteczku Mikaszewiczach, gdzie spot- 
kawszy Karasia nad stawem, podciął mu gardło 
i.ożem przy pomocy Boslyńca. Oskarżonym grozi 

i kara śmierci.

dawców zarówno żydowskich, jak i katolickich. 
A le  jeśli wolno w tej mierze generalizować —  a 
pan prokurator właśnie generalizował —  to trze­
ba w imię prawdy —  a nie dla czyjejkolw iek (zu­
pełnie zbytecznej) obrony stwierdzić, ze pogiąu. 
jaki wypowiedział pan prokurator sądu tarnow­
skiego, oparty jest nie na bezpośredniej i objektyw 
nej obserwacji życiowej.

Mam właśnie przed sobą tom pięknych nowD 
P o li Gojawiczyńskiej pt. „Powszedni dziel . M fi 
rą poziomu literackiego tej ksiąik. jest entuzj.-. 
styczna przedmowa napisana do niej przez fc. ni 
nistra skarb-u i świetnego pisarza Ignacego M ali­
szewskiego. Najlepiej podobała się p. Matuszów 
skiemu nowela pt. „Maryjka11. Maryjka urddriu 
nieślubne dziecko. Z pogardą odwrócili się od niej 
wszyscy ,.swoi‘ ‘ w małem Śląskiem górniczem >- 
siedlu. Wyrzucono ją za drzwi. Nie dawano żadnej 
roboty. Poszła więc na wędrówkę W  Sosnowcu 
szoruje plugawe podłogi i nocuje w nędznych ko­
mórkach.

„N a  drugi dzień doznaje po raz pierwszy 
litości ludzkiej, gdy zaszmelcowana kupcowa 
podsuwa jej kubek mleka, zanim się wzięh 
do roboty.

—  Posilcie s;ę, macie tu. Czy ja to nie 
mam swoje dzieci? Gzy ja nie wiem? Nu. mo­
żecie być spokojni. Matka —  -o ma (akie ma­
łe dziecko una nie zginie. Lna zginać nie mo­
że."

P ’ erwszym człowiekiem, od którego biedna 
przez życie sponiewierana Maryjka doznała lito# 
ci. była handlarka żvd r,wska — Żrdćwka -- nif
kto luny, jak właśnie —  Żydówka. W . B.

, 3) Copyright by ,Renaissance“
FRANC ISZEK  W EP FE L

SZARE DOLE
(A u toryzow an y  przekład G. N ad lerow e j)

(— ) Lecz nietylko wspaniały widok na ładne 
miasto wyróżniał „zajęczy zamek11. Posiadał on 
ponadto mistyczny „mur głodu11, który .Ograni­
czał kwitnący ogiod  od opustoszałej, gliniastej | 
równiny. Stamtąd rozlegała się niekiedy wojsko- i 
wa trąbka, zatrzymująca się przez chwilę ’.ad o- 
kolicą z złoto- żółto rozpostarte ni skrzydłami. 
Ten stary, smutny mur był —  o  :le noż ia dać 
w iarę kronikom — pomnikiem historycznym. Ja­
kiś średniowieczny król kazał ten mur wzaieść, 
hy w okresie głodu i nędzy rozwiązać noblem 
b< zrobocia w  sposób ró wnie niewinny, ,ak dzi­
wny. Lecz bez względu na pochodzenie tworzył 
„mur głodu11 dla Hugona świetną okazję, uy swej 
fantazji cugli nie nakładać tak, że dalej,-snuł 
przed łatwowierną Erną bajki o chorobacn, o woj­
nie, o wyłomach w  murze.

Wszystko to należało już do wyrazu ńezrówna- 
nego miasta: Tu wiekowy, mchem stuleci jokryty 
kamień, tar.i poręcz drewniana, -tulnia ja po­
dwórzu, spalony, nieusunięty młyn, szara, ślepa 
wieża, na której kryjówkach złożył swe zapasy 
handlarz starem żelazem. Ówdzie nieprze -odzia­
ny pasaż, smętna brama herbowa, a w nej hała­
sujący szynkarz, zgrzybiałe światełku, dnia nie- 
znające kącik, które dybią skrycie na rozłajda- 
czoną noc. Ot nic, rupiecie, często ąozbawione pię­
kno. przeważnie sztuki. Jednako voż rmarli mknę­
li tu po kamieniach, umarli opierali ię o bailu- 
«trady, trupy minionych stuleci przebywały w zgo- 
rzałym młynie, umarli kroczyli po zardzewiałych

żelaznych palach, umarli mieszali się w zgiełk U- 
. lic, trzymając światła w  dłoniach, Które przytłu­
miały dzień, umarli nie opuszczali tego miasta- 
Wszędzie stary piaskowiec, wszędzie kruchy 
gruz. Czasem zadrgał w  południowy n ąromienitt 
silniejszy odblask, niezwykle blady, wynędzniały 
obrazek, jak gdyby rzucony tam latarnią nagicz- 
ną naszego dzieciństwa, latarnią, Która w  gr(,v  
ciarni gdzieś dogorywa.

Erna coprawda, krocząc wśród klombów tego 
Turku, siedząc na ławce lub na terasie ie była 
tak skupioną, jak się Hugonowi w yd iw a ł o, prze­
ciwnie ogarniał ją niepokój, gdy około wpół do 
piątej popołudniu przed siebie vzrokie.ii krążyła. 
O tej porze zwykł się zjawiać pan porucznik Zel­
nik. Hugo odczuwał już tyle sympatji dla o ficera ,. 
że i jego ogarniało radosne wzruszenie, gdy w  
cienislej alei okazy wała się uniformowaDa po­
stać, kołysząc się w ważkich biodrach. W ojskowy 
przepych działał na Hugona jak aa każdego in­
nego chłopca, napełniał go dziwnym, pokornym 
lękiem, który przeobrażał się w przyjemną dumę 
w  chwili, gdy Zelnik w itał go  uprzejmem, noso- 
■wem „serwus". Dumie tej towarzyszyła św iadc* 
mość, że poufałość oficera jest darem term no- 
v.ym, który zostanie natychmiast wycofanym, O i- 
leby warunki tego wymagały. Zelnik uam. mimq 
swą uprzejmość, był wymosłym i  niedo.tępnyn 
A  Hugo — i pod tym względem różnił się on o<| 
innych chłopców — nie myślał mima imponuiącJ 
inu przyjaźń o tem, by zostać żołnierze n. Uznał 
wał nimb oficera z pobożnen skupieniem, lecz odl 
czuwał to, jak coś obcego o co ile ąodz.ło jemL 
się ubiegać. Lubiał bardzo, gdy Z^nik w mowę 
swa wplatał czerstwe wyrazy służbo vę. Wów. 
czas zachowywał w pamięci swęj te Iowa. jak 
coś cennego i niezgryliłego. przez których używa­
nie jednostka się wyróżnia. Porucznik zwykł w j
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Legenda Chaima Arlotorow a upr. techn, deht.
Zakład 0 eut> styczny

I. WOGLERA
(!) wątpliwości, że w  niedługim już

czasie ot czy Się świetlana postać Chaima Arloso- 
lowa aureplt legendy. Bo też 1 cala postać Ar, 
eorSSi miała w sobie dużo z legendy. Jak legenda 
brzmi jego życie i jak niesamowita, tragiczna le­
genda brzmi wieść o jego szybkiej i tragicznej 
(śmierci

Mając lat 19. jest autorem pow ażnych rozpraw
politycznych, któro ideami swenn zapłodniły w 'd - 
ki ruch polityczny.
' Mając lat 20. jest przywódcą starej i bogatej w 
tradycje i zasługi w ielkiej partji rolitycznej. Jest 
przewćdcą i ifleologiem Hapoel, H aca r i Hitach- 
ćutu.

Mając lat 25. jest jedną z centralnych postaci w 
jiaj .v'ięk*zym ruchu żydowskim —  w Światowej 
Organizacji Sjonistycznej. Jest jednym z najlep­
szych, najciekawszych i najgłębszych mówców. 
jacv kiedykolwiek wstąpili na trybunę kongre­
sów sjonistycznych, tę najwyższą, trybunę świato­
wego żydostwa.

W  32 roku życia obejmuje jedną z najwyższych 
godności wśród narodu żydowskiego. Staje ua czo­
le centralnej instytucji w życiu żydowskiein itgzc 
ku\ywy Ageucji Żydowskiej w Jerozolimie# 'im a j 
dopiero, na tem wysoce odpowiedmluem stawo- 
wLku, ujawniła się cała wielkość tego człowieka. 
Piomicniowało z niego tyle siły i w ia r jP ty le  tak ­
tu i mądrości, okazywał takie talenty, że nawet 
najzagorzalsi przeciwnicy jogo musieli przed mu u- 
Chyiić czoła. Jego słowo decyduje w naj :ięż-zych. 
przełomowych chwilach sjonizmu. 5jfc,ko!tv:»t po- 
.wie, jest ściśle odmierzone i odważone. Mysi jego 
jest zawsze czysta i jasna, w każdej sytuacji i na 
iażdem  miejscu.

Jest urodzonym przywódcą.
W  34 roku życia od; zedł z,- świata,. W  cieprią.. 

noc, nad brzegiem morza w Tel Awiw ie, w drodze 
do Jarkonu pada zdradziecka kula, która czy lala 
na jego życie.

„Pieśń dobiegła końcd“ . Wzniosła pieśń żyoń 
(Wielkiego człowieka przerwana została w pośroct- 
ku, a raczej dopiero u samego początku.
84 la t —  młody człowiek w kwiecie wieku. Czyż 
io nie życie —  legenda9

Jeszcze o ostatnich chwilach
Legendy będzie się też opowiadało o o-tatnich 

eŁwiiach jego życia.
To, co opowiadają ludzie, którzy otaczali go w 

ostatnich chwilach, gdy jego mocarny duch i silny 
młody organizm borykały się jeszcze z nadcho­
dzącą śmiercią —  wszystko to  brzmi doprawdy 
jak legenda, jak motyw bohaterskiej epopei, g.izie 
ludzie umierają z uśmiechem na ustach.

Dyżurna lekarka „Hada,ssy“ , która stała u loża 
jego przez cały czas, od pierwszej chwili, gdy 
■przywieziony został po zamachu opowiada:

—  Kula przedziurawiła jelita w trzech mioj-

pogawędce z Erną' do każdej prośby dołączać 
słówko „pokornie". Rycerskość ta wyjątkowo 
podobała się Hugonowi, a skoro następnie stop­
niowo zanikała, stwierdzał boleśnie jej brak.

Jedno było jasne: by w  oczach tego promienie­
jącego człowieka utrzymać się, musiał Hugo mieć 
•ię na baczności. Musiał okazać (będąc jedynie 
skutkiem przypadku jeszcze niedorosłym * słabo­
witym), że umie zachować się, jak aa mężczyznę 
pizystało. Lecz męzkie odnoszenie się, cóż to hyło 
ir.nego, jak delikatna uprzejmość? Hugo .v dy­
skretny sposób opuszczał swą parę, a sa n — i to 
właśnie było ofiarą — brał udział >v abawach 
innych chłopców. Zwyczajnie jednak siedział na 
Uboczu i bujał w  obrokach, o ile lie zatap.ał się 
\v książce, którą pizezorna Erna ootaie nme ze 
sobą zabrała. O obyego mężczyznę lie  >ył ■zazdro­
snym, przeciwnie był dumnym z aiego; dumnym, 
że jego panna Lina szeptem niektóre sprnwy z 
parem porucznikiem załatwiała, podczas <dy on 
sam pozostawał dobrowolnie i bez .rekawości 
rdala, jak sumienny dozorca. Nie tarał się zgłę­
bić tematów, które z zapałem poeichu roztrząsa­
ne natomiast wszelkie granice zatracająca bliz* 
kość Zelnika i Erny, mgłą zachwyu pokryty 
wzrok tej komety, jej urocze, —  p o i wpływem 
powiewu 'grające włosy, drgające nozdrza męi- 
czyzny — to wszystko' promieniując trafiało do 
wnętrza Hugona.

niedzielę panna Tappert była stałe z wołn.o-

*cach i naruszyła wątrobę. Arlosorot^ znosił nie­
ludzkie wprost cierpienia, *  jednak na twarzy 
jego nie znać było najlżejszego grymasy, któryby 
zdradzał ból. N ie westchną! nawet ani razu. Byl 
tym. który wszystkich uspokajał. Od pierwszej 
chwili gdy sprowadzono go do szpitala. wiedział 
już. że wszystko skończone, że niema dla niego 
ratunku.

Pierwsze jego słowa gdy go sprowadzono d-> 
szpitala i ułożono na łożu Grzmiały:

—  Gdzio Sima? (żona jego, która później przy­
była drugim samochodem).

I  po chwili zwraca się do dyżurnej lekarki:
—  Wiem, że jest bardzo źle. strzelili w brzuch.
Spokojnie podaje lekarce swe personalja, by wpi

sać do księgi szpitalnej. Czeka, aż lekarka napi­
sze poczem odzywa się:

—  Brak mi tchu, czy jest jakaś rada na to?
Dają mu tlen i kilka zastrzyków. Lekarka pró­

buje. jak to zwykle w takich wypadkach bywa, 
uspokajać pacjenta.

—  Niema się pan czego obawiać, zaraz będzie 
lepiej.

—  Nic. obawiam się wcale - -  odpowiada «ła- 
bliukim głosem — dlaczegożhym się miał obaw iać?

Jako j Jen z pierwszy -li zgłasza się na miejscu 
lekarz -zpitala ,,Ffcuiassy“ w Jerozolimie dr Kleń 

. ; borg.
Arłósorow poznaje go natychmiast.

—  Co p;.n tli robi. panie doi torze? Czy pan 
już nie pracuje w Jerozolimie?

Do burmistrza Dizenhofa. który również zjawił 
się jeden z pierwszych, zwraca się po chwili:

— Co pan na to? Btrzelali de mnie...
Trzeba go było rozebrać. Aby nie powiększać 

jego straszliwych bólów i by nie musiał się poru­
szać. dyżurna lekarka zaczęła rozcinać mu ubra­
nie widkiem; nożycami. I znów mówi do niego i 
przyzw yezajenia:

—  Proszę się nie obawiać, rozcinam panu tylk 
ubranie.

Arlosorow odpowiada, z cichym uśmiechem na 
bladej jak chusta, twarzy.

— Nie mam się już czego obawiać.
Przez cały czas zdawał sobD sprawę ze swe­

go  położenia. W iedział, że są to ostatnie jego chwi 
le. Na lekarzy, którzy go badali —  opowiada dy­
żurna lekarka —  patrzył przejmującemi na- 
wskróś badawezemi oczyma. W  oczach tych je­
dnak tkwiło tyle spokoju, tyle głębokiego spoko­
ju wewnętrznego.

Gdy tylko sprowadzono go do szpitala, wszeał 
oficer policji, przysląpu do loża pacjenta i zapy­
tał:

— Czy w ie pan, kim byli napastnicy, czy ich 
pan poznał?

— Nie —  odrzekł cicho.
Operacji dokonali dwaj chirurgowie: znakomity 

ch.rurg dr. Markus, który dopiero niedawno w ró 
cił z Niemiec, a chirurg „Hadassy" dr Stein, po- 
zatem szereg asystentów.

Po ukończeniu operacji obudził się jeszcze na

ną. Opuszczała dorn po obiedzie i wracała z po­
wrotem po północy Te samotne, niedzielne popo­
łudnia dięczyły Hugona smutkiem i nudą. Nawet 1 
najbardziej interesującą lekturę nie przezwyciężał 
braku Erny i Zelnika. Gnębiła go tęsknota za 
możliwością ujrzenia i podziwiania z daleka obu 
wysokich postaci na zielonej ławce w narto, na 
tle czerwonego krzewu rodbdendronowego. Gdy 
potem późną nocą bona na palcach przez jego po­
kój przekradała się do swego, leżał zwyczajnie 
nie śpiąc i przywoływał ją do siebie.

W  czasie wspólnego spaceru, powszedniego 
dnia, ujął raz porucznik Zelnik Hugona od ra­
mię. Erna Tapptrt pozostając w  'yle, spoglądała 
z żywem zainteresowaniem na światło, zał imują 
ce grę wodotrysku, który wdzięcz lie ozw ijał 
swą kryształową palmę. Zelnik, przy-rsnąwszy 
lekko ramię chłopczyka, zapytał?

„N icpiawdaż Hugonie, jesteś dzielnym, małym 
n ężczyzną? W ierzę w  to już oddawna“ .

Takie słowa uszczęśliwiającej pochwały skie­
rował porucznik do Hugona, którego ze strony 
rodziców dochodziły tylko w yrazy nadmiernej 
troski, nigdy zaś zachęty. Chłopczyk, lekko olśnio­
ny spojrzał na błyszczący kosz galowej szabli u 
boku oficera przypiętej:

„A  teraz słuchaj Hugonie, bo ważne jest zlece- 
rie, które niniejszem tobie udzielam..."

(C iąg dalszy nastąpi.).

został przeniesiony na
ul. Grodzką 69, I. p.

chwilę z narkozy i szeptem poprosił:
—  Dajcie mi jeszcze narkozę.
T o  były ostatnie jego słowa.
Nigdy nie zapomnę —  kończy opowiadania 

karka, jak ten konający człowiek, który czuł juz 
na sobie tchnienie śmierci, zachowywał się do o- 
statniej chwili. Takiego cichego bohaterstwa nie 
widziałam jeszcze w życiu. Tak potrafi się zacho­
wywać tylko człowiek, który ma świadomość, ie  
umiera w imię wielkiego ideału, dla któiego war­
to było żyć i warto było umierać.

Tak to umierał Chaim Arlosorow, najmłodszy 
i bodaj najbardziej uzdolniony człowiek, jaki kie­
dykolwiek zasiadł w najwyższem kierownictwie 
ruchu sjońskiego —  jedyny przywódca sjoński. 
który padł z ręki zbrodniczej.

Tel. Awiw j .  GRAWICKI.

Apel Bialika
Tel A w iw  (Ż A T )  W  niedzielę w i oczór od- 

b/ła się w  le l-a w iw sk im  ,.beth-Am “ wielka 
/kadem ja żałobna ku czci dra (... 
serowa.

Vi akadcm ji brało udział około BJOO osób!
Przem ów ien ia  w yg ło s ili B. wacenelson, Jó­

ze f Sprineak i Cli. X. B ialik.

Cli. > . Rialik n ąw o lyw a ł jiszuw do spoko­
ju  i rozwagi. Chwila obecna, zaznaczył poeta, 
jest może najgroźniejszą w  dziejach nowego 
jiszuwn. Musimy zachować najwyższą ostroż­
ność i nie nać się porywać do żadnycn aktów  
gwałtu Musimy postępować rozważnie i kon­
tynuować nasze dzieło, odwracając uwagę od 
szatańskich planów.

Podobne akade±nje żałobne zostały zorgani­
zowane przez partję robotniczą w  całej Pa ­
lestynie.

Dalsze depesze kondolencyjne
Jerozolima (Ż A T ) Egzekutywa Agencji Ż y ­

dowskiej otrzymała depeszę kondolencyjną 
od barona Edm unda de Rothschilda.

Mitkal-pasża, przywódca transjordańskiego 
ruchu pro-żydowskiego, nadesłał wdowie po 
dr. Arlosorowie list z wytazanii współczucia, 
w  którym wyraża nadzieję, że syn tragicznie 
zmarłego pójdzie w  ślady swego Ojca.

— ogo------

Pogrzeb mecenaski literatury 
hebrajskiej

T e l-A w iw  (Ż A T )  W  niedzielę odbył się 
w T e l-A w iw ie  pogrzeb Bath-Szeby Grabel- 
skiej, małżonki znanego sjonisty i publicysty 
amerykańskiego. Zm arła wydatnie popierała 
literaturę hebrajską. Grabelska zmarła przed 
pewnym czasem w  Ameiyce, i prochy jej zo­
stały przewiezione do Palestyny. N ad  otwar­
tym grobem wygłosił przemówienie poeta he­
brajski z Am eryki Reuwen Grossman.

Chrzest nic pomaga...
Berlin (Ż A T ) Z W roc ław ia  donoszą, że na 

zebraniu studentów medyków zapadła uchwa 
ła domagająca się kompletnego zocikotowa- 
rna dwóch pozostałych na tym uniwersytecie 
profesorów pochodzenia żydowskiego.

W  czasie zebrania studentów gmach uni­
wersytetu był strzeżony przez oddział sztur­
mowców. którzy nie wpuszczali studentów- 
Żydów. " Ponieważ wszyscy prawie studenci 
niemieccy byli obecni na zebraniu, żadnyęb 
wykładów  w  tym rzasie nie bvlo na wydziale 
lekarskim.

D w a j profesorzy, przeciw ko którym prokla­
mowano bojkot, —  prof. Bielschowsky i prof. 
Fraenkel —  są inwalidatm wojennymi, w o­
bec czego „paragraf aryjski** ustawy urzęd­
niczej nie jest do nich stosowany. W roc ław ­
ska ^Jiidische Zeitung** stwierdza, ze obaj 
profesorzy wythrztsutu
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OD MUSZYCH KORESPONDENTÓW
List ze Zakopanego

U PROGU SFZONU LETNIEGO

§ Minął już okres martwego sezonu pustki i przy 
|siowiowi -i nudy zakopiańskiej. Z nastaniem pierw­
szych prawdziwie letnich dni Zakopane P rz y w d z ia ­

ło  świąteczną, sezonową szatę, gorączkowo przy­
gotowując się na spotkanie letniego sezonu. Jesz- 
ctze w  górach lśni uosyć obfity śnieg; jeszcze spot- 
łtać można między szczytami „wiosennego narcia­
rza", i «c z  upragnione lato, aczkolwiek dosyć ka- 
roysifiei jednak już pewnie zapanowało nad mroź- 
ne*n Zakopanem. Tutaj, gdzie całokształt życia mie 
śzkafiaów dzieł* się na dwa okresy: sezonowy i
niesezonowy. znać na każdym kroku, począwszy od 
gruntownych pensjonatowych porządków aż do u- 
finfiędhniętych kuprów zakopiańskich, zbliżający się 
Sezon.

Pietrwsze zwiastuny nowego okresu to liczne wy 
cieczLi, które zwaoione uirokiem Tatr, Pietlgrzymu- 
ta nnzez Zakopane do stóp ośnieżonych szczytów- 
Czasem można ujrzeć nową, nieznaną twarz, która 
poprzedza szerokie rzesze dalszych przybyszów. 
Zakopane otrząsa się z  błotnistej apąlp, zjawiają 
się afisze, anonsujące przyjezdne zespoły, lak go­
ścinne występy Hanki Mazarekównei, Kubańskich 
Kozaków (chór i bałałajki), a nawet wędrowny 
cyirk „robff pnzez parę dni kasę"...

W  g-ói ach, miimo licznych wycieczek, 'eszcze nie 
widać właściwej frekwencji, jeszcze wygodnie i 
przestronno jest w schroniskach na Hali Gąsieni­
cowej. Jeszcze nie zapełniła się tatrzańska linia 
■;.A—B‘ nfl Zawracie. W łaściwi turyści, a tatcie ty­
siączne rzesze miłośników tatrzańskich zapełnia 
Wszelkie szlaki i ściany skalne dopiero w pełni le­
tniego sezonu-

Popularne lokale taneczne nie pozostają w  tyle 
W sezonowych przygotowaniacn. Z jaw iły się już 
znane muzyczne zespoły, które robią ruch i nu­
mer" w  oczekiwaniu rozbawionych gości, stałe wy 
pełmających w  miesięcach sezonu kawiarnie, bary ! 
cukiernie.

Niestety, brak odpowiedniej pływalna stanowi 
bardzo poważne zastrzeżenie przed zaliczeniem 
Zakopanego do tych uniwersalnych uzdrowisk, 
gdzie łącza się sporty, wypoczynek i zabawa. Jed 
nak pokrywamy ten b itk  w  Jaszczurówce, gdzie 
w  kąpielach cieplicowych rokrocznie .moczą sję“  
setki gości i „tubylców", a bardziej oryginalni mi­
łośnicy mokrego sportu nurzają się w głębinach 
!,,Gzam-ego Stawu" i przeczystych „wodach mono­
polowych"...

Pusto eszcze tymczasem w licznych a uroczych 
dolinach zakopiańskich.-- Gdzieniegdzie tyk o  po­
brzękuje dzwonek samotnych owiec, które t&kfe 
Z utęsknieniem Czekają na przybyszów, niosących 
im w  Jai ze kostki cukru, lub łakocie-

Pustawo także w miejskim ogrodzie zwanym 
szumnie parkiem, gdzie nieliczne jeszcze parki u pa 
łają się tonami doskonałej wojskowej orkiestry, 
w ieczorną cłśzą i słodkiemi nadziejami któi e się 
mają ziścić za parę ditii... w bieżącym sezonie let­
nim- ZYGMUNT HOROWITZ.

KRONIKA TARNOWSKA
§ NOMINACJE W  KOMISARJAGIE MIASTA. Re

Ł„ryptt m województwa zostali mianowan’’ Pb- inż- 
Okoń i Dr- H. Ehrenfreuind asesorami miejskimi.

§ Z POBYTU DRA MOSINSOHNA. W  ub. 'ygo 
dniu baw| u nas tow. Dr. B. Mosinsohn z ^aiesfy 
ny. Tow. Dr. Mosinsohn zwiedził wszystkie .nsty- 
tuciie sjonistyczne, organizacje młodzieży szkołę 
Safa-Berura. a następnie wziął udział w  urtczy- 
«jym  raporcie erg- Hanoar Hazioni. Imieniem, gnia­
zda przywitał gościa tow. H. Kime1 Wieczorem w y 
głosił Dr. Mosinsohn w wypełnionej sali Sokola zna 
komjty referat na temat „Sioniom a sytuacja Ży­
dów w  diasporze : w  Palestynie". Refera- zagaił 
tow. Dr. Chomet, poświęcają; serdeczne wspom­
nienie pośmiertne błp Drew; Arlosorowi.

§ ZEBRANIA PRZEDWYBORCZE Starań em o- 
gólno-sjonistycznego Komitetu W yborczego udbyły

się w organizacjach młodzieży stain-sjonisiycznei 
zebrania z  referatami na temat „Przed XVI! Kon­
gresem". Na zebraniu organizacy-i BnU-Sjoi, i Ha­
noar Hazioni referowa-li tow. mgr. Biene mock i 
mgr. Spiekuan. w  Akibie referował J- Lautejbach, 
w  Zrzeszeniu Chalueów Ogólno-Sjońskich H. Kimel, 
w  płudze Akiby H. Freireich i w pludze Hanoar Ha­
zioni M. Kwidler. — Wszystkie zebrania odbyły się 
przy bardzo licznej frekwencji młodzieży.

§ PROBI.FMY XVIII. KONGRESU. Na temat ten 
wygłosi referat W sobotę 1 lipca w lokalu Organi­
zacji Sjonistyczłiej o godz. 8‘30 wieCz. znakomity 
mówca tow. Dr. Eljasz Tisch z Nowego Sącza.

§ SKAZANIE SPRAW CÓ W  NAPADU RABUNKO 
WEGO NA ŻEBRAKA. W  marcu b. r. na drodze w 
pobliżu Woli Mieleckiej napadli dwej bandyci, Fe­
liks Swierczek i Bronisław Orzech, na żebraka Me 
naszego Brauera i zrabowali mu cały ma-ątek w  
kwocie 25 Zł. Napastnicy zostali szybko uóęc, i po­
stawieni przed sądem, b tó,y skazał każdego z nich 
na 2 lata ciężkiego wiezienia.

Z Rzeszowa
§ ECHA ZGONU B L P  ARLOSOROWA. Wiado­

mość o tragicznym zgonie nieodżałowanego Dra 
Chaima Arlosorowa wywołała i w naszem mieście 
wielkie przygnębienie i żałobę. Na znak żałoby po­
w iewała nad domem, w kórym mieści się org. sjoń- 
sk.a, przez kilka dni :zarna chorągiew, a na poitolicz- 
nem zgromadzeniu, nrządzonem staraniom org. 
sjońskiei z udziałem D ra . Mossinsohna z Teł A w i­
wu, prezes org- sjońskiei, Dr. Kanarek, otwierając 
zgromadzenie, króikiem przemówieniem uczcił pa­
mięć błp. Dra Arlosorowa. Staraniem Lig, dla Pra­
cującej Palestyny odbyła się onegdaj uroczysta aka­
demia żałobna, którą zagaił p. N. Sroka, a następ­
nie wspomnienia pośmiertne wygłosili koleino PP-- 
Seiden (org. siońska), Herz (org. Mizirachi) lare 
(komitet „Kere.i-Haiesod"), Kohanowa (org. „W i­
za"), Birnbaum (org. „Tarbut"), Tuchield (stow.
, Makabea"), Buidhiholz (stow. „Bnej-Sion"), Miinz- 
berżankj Ł,Młode W izo"), Gtinsberg (org. „Ąkjba"), 
Schachter (stow. „Fraihen") i Herschlag (org. „He- 
cihałuic" i „Haszomer Hacair"); główne przemówie­
nie zaś wygłosił p. Friedberg z  Krakowa.

a Z POBYTU DRA MOSSINSOHNA. Ostatnio 
przebywał w  kzes,zowie prezes palestyńskie) org. 
ogólnych sionistów, w iceprezes ,,Waad Haieumi" '> 
mjnetu Akcyjnego, Dra Mossinsohna, który rmędzy 
iinnemi na wieikiem zgromadzeniu ludowem wygło­
sił aktualny referat na temal ,Problemy XVIII. Kon 
grgesu Sjońskiego"

§ PRZENIESIENIE NACZELNIKA URZĘDU PO­
CZTOWEGO. Zarządzeniem Ministra Poczt j Tele- 

. grafów został przeniesiony naczelnik tutejszego u- 
rzędu pocztowego, Stanisław Weiser. do Lwowa 
gdzie ubeimuie kierownictwo urzędu pocztowe*0 
Lwów-dworzec. Jego stanowisko obejmuje ty racz a 
sowo p. Ignacy Pauc?j’k.

Z Przeworska
§ AKCJA SZEKLOWA w  naszem mieście cała 

nadspodziewany wynik, gdyż sprzedano 216 siekli 
z tego stamsioniści sprzedali 105, w  czem Akjba sa 
ma 58, Haszotiier Hacair 58, Poale Sion 28, Mizra- 
cbiści 22 i t- d.

RUCH SJONISTYCZNY wzmógł się w  naszem 
mieście przez stworzenie organizacji Poale Sionisty 
ciznej (prawica), która liczy obecnie około 40 człon 
ków. Także Mizr ach iści wreszcie się zorganizo­
w ali i wynajęli sobie własny lokal.

ŻAŁOBNE ZEBRANIE ku uc zez en u pamięci błp. 
Dra Chaima Arlosorowa odbyło się 22 b. m. stara­
niem Ligi Pomocy Pracującym w  Palestynie, z  u- 
dziaJem wszystkich ugrupowań słońskich.

CZYNNOŚCI PRZYGOTOW AW CZE do wybo­
rów do kahalu rozpoczęły się pod złą gwiazdą. Po­
mimo kilku protestów ze strony pokrzywdzonych 
ugrupowań starostwo zatwierdziło narzucona przez 
większość komisję wyborczą, która nie uwzględ­
niła żadnego innego ugrupowania religijnego, o- 
próoz przez siebie faworytowanych dwóch rzeko­
mych ugrupowań. I tak zdaniem starostwa stanowi 
grupę religijną czysto humanitarne stowarzyszenie 
„Linas hacedck". którego członkami są rzemieśltii- 
cy.a którego zadaniem jest niesienie pomocy cho­
rym członkom, a które z jakąkolwiek działalnością 
religijną n e ma nic wspólnego. 1 to stowarzyszenie 
otrzymało aż 3 zastępców- w komisji wybór zc . Pc 
nadto wynalazło starostwo jakieś stowarzy szenje

Przy  slabem trawieniu, niałokrwistośc . w y ­
chudnięciu. błędnicy, chorobach gruczołów, wy- 
sypkach;skórnych i czyiakach naturalna woda 
gorzka Franciszka-Józefa reguluje tak ważne, 
działanie kiszek. —  Zalecana przez lękamy•

„Aguda Machsijke Hadas", o którego istnieniu w 
Przeworsku nikomu nic nie wiadomo, z wyjątkiem 
może tego pana, który tak dotrze poinformował 
starostwo o jego istnieniu, a które —  jeśli istnieje 
na papierze — jest stronnictwem czysto poH.tycz* 
nem. Nie spodziewamy się już zmiany na lepsze w 
tym względzie od naszych władz, ale spodziewamy 
się, że wyborcy żydowscy w  swoim czasie dadzą 
odpowiedź zdetronizowanemu przed czterema, laty 
kacykowi kahalnemn, a to jeszcze lepszą i dotkł w- 
sizą odpowiedź, niż w  roku 1928.

Z Rabki
§ Liczne imprezy rozrywkowe przygotowują ró­

żne stowarzyszenia dobroczynne. Także i w ty*n 
roku nłe próżnuje znany już tutaj wśród letmurów 
ze swych udalych imprez rozrywkowych, urządza­
nych tutaj corocznie na rzecz Zyaewskiego Fund.u* 
szu Narodowego, p. Stefan Storch. Już w  pierw* 
Sizym sezonie urządził nader miły Frve o‘clock w  
sali Resitauracji Zdrojowe) pod Gwiazdą, który sku­
pił praw ie że wszystkie sfery „bawiących się" w  
Rabce. Przygryw ała znana w Krakowie orkiestra 
jazzowa „The King Jazz" pod kierownictwem p. L. 
Kanpfa bezinteresownie.

W  sobotę dnia 1 lipca odbędzie się całonocny 
bal również w  salach pod Gwiazdą na powyższy 
cel.

Ze Strzyżowa
§ AKCJA SZEKLOWA została ukończona z b w j  

dzo dobrym wynikiem. Sprzedano 287 szekli, w te 
.rewizjoniści 106, stamsioniści 98 i mfzrachiś. i 83. 
Nałożony kontyngent został o 87 szekli przekro­
czony.

Dnia 24 b. m. wygłosił u nas delegat z  Ezry w  
Krakowie, tow. Zielinkowiski, referat o zadaniach 
Ezry ohalucowej. Przeprou adizona nazajutrz zbiór* 
ka na rzecz Ezry przyniosła jak na dzisiejsze cza­
sy bardzo ładne wyniki- (A —

Z Ciężkowic k.Tarnowa
§ W  miasteczku naszem zawiązała się orga-ajza* 

cja „Akiba" staraniem tow. M. Inlandera, M. Bade­
ra i J. Fabera- L iczy  ona dotąd czynnych około 30 
członków i ładnie się rozwija. Werbowanie stałych 
wspierających członków daje dobre wyniku Życie 
sijonistycizne zaczyna się ro-rwiiać. Nałożony kon­
tyngent szeklowy został w  całości pokryty.

M, D.

Z Niepołomic
§ Dnia 17 b. m. odbyło się z  inicjatywy P 7yę-. 

muma Furmana przedstawienie klifowe,  ̂ którego 
dochód w całości przeznaczony został na rzece 
Z. F. N. P. Lówł Windstrauch udzielił beyplainie 
swe) sali, co przyczyniło się do zwiększenia czy­
stego docbodu. Również publiczność tutejsza świa­
doma szczytnych celów- Z. F. N. gromadn e wzięta 
udział w powyższej imprezie. W yrazić  należy na­
dzieję. że w przyszłości wszelkie poczynania ko­
misji Z. F. N. znajdą odpowiednie echo u tutejszych 
sfer obywatelskich, które nie poskąpią grosta na 
Cele wyzwolenia ziemi. f

Pastylki zamiast obiadu
(: ) Profesorow i beideloęrskiemiu, Kasperowi 

Schmidtowi, udało się urzeczywistnić marzenie 
chemików o zastąpieniu obiadów i śniadań porC/ą 
maleńkich pastylek. Prof. Schmidt w ciagn 5 lar 
czynił doświadczenia nad nasionami bawełny i do 
szedł do wniosku, że nasiona te są niezwykle po­
żywne. za w ie ra j bowiem witaminy A. B. C ł E- 
Ekstrakt przygotowany z tych nasion iest nietfwy 
kle odżywczy. Dwie maleńkie pastylki w zupełno , 
ści zastępują trzy normalne posiłki. Jedna szczypta 
Proszku  nasion b a w e łn y  zwiększa pożywoość po­
traw o 30 proc-



II

I

f

I

ZE SPORTU.

Reprezentacja polskiej „M a kkab i"
iedzic na igrzyska letnie w Czerniowcach

kat

OTWARCIE OBOZU LETNIEGO W  HORBANIU.

§ W  W arszaw ie rozpoczęły się ubiegłej soboty 
Obrady Rady Naczelnej okręgu polskiego W. Z. 
,,Moikkabi“ . Obradom przewodniczył poseł Dr. H. 
Rosmarin. Na pouządku dziennym była między in- 
nemi sprawa obozów w Horbanwi, likwidacji ig­
rzysk zimowych w  Zakopanem, akcji Kfar Hamak- 
kabi, tudzież obesłania igrzysk letnich „Makkabi1, 

Are odbędą się w  terminie 3— 6 sierpnia w Czer- 
•wcach. Po dHuiższei dyskusji uchwalono obesłać

igrzyska letnie ekspedycją piłkarską, lekkoatletycz­
ną, gimnastyczną i tenisową w składzie około 50 
uczestników. Nadto wyjedzie delegacja. złożona z 
14 osób na kongres W. Z. „Makkabi". który obra­
dować będzie w  Czerniowcach w  dniach 1— 3 sier 
pnia.

Onegdaj nastąpiło uroczyste otwarcie obozu ja- 
sitruktoirskiego W. Z. „Makkabi" w Horbanju ko­
ło Skolego. Otwarcia dokonał prezes okręgu pol­
skiego Makkabi", poseł Dr. H. Rosmarin.

-o|o-

WIAOOMOŚCI TENNISOWE

§ ANGLJA—NIEMCY 7:5 (panie). W  meczu tenni 
sowym Anglia—Niemcy wygrała drużyna angielska 
7:5. Najciekawsze wyniki to Krahwinkel— Rouud 
6:1, 7:5, Aussem—Heeley 8:6, 6:0, Nu/thal—Horn 8:6 
6:7, 6:2.

§ M ISTRZOSTWO WĘGIER PAŃ ZDOBYŁA
uAUMGARTEN (pokonała Jędrzeiowiską na mistrza 
stwach Francji w r. b. w Paryżu), bijąc w finale 
Sanbany (w  r- ub. 4-ta rakieta Węgier) 0:6, 6:0, 6:0.

§ LENOLEN W  ŚWIETNEJ FORMIE. W  Medio­
lanie grata słynna tenisistka francuska. Zuzanna 
Lenglen, która odniosła tu szereg sukcesów w  spo­
tkaniach z  rakietami zawodowemi. Lengien znajdo­
wać się ma w  znakomitej formie.

§ T5LDEN— K KOŻELUH 6:3, 9:7, 3:6. 7:5. We 
Wiedam przez kilka dni odbywały się pokazowe 
mecze tenisowe z udziałem słynnych zawodowców 

jTiildena. Barnesa i K. Kożeluha. Na zakończenie po 
cazów rozegrano mecz między byłymi mistrzarn. 
iwiata Tjldenem (USA) i Kożeluhem (Czecbosłowa- 
Cia). Mecz ten wygrał Tilden 6:3, 9:7, 3:6, 7:5.

§ TILDEN PRZEGRYW A W  BUDAPESZCIE. 
W  Budapeszcie bawi „Cyrk Tildeną". Sensae.ią by­
ła porażka amerykańskiego doubla Tilden— Barnes 
do amatorów węgierskich Kehrlmg— Gabrowits w 5 
setach.

Pozafem Tilden pokonał Gabrewitsa 6:4, 6:0. a 
Barnes Drjetomskiego 6:1, 6:1. Jak wiadomo. Tjł- 

^den przyjeżdża w  liipou do Polski, między -nnemi 
zaś grać ma również we Lwowie-

MECZU BOKSERSKIEGO Z CZECHAMI 
NIE BĘDZ1F

§ Polski Związek Bokserski zawiadomił Związek 
Czeski, że nie może się pod,jąć zorganizowania 
międzypaństwowego meczu Polska—C?echosłowa- 
cja w przewidzianym pierwotnie terminie 1 ljpca 
b- r. w Poznaniu i zaproponował rozegranie me­
czu w  dniu 8 października. Czeski Związek dotych­
czas nie udzielił jeszcze odpowiedzi, w  każdym ra­
zie mecz w dniu 1 Upca nie dojdzie do skutku.

GEDANJA MISTRZEM GDAŃSKA.

6 U begłej niedzieli odbyły się zawody f trałowe 
o mistrzostwo Gdańska w  Piłce nożnej. Mistrzem 
został* polska drużyna Gedanja która pokonała B,

E. V. 4:2. Gra była brutalna, — szczególnie ze stro­
ny Niemców-

Gedanja grać będzie w sobotę i w niedzielę z o-
kazji j.uibjleuisaui Czarnych we Lw ow ie  z Pogonią i 
Czarnymi.

CZW ARTEK , 29 CZERW CA.

(— ) Kraków  (312,8) 9 Msza połowa z Gdyni, 
przemów, przedstawicieli rządu, 11,05 Płyty, 11,57 
Sygnał, hejnał, 12,03 Przemówienie Prez. Rzplitej 
prof. Mościckiego, 12,15 Defilada z Gdym 12,45 
Poranek muzyczny, dyr. Ozimiński, 14 Pogadanka 
dla rolników, 14,15 Płyty, 14,45 „Idea Kazim ierza 
W ielkiego a rzeczywistość" — p. Z. Racięcki, 
1505, Transm. z Gdyni: ćwiczenia przy udziale ma­
rynarki wojennej, 15,25 Muzyka ludowa w *yk. 
ork. A. Stromberga i Wł. Kaczyńskiego, w przer­
wie. wiadomości bieżące, 16 Słuchowisko dla iz ie - 
*• i, 16,30 Recital śpiewaczy W. Skwarcz-ewskiej, 
17 Przemówienie gen. Orlicz- Dreszera, 17,15 Kon­
cert polskiej muzyki ludowej i artystycznej w  
wyk chóru „Pobudka", 18 Kwadrans literacki po­
święcony poezji o ńiorzu —  p. A. W oycicki, 18,15 
Płyty, 18.30 ,skrzenku pocztowa" — inż. Bronie­
wski, 18,50 Rozmaitości, komunikaty, 19 Stucho-

Wiedeń (518,1) 10,30 Muzyka organowa, 11 „Ro­
dzina zbrodnicza" — dr. F. Stumpfl, 11,30 Kon­
cert symfoniczny, dyr. Nilius, 14,50 Koncert popu­
larny, 17 Muzyka kameralna, 18,25, 19,55 Koncerty, 
22 „M isja Austrji" —  prof. E. Paraes, 22,25 Muzy­
ka taneczna.

Poradnia wychowawcza
§ WDZIĘCZNA L. M.: Sprawa ta wymaga do­

kładnego zbadania, a to da się uskutecznić tylko 
w drod*e osobistej rozmowy. Jednorazowa pora­
da też niczemu nie zaradzi, konieczny jest bowiem 
dłuższy kontakt z otoczeniem i z  dŁieCkiem. Ra­
dzimy przeto zwrócić się po wakacjach osobiście 
do Poradni Wychowawczej przy Radzie Szkolne' 
Mieoskiej (miejsce i godziny Przyjęć w  przyszłym 
roku szkolnym zostaną podane z końcem sierpnia).

W IEK SZKOLNY: Prawie wszystkie dzieci I. U. 
będą w  tym wieku. Nic w iec nie stoi na przeszko­
dzie, by zapisać dziecko.

STRATA DWÓCH LAT. Jest to nieporozumienie- 
W łaściwie zmieniła się tylko nazwa: klasa, nazy­
wana przedtem I. gimn-, nazywać się będzie obe­
cnie V. lei. szikoły powszechnej. Pew ne zaś zmiany 
w  programie nauki, kitóre z tej okazji zostaną wpro 
wadzone, wyijdą dzieciom tylko na dobrę. Po ukoń­
czeniu więC kl. IV. szkoły powszechnej przejdą 
dzieci do kl. V., a z tej do VI. powszechnej. Po u- 
fcończeniu zaś kl. VI. póidią do I. kl. gimn. (nabywa­
nej dotychczas III. lal. gkrm.), potem do II. kl. gi- 
mnaz. (dotychczas IV. gimn.) i t. d. Obawa o utratę 
lat Vest w ice  zupełnie bezpodstawna.

NADESŁANE W YDAW NICTW A

MŁODA MATKA. Rok VII., Nr. 1 1 : W p ływ  psy­
chiczny wsi na dziecko, Czy należy niemowie u- 
czyć mówić, Towarzysze zabaw, Kartki z  pamięt­
nika matki b r. 1911, Co zabrać na letnisko i inne. 
Warszawa, Koszykowa 44, kwartalnie Z>- 3*25.

„UNZER KIND" (w  jęZ. żyd.). Rok VI. Nr. 4—5: 
Od „Opieki nad dzieckiem" do... „Hechalucu". Czcij 
matkę twoją,.., Historia wychowania u Żydów, 
Szkoła pracy w  Erec i inne. —  Warszawa, Prze­
chodnia 5.

D la wszystkich naszych Szan. Abonentów  wprowadzam y  

do 30-go w rześn ia b. r. u lgowy abonament udzielając

2 ceny prenumeraty
Każdy prenum erator, abonujący już po normalnej cenie 
w m iejscu stałego zamieszkania, może zam ówić DRUGI 
abonam ent dla swej rodziny, wyjeżdżającej na letnisko-

U lgow y abonament kosztuje w  naszej Administracji Z ł 3'30 

plus koszta przesyłki Zł 1’—, razem  i£ł 4 *3 0  miesięcznie.

Mediolan (331,4) 13,05. 17,10 Rozmaitości muzy­
czne, 20,30 „Faust" — opera Gounoda.

Rzym (441,2) 13,05 Muzyka, 17,30 Koncert soli* 
stów, 20,45 Koncert symfoniczny, 22 Komedja i ro­
zmaitości muzyczne.

*  *  *
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Rozmowy —  o których mówi świat wisko: zradjofon. fragment „W iatru  >ud •noeza1*-
Żeromskiego, 19,40 Skrzynka poc:towo- technicz­
na — p. W. Frenkel, 20 Koncert wieczorny, dyr 
Sl Nawrot, i Chór Eryana. w  przerwie: dziennik 
wieczorny, 22 Koncert ork. marynarki wojennej 
pod dyr kpt. Dullina, z Glyni. 22,25 W iadoności 
sportowe, komunikat meteorologiczny i policyjny, 
22.15 Dalszy ciąg koncertu z Gdyni.

Warszawa (1411,8) 9—23,15 p Kraków.

Katowice (108,7) 9—18.30 p. Kraków, 18,35 „P o l­
skie morze" — prof dr. Dzięgiel. 18,50—19,40 p. 
K iaków . 19.40 .Czarny morza" p. Kossak- Szczuc­
ka. 20—23,15 p. Kraków.

Lw ów  (380,7) 9— 23,15 p. Kraków.

yv Paryżu baw ił ostatnio czeski ninister spraw zagranicznych, Benesz (na prawo), który 
odbył szereg rozm ów z ministrem spraw zagrani cznych Francji, Boncourera (na ’ewo).

Praga (488,6) 6,20, 7, 10,35. 11, 12,05, 16 Muzyka, 
pieśni, 18 Koncert, 19 Muzyka ludowa, 20,10 W al­
ce miłości, 20,40, 22,15 Muzyka lekka.

• • •
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O d p a rz e n ie  s to n e c z n c  u su w a

PUDEM BEBE SZOrMANA

r a m M is s
CZERWIEC

W schód  

słońca  

8 m. 17

29
CZW ARTEK 

5 Tamuz 569.H

Zachód 

słońca 

19 m. 37

Dziś
Uroczysta Manifestacja Żałobna 

ku czci Cbaima Arlosorowa
Staraniem L ig i pracującej Palestyny, odbędzie 

się dziś o godz. 8 wiecz. w  w ielkiej sali kahału 
przy ul. Krakowskiej 41, Uroczysla Manifeslacja 
Żałobna ku czci Cbaima Arlosorowa, z udziałem 
dra A r je Tartak owera z Lodzi, członka biura 
św iatowego Zjednoczonej Partji Sjonistyczno- So­
cjalistycznej i Rady Agencji Żydowskiej.

Zaszczytne odznaczenie młodego 
ekonomisty krakowskiego

Komitet Wydawnictw Ekonomicznych Polskiej 
A.kademji Umiejętności przyznał młodemu, wybit­
nemu ekonomiście krakowskiemu p. Ludwikowi 
Bergerowi, którego nasze pismo ma przyjemność 
zaliczać do swoicli stałych współpracowników, na 
grodę w  wysokości 1.000 złotych za pracę gospo­
darczą pt. „Polsk i problem finansowy". Ta  spe­
cjalna nagroda udzielona została z Funduszu Na­
ukowego Zrzeszenia Pracowników Banku P o l­
skiego.

Z Izby Przemysłowo-Handlowej
( : )  Jak już donosiliśmy, we wtorek, 27 bm. w  e- 

czor odibyłp się plenarne posiedzenie Izby przemy­
sł o w>o-h a milo we i w  Krakowie; na któjrem byli obe­
cni: dyrektor Departamentu Przemyslo-wego w 
Min- Przemysłu i Handlu p- Kandeł, P. nadradca 
Kozarski z tegoż Departamentu i Naczelnik Wydzia 
łu Przemysłowego w W ojewództw ie Krakowskiem 
p* Hamipel. P o  przyjęciu znanej rezolucji w  spraw e 
Święta Morza i nienaruszalności granic Rzpłkej w i­
ceprezes Izby p. Kwiatikowski ztoży sprawozdanie 
z  działalności Izby za czas od ostatniego? posiedze 
nia plenarnego. Między innemi izba współdziała w  
opracowaniu wykazu norm średniej dochodowości 
z  przedsiębiorstw handlowych i przemysłowych do 
wymiaru podatku dochodowego na r- 1933, czyniła 
starania o przyznanie przemysłowi j handlowi tych 
samych ulg w spłacie długów- z  jakich korzys-ia 
rolnictwo, zabiegała u władz kolejowych o zapew­
nienie życiu gospodarczemu możliwie jaknajdogod 
n-ieiszej i najtańszej komunikacji, współpracowała 
Przy ustalaniu postulatów życia gospodarczego 
siwego okręgu w  rokowaniach traktatowych z P°' 
zczegóinemi państwami ,opiniowała projekt ustawy 

kartelowej. Przy ustalaniu opinii Związku Izb o 
projekcie rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o 
zmianach w prawie przemysłowein broniła Izoa 
zasady wolności zrzeszenia się i wystąpiła prze­
ciw tworzeniu przymusowych organizacyj gospo 
darczych.

Powyższe sprawozdanie przyjęto jednomyślnie 
do wiadomości, poCzem prez. Epstein w  obszernie 
motywowanym referacie przedstawił wnioski, 
zawierające postulaty w zakresie potrzeb życia 
gospodarczego okręgu Izby. W  dyskusji nad postula 
tami zabierali glos radcowie! dr. Merz, inż Adel- 
man, Fro-mowKz. dr. Kaden: Pfeffer, Fic, Dembitzer, 
Steinberg, Schechter i Rąb. Poruszali oni szereg 
zasadniczych spraw ze wszystkich dziedzin życia 
gospodarczego, wykazując braki w istniejących u- 
stawach i zarządzeniach, odbijające się ujemnie na 
■Warunkach egzystencji przedsiębiorstw. Większość 
wysuniętych w dyskusji postulatów o znaczeniu 
regjonaJnem została odesłana do odnośsyeh kom: 
syj, nitktóre zaś o znaczeniu zasalniczem włączo 
no do zbiorowych postulatów Izby krakowskiej, 
które plenarne zebranie jednogłośnie uchwaliło.

Następnie przedstawiciel Ministerstwa p. dyr. 
Kandel, w odpowiedzi na wysunięte postulaty 
przedstawi-} politykę rządu w  dziedzinie handlu we 
wnętrznego, jak i eksportu, przyrzekając życzliwe 
—  w miarę możności — tTaktowanie postulatów go­

spodarczych. O ile chodzi c sprawę paszportów ul­
gowych, poruszoną w dyskusji, p. dyr- Kandel 
stwierdził, że władze są jaknaiżyczliwie-i usposo­
bione dla wyjazdów zagranicznych, natomiast me­
ssą utrzymać, a nawet zaostrzyć rygory przeciw 
nadużyciom.

Hitlerowiec przed sądem 
w Krakowie

Bardzo wojowniczego usposobienia był szere­
gowiec 10 pp. Roman Dąbek (lat 23, z Bolesła­
wie. k lory osadzony za różne przekroczenia w 
areszcie wojskowym na Montelupich, znieważył 
klucznika, w yw ołał awanturę, a wreszcie zbiegł 
przez okno i nciekł do Niemiec.

Na wczorajszej rozprawie przed Sądem Wojsko 
wym w Krakowie wyszło na jaw. iż Dąbek w 
czasie pobytu w  Niemczech, zaciągnął się do hi­
tlerowskich oddziałów szturmowych, „dzie był 
przez pewien czas. Po powrocie do Polski został 
rozpoznany 1 aresztowany. Sąd zasądził go na 8 
miesięcy więzienia.

Dwa tygodnie aresztu —  
za uderzenie kolbą

Kapral 8 p. ul. w Rakowicach, 25-lelni Leonard 
Fiedorowicz, stanął w ez jra j przed sądem w oj­
skowym w  Krakow ie oskarżony o to, że pełniąc 
lunkcję dowódcy warty w  marcu br. uderzył kol­
bą jednego ze swych podwładnych. Za czyn ten 
został on zasądzony na 2 tygodnie więz.enia.

Zabójstwo na weselu
Ludwik WiJgocki (lat 27) z Trzciany k. Bochni, 

oskarżony był wczoraj przed trybunałem Sądu 
Okręgowego Karnego w Krakowie o to, że w dniu 
2 listopada zabił Józefa Ujejskiego. Rzecz miała 
miejsce na weselu w  Ujeździć, gdzie doszło do 
awantury, w  czasie której W ilgucki ideri-ył Ujej­
skiego ciupagą w głowę, zadając mu śmiertelną 
ranę. Za czyn len został zasądzony na trzy lata 
więzienia. Trybunałowi przewodniczył so. dr. O- 
stręga, wotowali so. dr. Resdor.ff i so. dr. Tra- 
czewski, oskarżał prokurator dr. Szypuła.

 o§o-----
— N ASTĘ PN Y  NUMER „NOWEGO D ZIE N N I­

K A "  ukaże się — mimo dzisiejszego spoczynku u- 
stawowego (P iotra i Paw ła ) — juiro w piąiek 
rano ' o zwy kłej porze.

 0O0------
— O ZIś NOCNY D YŻU R APTE K : Rynek A —B 

45, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, 
Krakowska 19 i Brodzińskiego 1.

— P. IG N AC Y P INKAS, znany krakowski ar­
tysta malarz, prosi nas — wobec zaliczenia go 
w wydawnictw ie  „Żydz i w  Polsce odrodzone/' 
(zeszyt V III. str. 139) w  poczet malarzy żydow ­
skich — o zaznaczenie, iż notatka ta jest nieści­
sła, gdyż p. Pinkas jest katolikiem 1 pochodzenia

1 katolickiego.
—  ŁO TE W SK I HARCERZ OBJEŻDŻA ROWE­

REM Ś W IA T  Wczoraj odwiedził naszą redakcję 
sympatyczny łotewski harcerz p. Markus Osolins, 
który na rowerze od sześciu lat objeżdża Europę 
i Azję, a obecnie znajduje się w  Polsce. P. Ciso 
lins objechał dotąd na swoim rowerze Rosję, Chi­
ny, Japonję południopą Azję, Arabję, Palestynę 
ita. Ostatnio bawił w Niemczech, a teraz z K ra­
kowa udaje się do Lwowa, stąd jedzie do Rumu- 
nji i Turcji, a potem do Afryki południowej. 
Z Afryki przeprawi się — oczywiście nie rowe- 
rem, tylko okrętem —  do Ameryki południowej, 
a stamtąd objedzie cala zachodnią półkulę. P. 
Ossolins liczy o5 lat, nie znać na nim zupełnie 
śladów zmęczenia, a po drodze utrzymuje się 
z wykładów. Teraz w porze wakacyj, gdy szkoły 
są zamknięte, z temi wykładami jest trochę kru­
cho i dlatego p. Osolins nie opływa w  gotówkę .. 
Z Niemiec wyniósł nie najprzyjemniejsze wraże­
nia, zato w  Polsce podoba mu się bardzo. Tylko 
nie ze wszystkich szos jest zidowolony, ale pod 
tym względem nikt się z nim w Polsce nie bę­
dzie sprzeczał..

— M AGISTRAT W Z Y W A  DO PO D D ANIA  R E ­
W IZJ I STANU REALNOŚCI. Magistrat w zywa 
ponownie właścicieli realności do .bezzwłocznego 
poddania rew izji budowlanej stanu swych real­
ności a w  szczególności fasad, tynków, rynien, 
okapów itp. gdyż pomimo wydanych w  tym wzglę 
dzie zirządzeń przez Magistrat, zdarzyły się, o- 
czyw itcie wskutek zaniedbania zbadania stanu 
realności, znowu w ostatnim czasie wypadki od­
padnięcia gzymsów. Równocześnie Magistrat zwra 
ca uwagę właścicieli realności na ciążącą na nich 
odpowiedzialność karną, wynikającą z prawa 
0 wykroczeniach, które przewiduje za tego io- 
dzaju zaniedbania karę aresztu lub grzywnę do
3.000 zł oraz na dalsze skutki odpowiedzialności 
cywilnej

— ŻE SPR AW  '^JSKICH. Magistrat m. Kra­
kowa zatw ierdził 3 plany budowy nowych domów

?  plany adaptacyj, 2 plany portali, oraz oma­
w ia ! kwestjc, związane z petycją mieszkańców 
osiedla Skrzyńskiego w Dz. XX1T w  sprawie o- 
świetlenia tej części miasta. Ponadto uchwalił 
Mhgistrat wypłacić 10.000 zł. Komitetowi budowy 
kościoła w  Dębnikach, jako subwencję Gminy.

— S P R A W Y  TE A TR A LN E . Onegdaj odbyło się 
pod przewodnictwem prezydenta miasta dr Ka- 
plickiego posiedzenie Komisji teatralnej, na któ- 
rem przyjęło projekt repertuaru na przyszły se­
zon. Następnie Komisja omówiła sprawę budżetu 
,’ atralnego i zespolą artystów na sezon 1933/34 
W dalszym ciągu komisja przyjęła do v\iadoino- 
ści dotychczasowy system przedstawień opero­
wych w  teatrze upoważniając dyr. Bujańskiego 
do dalszego prowadzenia opery na tych samych 
warunkach.

— D YREKCJA KO LEJO W A N IE  U R ZĄ D ZA  
„PO CIĄG U  W  N IE ZN AN E ". Dyrekcja Okręgowa 
Kolei Państwowych w  Krakow ie podaje do w ia­
domości, że ogłoszony afiszami „ro c ią g  w  nie­
znane", mający odjechać z Krako *a  dnia 2 lipca 
br. nie będzie uruchomiony, daty dotyczące roz­
kładu jazdy i cen przejazdu nie są zgodne z  rze­
czywistością i że z imprezą tą Dyrekcja Okręgo­
wa Kolei Państwowych niema nic wspólnego.

— Z R YN K Ó W  MIĘSNYCH. W  ubiegłym tygo- 
dniu spędzono na targ w  Krakowie buhaji 78, w o­
łów  11, krów 150, jałówek 99, cieląt 977, nieroga­
cizny 825 razem 2.140 zwierząt. Z poprzedniego 
tygodnia pozostało IGI zwierząt. Ogółem 2.301 
zwierząt. Ze spędzonych na targ zw ierząt sprze­
dano na konsumeję miejscową 2.186 sztuk, na kon- 
sumeję innych gmin 77 sztuk, pozostało niespfze- 
danych 38 sztuk. Przebieg handlowy: Spędy by­
dła mierne, cieląt i trzody średnie. Transakcje ma 
lo  ożywione. Ceny bydła i cieląt zniżkowały, pod­
czas gdy ceny trzody utrzymały się na poziomie 
ubiegłego tygodnia.

— SPĘD I CENY K O N I na targu w  Krakow ie 
przy ul. Zabłocie były wczoraj następujące: O- 
gółem spędzono 160 koni i płacono za sztukę: za 
konie pojazdowe od 150 do 3u0 zł, za konie pocią­
gowe lekkie od 100 do 200 zł, za konie pociągo­
we rzeźne od 30 do 80 zł. Ze spędzonych koni 
sprzedano: na rzeź miejscową 6 sztuk. Ceny nie­
co wyższe aniżeli targu poprzedniego. Popyt sła­
ły . Tedencja zwyżkowa.

_  SZLA K A M I W Y P R A W  ZŁODZIEJSKICH. 
Sztcinbcrg Mejloch zam. w  W ieliczce zgłosił do 
policji, że z wozu stojącego na ul. Stradomskiej 
nieznany sprawca skradł mu paczkę zaw ierający 
około 35 mtr. matcrjąlu bławatnego. Wartość 
skradzionego materjalu wynosi 30 zł. Marmo Sa- 
Lina zam. przy ul. Siennej 1. 14 zgłosiła, że nie­
znany sprawca za pomocą dobranego klucza do­
stał się do jej składu ze szkłem przy ul. św. Sta­
nisława i skradł płachtę nieprzemakalną wart. 
około 80 zł. Krawczyk Emilja zam. przy uł. Za­
grody 1. 21 zgłosiła, że nieznany sprawca za po­
mocą dobranego klucza dostał się do je j mieszka­
nia skąd skradł zegarek sreLrny męski, złoty 
medaljonik i naczynie porcelano ve. Straty w y­
noszą około /O zł. Brandys Eugenja zam. przy 
ul. Karmelickiej 15 zgłosiła, że nieznany sprawca 
skradł je j leżący na parapecie okna pierścionek 
zloty i zegarek mały wart. łą cz ie j 70 zł. Kana­
rek Dawid zam. przy ul. Kochanowskiego 1. 22 
zgłosił, że nieznany sprawca zaporuocą dobrane­
go klucza dostał się do mieszkania Ignacego Ka­
narka, zam. pod wskazanych adresem, skąd skradł 
garderobę o nieustalonej bliżej wartości. Kiap- 
nolz Jakób zam. w  Nowojówce pow. nowo- są­
deckiego zgłosił, że w  czasie, gdy przejeżdżał uli­
cą Dajwór. nieznany sprawca skradł mu z w o ­
zu paczkę 7. przyborami szewskiemi ogólnej w ar­
tością 100 zł. Wożniak Mar ja zam. przy ul. W o l­
skiej 1. 25 zgłosiła o kradzieży nrzez nieznanych 
sprawców na Rynku Głównym, z kieszeni pła­
szcza ponnonetki z kwota z 123 50

— PODRZUTEK N A  U L IC Y . Przy ul Andrze­
ja Potockiego 3 znaleziono podrzutka płci mę­
skiej około 2 miesięcy łiczącęgo. Dziecko zosta­
ło przesłane do Żłóbka miejskiego Za matką 
wszczęto poszukiwania.

— CZAJA ZGUBA? W  II. Komisarjacie P. P. 
przy ul. Kościuszki t. 46 znajduje się zdeponowa­
na karta zastawnicza Kasy Osczzędnościowej 
miasta Krakowa na złoty łańcuszek i srebrny ze­
garek niewiadomego właściciela. Poszkodowany 
po udowodnieniu własności może odebrać wspo­
mnianą kartę w  II. Komisarjacie P. P.

t YWANY, CERATY. LINOLEUM 
A. NUSSBAUIM. DIETLA 45 

 o --------
— W YŚCIG I M OTOCYKLOW E. Dziś odbędą się 

na torze KS. Craeovii wyścigi motocyklowe pod 
protektoratem prezydenta dr. Kaplickiego o „Pu- 
har Przechodni Prezydenta m. Krakowa" Cieszą­
ce się olbrzymią popularnością wyścigi mutorów 
z przyczepkami, będą i tym razem emocjonować 
zwolenników tego pięknego sportu. Zawody roz­
poczną się o godz. 5 pop.
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Opozycja zrezygnowała z nadzwyczajnej
sesji Sejmu

W arszawa, 2S, G. (S in ) Ostatnia w  prasie 
ukazały się różne wiadomości, iż Stronnictwo 
Ludow e i P P S  m ają  przeprowadzić wspólną 
akcję w  zw iązku  z ostatniemi wypadkam i w’ 
M nlopoisct, dom agając się zwołania nadzwy­
cza jnej sesji se jm ow ej. Jak się dowiadujemy, 
w ostatniej chwili zaniechano projektu zgło­
szenia takiej petycji, a postanowiono poprze­
stać na fo rm alne j decyzji, bez faktycznego 
p rzeprow adzen ia  uchwały. Stało się to nasku- 
tek rozpowszechnionych pogłosek, że rząd z a ­
mierza uwzględnić żądanie opozycji, ale po o -

twarciu sesji sejm owej zostaną zgłoszone wnio  
ski o wydanie posłów Stronnictwa Ludowego  
do dyspozycji w ładz sądowych za udział w  
rozruchach. Posiedzenia poszczególnych klu­
bów  odbędą się 1 bm. Ostateczna przeto decy­
zja zapadnie wówczas, ale już dzis zgóry na­
leży uważać wniosek ten za pogrzebany. W  
ten sposób szczegółowe dane o wypadkach w  
ropczyckiem będą dopiero ujawnione w  listo­
padzie podczas zwyczajnej sesji budżetowej 
Sejmu.

P r e z y d e n t  se n a tu  g d a ń s k ie g o
złoży wizyto rado w i polskiemu

(!) Gdańsk, 28. 6. (R ). W  porozumieniu z rzą 
dem polskim nowy prezydent senatu gdańskiego 
dr. Rauschning, złoży wizytę w Warszawie w dniu 
3 lipca br. W podróży do Warszawy towarzyszyć 
będzie prezydentowi senatu także wiceprezydent 
senatu Greiser. Podczas w izyty warszawskiej za­
mierza dr Rausehning podjąć rokowania, zmierza 
jące do usunięcia istniejących między Polską a 
Wolnem Miastem różnic.

Niedopuszczalna żałoba 
w Gdańsku

(: )  Gdańsk- 28- 6. PAT - W  związku z  zarządzę 
niem senatu W  M- Gdańska w sprawie opuszczę 
im  do połowy masztu flag na budynkach publi

cznych w rocznicę podpisania traktatu wersal­
skiego w  dijiiu 28 bm. W ysoki Kom sarz Lig: 
Narodów interweniował wczoraj w senacie gdań 
skim w  tej siprawie, zwracając uwagę na sprze­
czność tego zarządzenia z uchwałą Rady Ligi N a ­
rodów z września 1931 r.

(:) Gdańsk. 28. 6- P A T -  Na skiuek interwencji 
Wysokiego Komisarza Ligi Narodów w senacie 
rozpoiządzenle senatu co do opuszczenia flag 
do połowy masztu w  dniu dzisiejszym jako w  
rocznicę podiplsaiila Traktatu W ersalskiego zo­
stało cofnięte. Na budynkach publicznych nie 
wywieszono dziś żadnych flag. natomiast na 
prywatnych domach narodowi soc;ahści wywie­
sili swoje flagk opuszczone do połowy masztu-

Targi Kalwaryjskie
( : )  Wadowice. 28- 6. P A T - W  dniu 2 lipca br- 

<o &oJz. 11-30 nastąpi w  Kałwaji Zebrzydow- 
swiej uroczyste otwarcie Targów Kalwaryjskich 
urządzonych pod protektoratem J- E- ks- metro 
polity Sapiehy 1 P- wojewody krakowskiego dra 
(Kwaśniewskiego. Targi, mieszczące s'ę, jak w 
roku ub. w  lokalach szkoły pow- i sio!arsk*ej, 
obejmują w yroby  przemysłu ludowego z zakre 
su sto larska  menlowęgo z Kalwąrji Żebrz, i oko 
i ‘cy. stołkarstwa z Tarnawy, wyrobów dŁia- 
nych z Tyńca, ślusarstwa z Świątnik i Sułko­
wic, hafciarstwa z M akowa podhal-, koszykar- 
s-wa z  Rącznej oraz wyrobów skórzanych prze 
mysłu ludowego- Targi bedą twały do 15 sieT- 
pn<a br-

REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOWSKICH.
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Czwartek pop. i wiecz.: „Jan i K ry  tyna: 8'30 
Wlecz, na Wawelu: „Książę Niezłomny *.

Czwartek, popoh: „Jan i Krystyna", wiecz: „Jan
Krystyna" wiecA 9-30: „Książę Niezłomny".
Piątek: „Jan i Krystyna".

2Y lłOW SK l TEATR LETNI (STRADOM 11).
Czwartek 4*15 pop. i £>‘15 wiecz.: „dandyta dżen­

telmen .

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOW SKICH .
DRIA: „Dziecko grzechu" i „Flip i Flap“.
APU LLO : „Siostra Ange l ika "  (Zuzanna Mar- 

Tijle).
A TLA N T IC : „Miłostki Księcia Pana*.
B A G A TE LA : „K ró low a południa" — oraz re- 

Wja ...Bawary się!"
Dć .,,o.ely“ (Lucy Do

raine).
PROMIEŃ: „Buster się żeni" (vv roli gł B.

Kealon).
SI.UNCE: „ N i u c z  mnie kochać" (Ramon Novar- 

r o ) .
SZ l i r  - W >chod słońca".
W ANDA: „Zloty moloch" (Joan Bennet, H. B. 

Warner) i „Bonians K s ię ż n ic z k i " .

LC ibC H A : „Gdybym miał miijon" (reż. Lu-
bitsch, — Gary Cooper).

 o  —
— PRZEDŚW IT H ASZACHAR (Dietla 81). Zgło 

szenia na kolonie Związku przyjmuje codziennie 
Sekreta rjal oC u 330— 9‘80 wiecz. Tamże udziela 
—ę inic. niucyj

— U W A D ZE  ABSOLW ENTÓW (EK ) GIMNA­
ZJALNYCH! Jutro w  piątek w lokalu Związku 
Żyd. Młodzieży Akad. „Przedśw;t Haszacha*" 
(Dietlowska 81 parter na lewo) o godz. 5*30 ze­
branie dyskusyjne, na które tą drogą wszystkich 
absolwentów Związek zaprasza. Referat n. t. „Sjo 
nizm jako rozwiązanie kwestji żydowskiej1* wy­
głosi kol. mgr. D. Hoffamnn. Po referacie dysku­
sja.

Z  SALI SĄDOWEJ.

O kupao kradzionych książek
:) (rg) W  roku ubegłym  głośna była w  Kra­

kowie spraw a sensacyjnej kradzieży, jaką ujaw 
niono w  bibliotece kolc^jum OO- Jezuitów w 
Krakowie. Biblioteka ta, obfitująca w stare książ 
ki i druki, znajdowała się od roteu 1926 pod ońe  
kią urzędnika bibliotecznego Adama Kołodzieja, 
krtóry zajęty by ł głównie inwentaryzacją i upo­
rządkowaniem zabytków. Funkcję swą pełnił ou 
do lipca 1929-

Po jego ustąpieniu zaważył nowy kierownik 
biblioteki, ks. Stanisław Bednarska, poważne 
braki w powierzonym jego opiece księgozbiorze- 
Skierowane przeciw Kołodziejowi podeirzen a. 
jako mcpoparte zrazu konkretnymi dowodami, 
spowodowały. £  sprawa uległa zawieszeni^ aż 
do jego śmierci, która nastąpiła w sierpniu 1932.

W  wyniku dochodzeń policyjnych ustalono 
jednak, iż kilka oąób kupowało u Kołodzieja 
kbiążki, o wielkej wartości zabytkowej Prze­
ciw osobom tym wyuczono dochodzenia któ­
rych wynikiem była wczorajsza rozprawa w kra 
kowskim sądzie karnym-

Na ła w ’'e oskarżonych zasiedli Józef M ln- 
nich (Jat 53); właściciel księgarni „Friedlt n" 
w Krakowie, mgr- Eugeniusz Stefański Gat 33) 
urzędnik Magistratu, W ładysław  Kozioł (!at 47) 
właściciel restauracji, Franciszek Pańczyk 
Ga 51), b- kupiec — oskarżeni o  to, że w latach 
1926 do 1930 nabyli dr’ikł i ksiażk« w  języku 
polskim, niemieckim* łacińskim, francuskim, 
hiszpańskim i angielskim z 16. 17. 18 i 19 w oku. 
skradzione przez Kołodzieja z bibliotek; k-oiegjum 
OO. Jezuitów w Krakowie-

Na wczorajszej rozprawie zostali przesłucha 
. r>; świadkowie, poczem nastą.póy prt^ntówienń. 
J stron W yrok  zoranie ogłoszony w soljotę 1 lip-

B ł M M m r a n n H H m ł M

KATULZABijA
ro b e c  Iw o , o w a d y

G IEŁD A  K R A K O W SK A
Kraków, 28. 6. 1933. Akcje utrzymane. Dc-Iar 

zniżkowo.
Papiery procentowe: 3-proc. Pożyczka Budowla' 

na 38. * 1
Zebranie giełdowe cechowało tendencję ca OgÓt 

utrzymaną. Zapotrzebowanie ograniczone do mi­
nimum. Ruch panował ospały Poszukiwano 4* 
proc. Prem. Pożyczkę dolarową po kursie 43.75, 
jednakowoż bez notowania. W niewielkich' ilo­
ściach robiono jedynie 3-proc. Pożyczkę Budowla*' 
ną po kursie ustalonym bez zmiaay.

» • »
Na pogiełdziu brak zapotrzebowania.
Waluty i dewizy oficjalnie bez transazcyf.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnycn 

i międzybankowych nastąpiła w  dniu dzisiejszym 
dalsza dość znaczna obniżka kursu dolara na sku 
tek notowań giełd zagranicznych. Ilość zaofia­
rowanego materjału większa przy minimalnej cnę 
ci kupna. Podczas gdy rano płacono za dolara 
7.12, koło południa kurs utrzmyywił się na po­
ziomie 7 przy przeważającym nastroju słabym, 
czeki bankowo 7.08—7.10. Bank Polszi płacił rir  
no 7.10, obniżając do 7. Z innych walut funt szter 
ling 30 30—30.50. Frank szwajcarski 171.80—172.40 
Marka niemiecka gotówka 207—209, wypłata 
210.50—2i2.

G IE łD A  W  A R SZA W S K A
Warszawa, 28. 6 PAT. Akcje: Bank Polski 75, 

75 i pół, 75, Warsz. Tow. Fabr. Cukr. 18, Lilpop 
9.70, 9.50, Starachowice 8.90, liabcrDUsch 40 i poł, 
41 przeważnie mocniej. Pożyczki; 3-proc. budowla 
na 37.85, 4-proc. inwest. 101, 101 i jedna czw., 
4-proc. inwest. ser. 108 i pół, 5-proc. konwersyjna 
43 i pół, 4-proc. dolarowa 48 i pół, 48, 7-proc. 
stabilizacyjna 48 i trzy czw., 49 i jedna czw, 49 
i póf, 49.38 drobne.

* * *

Dewizy: Belgja 124.85, 123.16, 12154, Gdańsk 
173.85, 174.28, 173.42, Londyn 30.33, 50.32, 30.48, 
30,18, Nowy Jork 7.07, 7.11, 7.03, Nowy Jork te- 
łegr. 7.10, 7.14, 7.06, Paryż 35.05. 35.18, 35, Praga 
26.55, 26.61, 26.49, Szwajcaria 172,15 172.58, 171.72, 
Włocny 47.10, 47.33, 46.87, Berlin 21170, niejedno­
lita.

G IE ŁD A  P O Z N A Ń S K A
Poznańska giełda zbożowa z dnia 28. 6. 1933. 

Ceny transakcyjne nienotowane. Ceny orjentacyj- 
ne: żyto 19 i jedna czw. do 19 i pół. jęczmień 64 
—6J kg. 15 i pół do 16, 68 kg. 16—16 i trzy czw., 
mąka żytnia 30— 31, pszenna 56- 58. Reszta bez 
zmian. Ogólne usposobienie spokojne.

G IE Ł D a  z u r y c h s k a

Zurych, 28. 6 PAT. Paryż 20.38, Londyn 17.61, 
Nowy Jork 4.10 i pół, Belgja 72.50, Włochy 27.37 
i pół, Berlin 122.90, Wiedeń 73.20, noty 56.75, Pra­
ga 15.41, Warszawa 58.05, Bukareszt 3.08.

G IEŁDA M ETALI W  LONDYNIE
Londyn, 28. 6. Cynk dost. natychm. 17 15/16, ter­

min. j.7 5/8, cyna natychm. 2251/4—2251/2, ter­
min. 2241/8—224 3/8, Banka 2451/4. Straits 2451/4, 
ołów natychm. 139/16, termin. 1313/10, miedź na- 
tyciim. 37 5/8-37 3/4, termin. 3713/16—37 7/8, Elek­
trolit 411/4—41 3/4.

Monopol zbożowy 
w Czechosłowacji

( , )  Z końcem lipca br. upływa okres roczny, na 
klóiy podpisana została umowa o utworzeniu 
„Syndykatu importu zboża". W zwia/ku z ujemną 
oceną wyników prac Syndykatu, sfery agrarne 
■występują wobec władz z projektem wprowadze­
nia w Czechosłowacji całkowitego monopolu zbo­
żowego. Zdaniem czynników zainteresowanycn 
wprowadzenie monopolu zbożowego przyczyniło­
by się do zabezpieczenia stałych cen na produkty 
rolne wewnątrz kraju oraz do uregulowania han­
dlu zagranicznego zbożami.

ca br., o  goóz. 9-tej przedipoł- 
Rozprawa ‘oczyla się przed sędzią dr- Zal'p- 

skim. okaria ł p.okurator dr Przytulski, bronił' 
adw- dr- Woźniakowski i adw. dr. Adler-
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w e r s a l s K i e m u

Berlin, 23. G. PAT . Dziś jako w  14-tą rocz­
nicę podpisania traktatu pokojowego w W e r ­
salu w  całych Niemczech odbyły się uroczy­
stości żałobne, połączone z manifestacjami za 
rew izją traktatów pokojówych. Szczególnie 
demonstracyjny charakter nadano temu ob­
chodowi w  stolicy Rzeszy. Wszystkie gmachy 
rządowe i większość prywatnych udekorowa­
no flagam i państwowemi, opuszczonemi do 
połowy masztu i okryte kirem. W  szkołach 
odbywały się wykłady przeciwko traktatom 
pokojowym. Wszystkie pisma zamieściły ar­
tykułu o pokrzywdzeniu Niemiec przez traktat 
wersalski, wskazując na „niesprawiedliwe w y  
kreślenie granicyna wschodzie". Hitlerowski

„Angriff" oświadcza, że naród niemiecki zde­
cydowany jest energicznie domagać się re w i­
zji traktatu pokojowego, jednak na drodze po­
kojowej.

Jeszcze Jedna parija popełniła 
samobójstwo

(: )  Berlin. 28- 6. PA T - W  dińu dzisiejszym na­
stąpiło rozwiązanie partji państwowej (demo­
kraci)- Rozwiązania dokonał zarząd stronni- 
citwa . Równocześnie rozwiązane zostały wszyst­
kie organizacje kiajowe zbliżone do partj'- pań­
stwowej.

Nowe akty sabotażu w Ausfrji
(: )  Wiedeń. 28- 6. PAT- W czoraj i dziś poipeł- 

niiji narodowi socjaliści znowu szereg aktów sa 
botażu- Bomba podłożona pod budynek staro­
stwa w Kufsteki była pochodzenia niemieckiego 
• wybuch jej dokona! ogromnego pustoszenia 
Sprawcy tóiegli za granicę niemiecką- W  pob ': 
źu miejscowości Imst w Tyrolu skradli nieznani

sprawcy 20 kg. amonitu- Szereg aktów sabota­
żu wykryto na kolejach- Żandarmeria aresztowa 
ta 17 osób. Dzienniki wieczorne donoszą-, że rada 
ministrów, która obradować będzie w  piątek 
ma zastanawiać się nad wprowadzeniem pospie 
sznyćh sądów celem szybkiego karania wjnowąj 
ców.

________________________________  Str. 9
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50 milionów zł. na zatrudnienie 
beziobotnych

(: )  W a rszawa- 28- 6- (Sin) Dyrakcja Funóu^i 
P r a c y  przedłożyła Gstareczn- prUiinkia^ : m- 
przyznanych r a  zatrudnfcgi-ie b i/ ro b oŃ iych  w  
b ie żą cym  -oku U ło ż o n y  p rogram  m . :  
inuje rob o ty  na jb l iższe  i wynos: NT is-ż.OOi; 
Suma ta podzielona została w- ten sp-osób- że 
m- W a r s z a w a  o t r z y m a  3.992-000 z ł -  wojewódz­
two warszawsjcic 5-000-000. łóljzikie 7.000 000, lu­
belskie 1-286-000, krakowskie 6-000 CttrC-. iwo* 
wskie 2.000-000. ś ląsk i 8.200-000 zł.

Złoty ruguje dolara w rozra* 
chunkatb międzypaństwowych
( : )  W arszaw a. 28- 6- (Sin) Na konferencji mię 

dzy ministerstwem komunikacji a zarządem ko 
lei niemieckich strona polska zap’ oponowała 
vTobec zniżki kursu dolara Stanów Zjednoczo­
nych, aby zamiast dolara, na którym dotychczas 
opierały się rozrachunki w  komunikacjach mię* 
dzy narodowych) wprowadzono jako podstawę 
rozrachunków, wynikających między Polską at 
Niemcami złotego polskiego. Propozycja pow yz  
sza została przez zarząd kolei Iniemieckich przy; 
jęta. Również w rozrachunkach kolejowych poi* 
siko-sowieckich ministerstw o komunikacji uzyska* 
ło zgodę strony sowieckiej na wprowadzenie w  
miejsce dolara stałej jed.iostfci tą«-yfowejj. Dzdęiktf 
temu czynne saldo P K P  będzie równane w  sto 
sunkach z ZSRR w złotycn polskich.

Przed zawarciem umowy 
turystyczne! z  Austrią

W arszaw a, 28. G. (S iu ) Jak się dowiaduje­
my, pertraktacje w sprawie ułatwień dla ra*  
chu turystycznego między Polską a Austrją  sij 
już na ukończeniu. Wycieczki 7 dniowe zw ol­
nione będą najprawdopodobniej caftkowicia 
od opłat paszportowych, paszporty zaś ua w y ­
cieczki 4-tygodniowe kosztować będą 100 zł. 
od osoby. W zam ian  za te ułatwienia rząd au - 
strjacki podwyższyć ma kontyngenty na przy­
wóz z Polski do Austrji trzody chlewnej i wę­
gla. Ostateczna decyzja w  tej SDrawie zapad­
nie w  najbliższych dniach.

Jędrzejowska w Wimbledon
(: )  Londyn. 28. 6- PA T . W czoraj w  drugim  

dniu międiZyinaroaowego turnieju tenisowego wi 
Wimbledoinie rozpoczęła się g ra pojedyncza pań. 
W  pierwszej rundki© walczyła nasiza t-emitsisitfka 
Jędrzejowska z Angielką M acLean- Piei wszy 
set Jędrzejowska niespodziewanie przegrała 3:6* 
w  następnym Jędrzejowską opan awała nerwy i 
grając w pełnej formie w ygra ła  dwą następne 
sety 6:0. 6:2- kwalifikując się w ten sposób do 
drugiej rundy.

•  •  a

(:) Londyn. 28. 6- PA T - Na centralnym kor* 
cie Wimtoledonu w obecności kilku tysięcy w i­
dzów rozegrany został dziś mecz między JęJrze 
jowską a panną Horn- Niestety Jędrzejowska, 
ba dzo słabo i nierówno i została przez Horn w  
2 setąch z  łatwością pokonana. Jędrzejowska 
która wogólę obecnie nie jest w  formie, grała  
przegrała dwą sety 6:3. 6:3, ulegając temsamam 
wyeliminowaniu z dalszych rozgrywek o  mistrzo 
stwo Wlmbledonu-

(: ) Paryż- 28- 6. PAT- Minister Paul Boncour 
przyjął wczoraj popołudniu ambasadora Chłapo
wskiego.

(:) Gdańsk. 28- 6- PAT - Dziś, o godz- 15.30
skakani za obrazę  nauczycielstwa niem ieckiego; 
redaktor -Gazety Gdańskiej*1 Cieszyński i praco 
wmk Rady Portu  Maliszewski, na skutek zarzą 
dzenią senatu wypuszczeni zostali na wolność- 

t (:) Budapeszt. 28- 6. P A T  Ministerstwo oświą 
j ty zarządziło. ażeby we wszystkich szkołach 

węgierskich zorganizowano uroczystości ku u* 
c zęz en-u Pamięci króia Stefana Batorego.

Intensywne rozmowy sowiecko- 
brytyjskie w Londynie

t:) Londyn. 28- 6- PAT - Dziś rano Litwinow 
żwrócił się telegraficznie do ministra Simona 
poozem nastąpiło spotkanie obu mężów stanu. 
Rozmową ięh trwała półtorej godziny. Po  odby­
ciu rozmowy Litwinow zasięgnął opinji swego 
rządu Jeszcize r^ -ed  końcem tygodnia pirzęwjldlzia 
ne jest ponowne spotkanie Litwinowa i Simona-

Tajnt narady ta Londynie
( : )  Londyn. 28- 6. PAT - Dziś- o godz. 17-30 od 

było s ię  posiedzenie prezydjum komerencji eko 
nomioznej, na któiem omawiano poufnie postę­
p y  w pracach konferencji- Jak przypuszczają; 
rozmowy do ty c zy li jedynie kwestyj prooedural 
hych- 9pirawa odroczenia konferencji nie była 
poa usianą.

Rząd francuski nie otrzymał 
pełnomocnictw celnych

( : )  Paryż. 28. 6- PA T - Na posiedzeniu- komisji 
Icelnej izby deputowanych, minister Serre po­
raź drugi zażądał przyznania rządowi pełnomo­
cnictw w kwesitji zmiany sławek celnych- M in ­
ister m otywował swoje stanowisko i prośbę o 
■reasumeję poprzedniej uchwał/ komisji ogólno­
światową sytuacją ekonomiczną i fakfem- że 
'szereg delegacyj na konferencji londyńskie; jest 
;w posiadaniu pełnomocnictw dla swobodnego tra 
|jctowania spraw celnych- W  odpowiedzi poseł 
Mandel wniósł o odrzucenie propozycji T ząd u  ze 
względów konstytucyjnych. Wniosek posła 

: Mandela został przyjęty 10 głosami przeciwko 
17 -mta.

Haussa na giełdzie paryskiej
(:) Paryż 2 8 . 6- PAT . iGelda dzisiejsza w dal 

,szym ciągu podtrzymała swoją wczorajszą ten 
dencję zwyżkową W szystkie akcje zyskały po 
kilka punkitów a ruch panował bardzo ożyw ‘o- 
ny.

Lyon nawiedzony powodzią
(; )  Lyon, 28. 6- PA T . Wskutek gwałtownych 

burz jedna z dzielnic Lyonu uległa wielkiemu 
zniszczeniu- Centralny plac tej dzielnicy położo 
ny nisko został zasypany do wysokości jednego 
metra ziemią i szczątkami uszkodzonych prze2- 
burzę domów- W  górzystej części miasta niektó 
re uilice s ą  tak dalece zniszczone, że domy grożą 
Zawaleniom sie- Spodziewana jest ewakuacja ca­
łej dzielnicy

Delikatna mis’a Hendersona
Genewa 28. G. PA T . Komentując wczorajszą 

decyzję prezydjum konferencji rozbrojeniowej 
„Journal des Nation l-p isze: Henderson będzie 
w ie : miał zlecone prowadzenie niezmiernie 
delikatnych rokowań. Będzie on podróżował 
pomiędzy iózrem i stolicami europejskiemi, 
nie b ior po uwagę żadnej hierarehji, spize- 
cznej ■i-HTm Ligi Narodów, a zmierzające] 
do powierzenia 4 państwom europejskim roli 
organu kierowniczego. Przewodniczący kon­

ferencji bardzo odważnie wziął na siebie to 
zadanie. Zaslaso^s anie paktu 4-rech jest po­
niekąd odsunięte na bok przez wczorajszą de­
cyzję i jeslf.my przekonani, że Henderson 
zdaje sobie sprawę w pełni że tę delikatną 
misję powierzyła mu cała konferencja, a m e 4 
czy 5 państw,

-— o-p-o----

Widmo rozłamu w angielskiem 
stronnictwie konserwatywnem
(: )  Londyn. 28. 6- PA T - Aczkolwiek dzisiejsza 

całodniowa debata w  sprawie Indyj na Taidzie 
naczelnej stronnictwa konserwatystów skończy 
la  się zdec37dowanem zwycięstwem Batowina, 
który zdobył 836 głosów przeciw 356 opozycji, 
kierowanej przez Ghuichiilla, to jednak fakt, że 
poważnem ostrzeżeniem dla większości Tządo- 
iprawie 1/3 partji znalazła się w opozycji- jest 
wej. W  związku z tym wynikiem głosowania spo 
dziewać ie należy; że w partji konserwatywnej, 
podjęte zostaną usiłowania ponownego skonso­
lidowania stronktwa, któremu w obecnym sianie 
rzeczy grozi niebezpieczeństwo rozbicia.

— 000—  -

Ponury bilans trzęsienia ziemi
Amsterdam, 28. 6. W ed le  ostatnich doniesień 

z Batawji, trzęsienie ziemi w południowo-za­
chodniej części Sumatry pochłonęło przeszło 
300 ofiar w  zabitych. Liczba rannych nie jest 
jeszcze dokładny znana, jest jednakże bardzo 
wielka.

I N F O R M A T O R  W O J S K O W Y
W AŻN E : O ile zrobiono donic-,lenie, odpowiada 

karnie przed Sądem wojskowym, a co do służby 
zależy od rocznika.

CHALUC, CH.: Zrzeczenie się obywatelstwa
nie ma żadnego wpływu, musi być zezwolenie
władz wojskowych na wyjazd.

ESFS JSSP; Odnośne zaświadczenia mogą w y­
dać obecne P K U . o itr mnin -tarę akta, w zg lę­
dnie archiwum wojskowe we Wiedniu
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W O LN E  POSADY

! ADWOKAT przyjmie 
IkoncyipjcTita, któryby po 
(mógł zarazem uc&nrowi 
2-igiej klasy glmn. He­
brajskie koniec zae, —  
skrzypce pożądane* —r 
‘Zgłoszenia do Adm. ,,N. 
Dziennika" pod Posa­
da". 2320S

P O S A D  PO SZUK UJĄ

UCHODŹCA z  Niemiec,
długoletni w  pół-pracow-
niik instytucyj społcczno- 
narodowych, z najlepsze 
mi referencjami, polski 
obywatel, obecnie w  n»e 
zwykle ciężkiej sytuacji 
materialnej, przyjmie ka 
żd© zaiecje, .za Dard?'1 
skromnemi warunkami. 
Pragnie utrzymać snę aż 
do wyjazdu do Palesty­
ny. zgłoszenia do Adm. 
»,N. Dz.eiiuika." pod .P o ­
moc". 1571*

.NOWY DZIENNIK* piątek 30 czerwca 1933 Nr. 177

AKADEM1CZKA »©s£u- 
Ikuii© lekcyj, guwernerki 
luk zgodzi się jako lek- 
iodką, towarzyszka, w 
■Krakowie- bib pa wy­
jazd, Zgłoszenia do Adm 
j*N. Dziennika" pod ^iPo 
lonistka". 1572*

BUCHALTER blLANSI- 
STA, znakomity dfugołe 
t o  fachowiec, zaprowa­
dza, prowadzi —  przez 
Włauee. uznana księgo­
wość W  ymag.ania bar­
dzo skromne. Zgfojze- 
»ia  pod .praw idłowa 
księgowość" do Adint. 
„N- D»iennHka“ . 1560g

MŁODY CHAIUC z u-
ikończoną szkolą śred­
nią, pragnący przygoto­
w ać się do wyjazdu co 
Palestyny — powiuikujc 
praktyki w stolarstwie, 
Ślusarstwie. względnie 
Vv pokostuictwie. w Kra 
kow-e lub na prowin­
cji. Zgłoszenia Jo Adm. 
,.Now. DzienniSfe" pod 
..Bezpłatnie". 1577 a

NAUCZYCIEL HLBRAJ-
SKL — dlugoletn. facho­
wiec, zdolny pedagog, 
poszukuje zajęcia: w
sokole, na kursach, lek­
cje prywatne, wyjazd na 
prowincję i t. p. Najlep­
sze referencje, bardzo 
skromne wymagania. — 
Zgłoszenia: Sehweit. d;ą 
Periiga. Kraków. Woini- 
ca U. I. piętro. 1515

Książka — to jedyny przyjacie’ 
który nigdy nie zdradza.

John Stuart Mili.

Jedyna wypożyczalnia
w  K rakow ie, która zaopatrzoną jesi 
w  najnowsze książki polskie, niemie­
ckie, francuskie, żydowekib angiel­
skie jest

BIBLIOTEKA
WSPÓŁCZESNA
GIZELI KANFEROWEJ

KRAKÓW
SEBASTIANA u 23

WSZELKIE R O B O TY
MODNIARSKIE

w ykonuje się najtan.ej i 
ku najw iększem u zadowo­
leniu Szan. Pań  

w  Zakładzie Modniarskim

FRAKCH2KI f O  tli ARZOW NY
Kraków, Krakowska 13, I. piętro (lewa ofic.)

D W O R E K TEL. 382

J O Z E F A  EHRL/CHA

KGRT TENISOWY
HADJO
PIANINO
TARASY
LASEK SZPILK.

ZAKOPANE
Znany od wielu lat pensjonat 
cieszący się jak najlepszą re­
putacją poleca pokoje komfor­
towe po cenach przystępnych

WYK W. KUCHNIA RYTUALNA

Z A K O P A N E
IID O M D O "Znany pierwszo- 

izędny pensjonat g y l
JADWIGI KURLANDóWNY. położony w les e. 

przyjmuje zglorzenia na sezon letni. Ceny b. niskie. 
Telefon Nr. 558.

KRYItlCA P ensiona l l

„Światowid"
blisko now ycb łazienek —  pod zarządem  

Drowej R. i S. V ani t sftigowej
poleca pokoje słoneczne z wykwintnem  

utrzymaniem. Ceny niskie.

DO WYNAJĘCIA pokó. 
kuchnia i przedpokój tu 
I. piętrze, od 1 lipca. — 
Wiadomość: Kamera, ul 
Szewska 27. 2578kr

POKÓJ duży, komfort- 
dla panów na stanów* 
shii do wynajęc!a: Kra­
ków, Krowoderska t>- 
m. 2. 1575?

MIESZKANIE dla samc.t 
n©i; inteligentnej pan- 
tanio do wynajęcia. — 
Zgłoszenia między godz. 

■ 4—6, ul. Józefa barego 
1 25. m. 3. 2119*

REKLAM A < M < M M < < < M <  
► ►► D Ź W IG N IA  H A N D L U II

TROCHĘ HUMORU

U  D E N T Y S T Y .

DO WYNAJĘCIA lokal- 
nadające się na wai 
sz.taty. pracownio, sk?a 
Jy. W iadoinr^. Posc 
Kraków, Kościuszki 15.

1564r
POKOJ I *  kuchnia w y­
najmę tylko w dzietndy 
Kazimierza. Zgłoszenia 
do Adm. ,,N. Dziennika" 
pod ..Pewny". 2974*

—  Jak pan n a tra f i  junc łę io ,  to niech pan sta­
n ic !  B o  to je s t  m o ja  spinka od kołnierza.

M ATRYM OP.Ja 1.NE

SZADCHEN obracający 
się w najlepszych ko- 
ladh, posrz.uk.wany- —  
Zgłoszenia pod ,,Inż.“  
do Adm. „N. Dzienni­
ka". 2318*

SPR ZED AŻ

WIATRÓWKI, PYJAMY
ubrania .kajakowe dam
skie i męskie, po ni­
skich cenach sprzedaic- 
Wytwórni-a, Kraków — 
Kole tek j, III. piętro — 
róg Agnieszki 2959kr

ZARAZ ao wynajęcia pc 
kój ładny z utrzymaniem 
lub bez dla pań lub pa 
nów: ni. DieUowska I I I  
I. piętro, ra. 7.

MIESZKANIE dia panien 
ki (Żyd.) u samotne] wde 
wy pd zaraz: Bocheń­
ska 8. Tauoman. 803

PIELĘGNIARKA z  dłu
goletn ą praktyką sztpi- 
talnfc pierwszorzędne 
refercnc.e — pjelęgnujc 
■cPorych — położnice — 
Przyjmie też na wyjaze 
Ceny niskie, /głoszeń 
pod „Siostra" do Adtt. 
,.N. Dziennika" !257g

C ODZUSHItlE rrtió Y N A JiilltE J ŻYllOWSKIECO
FUNDUSZU
NARODOWEGO

ZD R O JO W ISK A

ZAKOPANE. Pensjonat 
„O R A W A " Róży E r« 
chówny, uJ- ZamojsiK.e- 
;o, telef. 580, położony 
wśród lasu, pokole sło­
neczne. werandy, kuch­
nia wykwint™  ceny 
bardzo niskie.

MYŚLENICE-Z ARABIE.
Pensjonat'1 „PrimuU* 

poleca pokoje słoneczne 
Z pierwszorzędnym 
trzymaniem. Kuchnia ry 
tuama. Kąpiele w  Ra- 
bie obok willi- Wiado­
mość: M. Roth, Myśle­
nice. 712x

ZAKOPANE, W ILI A 
„H ALA ", pod zarządem 
Flory Srebmei, ul. S en 
kiewicza. telefon 381. - 
Komfortowe, słoneczne 
pokoje z taasami, balko 
nami. Piękne położenie. 
Og-ród, Las. 2941kt,

ZAKOPANE „NAŁĘCZ"
Droga do Białego Te !e  
fon 691, nawo otwarty 
pensionat Mafii Zucker- 
manowej (dawniej Ma- 
scotte), petny komfort, 
bieżąc’ , ciepła i zimna 
woda w  pokojach, duży 
las świerkowy, rzeka do 
kąpieli, kuchnia wy­
kwintna, doborowe to­
warzystwo, cery  Przy­
stępne. Cały r©k otwar­
ty. 2749kr

ZAKOPANE. Pokoje . z 
utrzymaniem od 5 .Zł. 
dziennie poleca Pensjo­
nat „Gerlach". Krupów­
ki, nadal pod zarządem 
B. Morgenstern. Kuch­
nia rytualna. 2324*

▼ T T T T T T T
DLA letników abona­

ment wakacyjny n* ‘wa­
runkach ulgowych. Naj­
większy — najbogatszy 
wybór ,,ALFA“ W ypo­
życzalnia książek. Kra­
ków- Jagiellońska 8.

2858*:-
SZCZYRK. Pensjonat

BorsenichtówneJ. wiha 
Kwaśniewskiego wynt, 
mule mieszkanie z pen 
są. Ceny niskie 2321-*

PRENUMERATA: w Krakowie naprow. miesięczee Z l 6t>0. kwartał- Zł- ISCt 
w Krakowie * cdcos_Aan. dc d o n  m •  6*20 »  »  19>>
Na piowlncS z prresy Tc* pocztowa m > 6*60 „ „  lw 30
Zagrsirci t  puzesySti pocztowa „ «  10*02 „ *  30‘0r
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